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N r  18 (8200) Rok założenia 1943

21 B M . p re m ie r P io tr  Ja 
roszew icz p rz y ją ł p rze by­
wającego w  W arszaw ie  
przewodniczącego parlam en  
ta rn e j f ra k c ji CDU /C SU w  
za chodn ion iem ieck im  B u n ­
destagu R ainera B a r żela (z 
p ra w e j).

Plenarne pos edzenia 
Komitetów 

Dzielnicowych PZPR
Z narady przewodniczqcych prezydiów WRN %  Dąbie •  Nad Odrą 

•  Śródmieście

NOWY STYL PS AC Y s
czego m oże dać pożądane re zu lta ty . 
D o ło ży  się  s ta rań , ab y  zarów no  
is tn ie ją ce  ja k  i  pow sta jące osiedla  
m ie szk an io w e b y ły  w yposażone w  
ż ło b k i, przedszko la  i św ietlice , ja k  
ró w n ie ż  b y bu d ow a zak ła d ów  s łuż­
b y  zd ro w ia  i  o p ie k i społecznej p rze ­
b ie ga ła  rzeczyw iście  zgodnie z p la ­
n em  in w e s ty c y jn y m .

P . Jaroszew icz poruszy ł ró w n ie ż  
n ie k tó re  s p ra w y  m ło d z ie ży , k tó re  — 
ja k  s tw ie rd z ił — trzeb a  ro zw ią zyw ać  
ro zu m n ie  i  b a rd z ie j sku teczn ie . Rząd  
w s p ó ln ie  z ra d a m i n a ro d o w y m i z a j­
m ie  się m .in . n ie  w szędzie  ro z w ią ­
za n y m  p ro b lem em  m ło d z ie ży  n ie  
uczące j się i  n ie  p ra c u ją c e j.

(D okończenie  na s tr. 2)

samodzielność 
i odpowiedzialność

P rzem ó w ien ie  p re m ie ra  P io tra  Jaroszew icza

D Z IŚ  o db yw a ją  się p lenarne
posiedzenia K o m ite tó w  D z ie ln i­
cow ych  P ZPR  Dąbie, Nad O drą  
i  Ś ródm ieście. Tem atem  obrad 
jes t ocena a k tu a ln e j s y tu a c ji spa 
łeczno-gospodarcze j d z ie ln ic , in ­
fo rm a c ja  o pracach E gzeku ty­
w y  K D , za tw ie rdzen ie  p lanów  
pracy E gze ku tyw  oraz w y b o ry  
k o m is ji p rob lem ow ych .

P lena rne  posiedzenie K D  D ą­
bie rozpoczęło się o godz. 10 w 
sa li D om u K o le ja rza , p lenum  
K D  P ZPR  N ad O d rą 'o  godz. 12 
w  „C ze rw on ym  Ratuszu“ , zaś 
p len u m  K D  P ZP R  Śródm ieście 
odbędzie się o  godz. 14 w  gma­
chu  W R N .

i (w it)

W A R S Z A W A  P AP . 21 bm . odbyda s ię  w  W a rsza w ie  pod 
p rze w od n ic tw em  p re m ie ra  P io tra  Jaroszew icza narada  p rze ­
w odn iczących  p re zyd ió w  W R N  i  m ias t w y łączonych  z w o je ­
w ó dz tw , z udz ia łem  w ice p re m ie ró w  i  szefów  n ie k tó ry c h  resor­
tów .

T E M A T E M  n a rad y  b y ły  g łów  
ne k ie ru n k i p racy  ra d  narodo ­
w ych , w y n ik a ją c e  z a k tu a ln e j 
s y tu a c ji i po trzeb  k ra ju . P ro ­
b lem y te p rze d s ta w ił p re m ie r P. 
Jaroszew icz.

N A W IĄ Z U J Ą C  do s y tu a c ji w  k r a ju  
i  w y n ik a ją c y c h  z  n ie j zadań, p re-

Radziecka
energetyka
12 TYS. M E G A W A T Ó W  w y ­

nosi tegoroczny p rzy ro s t m ocy 
w szys tk ich  e le k tro w n i w yb u d o ­
w anych  zgodnie  z p lan e m  e lek ­
t r y f ik a c ji R os ji znanym  pod 
nazwą G O ELRO . P la n  ten  p rze­
w id y w a ł w yb ud o w a n ie  w  o k re ­
sie  10 —  15 ła t  20 e le k tro w n i 
c ie p ln y c h  i  10 w o dnych  o łącz­
n e j m ocy 1,5 tys. M W . P lan  u - 
ch w a lon o  d ok ła d n ie  przed 50 la 
ty , w  g ru dn iu  1920 r. Realizacja  
p la n u  G O ELR O  zakończy ła  się 
w  1931 roku .

N A  W Y S T A W IE  u rzą ­
dzeń lu n a p a rk ó w  w  L o n d y ­
n ie  zaprezentow ano sam o­
chód o m o d ne j dziś k a ro ­
s e rii, s ty lizo w a n y  na sta­
ry c h  m odelach. W óz ro z w i­
ja  p rędkość 65 km !godz.

C A F  —  A P te le fo to

m ie r  P io tr  Ja rosze w ic z p o d kre ślił, 
że is to ta  p o lity k i p ań s tw a  połega na  
zespolen iu  ro zw o ju  gospodark i i 
ro d o w e j z podnoszeniem  poziom u  
ż y c ia  ca łego n a ro d u . J e j re a lizac ja  
w y m a g a  w y d a jn e j i  o f ia rn e j pracy  
od ka żdego  o b yw a te la , in ic ja ty w y  i 
poczuc ia  odpow iedzia lnośc i za k a ż ­
dą dec yz ję  ze s tro n y  w ła d z .

W ie le  pozostaw ia  do  życzenia — 
s tw ie rd z ił m .in . p re m ie r  — poziom  
obsług i ko n s u m en tó w . R ad y  n a ro ­
dow e p o w in n y  b a rd z ie j energ icznie  
w p ły w a ć  n a usu w a n ie  n iedom agań  
w  p ra c y  h a n d lu . Sprzeczne z decy­
z ja m i p a r t i i  i rzą du  — p o dkreślił 
p re m ie r  — je s t n ie  ty lk o  d zia łan ie  
n a  szkodę ko n s u m en ta , a le  i  b ra k  
d z ia ła n ia  n a  jego  korzyść .

J e d n ym  z g łó w n y ch  zadań  je s t po 
p ra w a  w a ru n k ó w  m ie szk an io w yc h  
ludnośc i. Is tn ie je  po trzeb a  w y k o rz y ­
sta n ia  w szys tk ic h  środ k ó w  d la  p rzy  
spieszenia zak o ń cze n ia  w znoszonych  
obecnie b u d y n k ó w  m ie szk a lny ch . 
S tw o rzy  się  lepsze w a ru n k i d la  in i ­
c ja ty w y  sa m e j ludności w  zakresie  
b u d o w n ic tw a  m ie szkan iow ego . U r u ­
chom ione będą do d atko w e k re d y ty  
n a b u d ow n ic tw o  in d y w id u a ln e .

Z a d a n ia  te s ta w ia ją  pow ażne w y ­
m og i p rzed  ra d a m i n aro d o w y m i. 
P o trzebne je s t zw ię ks zen ie  p ro d u k c ji 
m a te ria łó w  b u d ow lan y ch  w  oparciu  
o w s ze lk ie  te re n ow e surow ce i m oce  
p ro d u k c y jn e .

Z as trzeże n ia  bu d z i ja ko ś ć  b u d ow ­
n ic tw a  m ie szkan iow ego . Z n an e  są 
p rzy p a *.k i, że o d d a je  się do u ży tk u  
m ie szk an ia  z p o w a żn y m i w a d a m i w  
sy ste m ie og rzew n iczy m  wodociągo­
w y m  itp . P re m ie r  po d kre ś lił z n a ­
c isk iem , że ta k ie  p rzy p a d k i n ie m o ­
gą m ie ć  n a d a l m ie jsca .

K ry ty c z n ie  ocen ił p re m ie r  ro zw ó j 
usług d la  ludnośc i. Jeśli chodzi • 
rzem iosło  — jego  po d staw o w ym  za 
d an ie m  m a  być p rzede w szystk ln  
św iadczen ie  usług , szczególnie d la  
lu dnośc i, a  n ie  p ro d u k c ja  d la  p rze ­
m y s łu .

A n a liz u ją c  m ożliw ośc i po p raw y  
w a ru n k ó w  p ra c y  załóg i  św iadczeń  
so c ja ln o -b y to w y c h , p re m ie r  s tw ie r­
d z ił. że w y s iłk i w  ty m  k ie ru n k u  mo 
g a b yć  p o d e jm o w an e  w  o parc iu  o t 
środ k i i re z e rw y , k tó re  p o tra fim  
u ru ch o m ić . T y lk o  h a rm o n ijn e  współ 
d z ia ła n ie  w s zys tk ic h  o g n iw  ap a ra tu  
w ła d zy  p ań s tw ow ej, ad m in is tra c ji 
gospodarczej i sam orządu  ro b o tn i-

Płonie hberyjski
zbiornikowiec
R Z Y M  P A P . W  nocy z c zw a rtk u  

n a p ią te k  u le g ł k a ta s tro fie  lib e ry js k i  
z b io rn ik o w ie c  „ U n iv e rs e  P a tr io t” .

W  c h w ili w y p a d k u  zn a jd o w a ł się 
on  n a  p o łu d n io w y  zachód od w y ­
b rze ży  S a rd y n ii . O godz. 19.03 czasu  
G M T  odebrano  sy g n a ły  SOS. N a  
zb io rn ik o w cu  doszło do  ek sp loz ji i 
s ta n ą ł on w  p ło m ie n iac h ,

D o  p ią tk u  ra n o  n ie  ustalono lic zb y  
załog i z n a jd u ją c e j się  n a pokładzie  
i  n ie  w ia d o m o , ja k i  je s t  je j  los.

Wrażenia delegacji portowców
z wizyty u Edwarda Gierka i Piotra Jaroszewicza

Zrozumienie 
dia problemów łudzi morza

W E W T O R E K  po p o łu d n iu  I  sekre ta rz  K C  P ZPR  E. G ie rek 
i  p re m ie r P. Jaroszew icz p rz y ję li w  W arszaw ie  k ilkunas tooso ­
bow ą g rupę  p o rto w có w  i  p ra c o w n ik ó w  stoczn i re m o nto w ych  s 
G dańska, G d y n i i  Szczecina. Za łogę  ZPS re p reze n to w a li trz e j 
d oke rzy : b rygadz is ta  z R e jonu  P rze ład u nkó w  D rob n icow ych  K a  
z im ie rz  C icheck i, p ra c o w n ik  R e jonu  P rze ładunków  M asowych 
S tefan B a rto łd  i p ra c o w n ik  Bazy T abo ru  P ływ a jącego  Bene­
d y k t Szewczyk. Delegaci d o ke ró w  szczecińskich p o d z ie lili się 
w czo ra j w ra że n ia m i z w iz y ty  w  K C  P ZPR  z p rzeds taw ic ie la ­
m i poszczególnych nabrzeży i  re jo n ó w  p o rtow ych .

Współpraca
uczonych

ZSRR I USA
M O S K W A  P A P . „ A k a d e m ia  N a u k  

ZS R R  i A m e ry k a ń s k a  A g e n c ja  A e ro -  
n a u ty k i i P rze strze n i K osm icznej 
(N A S A ) u w a ża ją , że w spółp raca w  
b ada n iu  p rzes trzen i k o s m ic zn e j jest 
zgodna z in te re sa m i Z w ią z k u  R a ­
dzieck iego  i S tan ó w  Z jednoczonych  
o raz z in tere sa m i in n yc h  k r a jó w ”  
— głosi k o m u n ik a t A g e n c ji TA S S .

W  d n iach  od 18 do  21 styczn ia  od­
b y ło  się w  M o s k w ie  szereg spotkań  
prezesa A k a d e m ii N a u k  ZS R R  p ro f. 
M s tis ła w a  K ie łd ys za  i  pełniącego  
.o b o w ią zki d y te k to ra  N A S A  G eorga  
M . L o w a  z  p rzed s ta w ic ie lam i innych  
za in te res ow any ch  in s ty tu c ji w  celu  
w y m ia n y  pog lądów  n a  te m a t fo rm  
w sp ó łp rac y  m ię d zy  Z w ią zk ie m  R a ­
d z ie ck im  i S ta n a m i Z je dn o c zo ny m i 
w  dz ie dz in ie  b ad a n ia  i  pokojow ego  
W yko rzy s ta n ia  p rzes trzen i ko sm icz­
nej.

W  czasie spo tkań  ro zm ó w c y  pod­
k re ś lili zn ac zen ie  podstaw ow ego do ­
k u m e n tu  z 28 p a źd z ie rn ik a  1970 ro ku  
w  s p ra w ie  n o rm a liz a c ji i u je dn o lice ­
n ia  system ów , p o zw ala ją cy ch  na  
z b liża n ie  i łą cze n ie  za łogow ych  sta t­
k ó w  i  s ta c ji kosm icznych.

W  to ku  ro zm ó w  A k a d e m ia  N a u k  
Z S R R  i  N A S A  p o s ta n o w iły  p o d jąć  
w spólne k ro k i i  ro zp a trzy ć  dalsze - 
m o ż liw e  k ie ru n k i w s p ó łp rac y . A k a ­
dem ia  N a u k  ZS R R  i N A S A  doszły  
m . in . do  p o ro zu m ien ia  w  sp ra w ie  
w y m ia n y  p ró b e k  g ru n tu  ks iężycow e  
go uzysikanych p rzez  oba k ra je .

C Z Ł O N K O W IE  de legacji pod 
k re ś li l i  zgodnie, że p rze ds ta w i­
cie le  n a jw yższych  w ła d z  p a r ty j­
nych  i rządow ych  p rz y ję li ich  
bardzo serdecznie. Rozm ow y 
trw a ły  3 godziny.

P rzew odn iczący delegacji do­
ke ró w  K . C icheck i w ręczy ł E. 
G ie rk o w i l is t  za w ie ra jący  zobo­
w ią za n ia  po rto w có w

— Wasze zobow iązania  —  po­
w ie d z ia ł I  se kre ta rz  K C  — są 
na jlepszym  w yrazem  poparcia  
d la  now ych  w ładz  p a r ty jn y c h  i  

(Dokończenie  na str. 2)

Trag czna katastrofa
f r a n c u s k ie »  o

samolotu workowego
P A R Y Ż  P A P . O d c z w a rtk u  ra n o  

zag iną ł f ra n c u s k i sam olo t w -ojskow y  
..N o rd -282”  podczas lo tu  w  re jo n ie  
A rdeche.

N a  p o k ła d z ie  sam olotu  zn a jdo w a­
ło  się oko ło  20 osób, a w śród  n ch  
s ed m iu  cz ło n k ó w  fran c us kieg o  ko­
m is a ria tu  e n e rg ii a to m o w e j, za jm u ­
ją cy ch  ró żn e  w y s o k ie  stanow iska* 
je d en  g enerał lo tn ic tw a , je d en  ad m i­
ra ł i  dw óch snżynierów  w o js ko w y ch  
w  s topn iu  g en e ralsk im .

W  g o d z in ac h , w ie czo rn y ch  agencja  
A F P  d o n iosła  z O range, że z lo k a li­
zow ano w ra k  sam olotu  ,.Noi'a*2/)2”« 
D ostrzeżono  go z p o w ie trza  w  odle­
głości oko ło  20 k ilo m e tró w  od m iasta  
P riva s  w  d ep a rta m e nc ie  A rdeche.

W ed ług  p :erw szy ch  dan v eh , samo­
lo t ek sp lod o w a ł i spośród 19 osób 
obecnych n a  p o k ła d z ie  n ik t  n ie  oca­
la ł.
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■ iia z wizyty
u E. 1Gierkai i P. Jaroszewicza
przekazali swym kolegom

delegaci
szczecińskich Merów

N A  Z D J Ę C IA C H : B. 
Szew czyk d z ie li się z ko le ­
g am i w raże n iam i z w iz y ty  
w  K C  PZPR.

Fo l. —  St. C ieślak

NOWY STYL PRACY
(D okończenie  ze str. 1) 

a d m in is tra c y jn y c h . T a k ie j w ia l­
n ie  pom ocy od was oczeku je -

P IĄ T E K
S T A T K I P L O  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ S k rz a t“  z K o p en h ag i 
pod balas tem

m /s  „ D z iw o żo n a “  z K o penha  
gl z  d ro b n ica .
S T A T K I P L O  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ K a p ita n  Z ió łk o w s k i“ do 
F in la n d ii z d ro b n icą  

m /s  „ M a ry n a rz  M ig a ła “  do 
F in la n d ii z  d ro b n icą  

m /s  „ E lb lą g “  do A n tw e rp ii z  
d ro b n ica

m /s  „ G o p la n a “ do A n g lii Z a  
chód ni e j z d robn icą .
S T A T K I P Z M  N A  W E J Ś C IU :  

m /s  „ O d ra “  z L o n d y n u  pod  
balas tem

s/s „S ła w n o “  z D a n ii pod  
balas tem

s/s  „ M a lb o rk “  z D a n ii pod  
balas tem .
S T A T K I P Z M  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ H u tn ik “  do M u rm a ń s k a  
pod balas tem

m /s  „ N o te ć “  do D a n ii z  w ę ­
glem

s/s  „ K ie lc e "  do D a n ii z w ę ­
g le m

s/s „T c ze w “  do D a n ii z  w ę ­
g lem

s/s  „B ie ls k o “  do D a n ii z w ę ­
g le m

s/s  „K a to w ic e ” d o  D a n ii  z  w ę  
glem

s/s „G n ie zn o “  do D a n ii z  wę  
glem .
W  P O R C IE :

W C Z O R A J  p rze ład o w a n o  w  
p o rcie  49 222 to ny , w  ty m  30 756 
t  w ę g la , 5 238 t  ru d y . 7 352 t su 
ro w c ó w  c h e m ic zn yc h , 1 022 t 
d re w n a  i 4 854 t  d ro b n icy .

D Z IŚ  R A N O  p rze b y w a ło  w  
po rc ie  39 s ta tk ó w  ró żn yc h  ban  
d e r  o łą czn y m  tonażu  ponad  
147 tys . t .

S O B O TA
S T A T K I P LO  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ R u s a łk a “  z N o rw e g ii z 
dro b n icą

m /s  „ D ę b lin “  z  H a m b u rg a  z 
dro b n icą

m /s  „ M o d lin “ z A n g lii Z a *  
ch o d n ie j z d robn icą .
S T A T K I P LO  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ S k rz a t“ do R o tte rd a m u  
z  d ro b n ica

m /s  „ D ę b lin “  do H a m b u rg a  
v ia  G d y n ia  z d ro b n icą  

m /s  „ P ło c k “  do A f r y k i  Z a ­
ch o d n ie j z d ro b n icą .
S T A T K I P Z M  N A  W E J Ś C IU :  

m /s  „ K r u ty n ia “ z A n g lii pod  
balas tem .
S T A T K I P Z M  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ Z ie m ia  S zczec ińska“  do  
J a p o n ii ze Ś w in o u jśc ia  -z w ę ­
g lem

m /s  „ K u tn o “  do D a n ii z w ę ­
g lem .

Śmiertelny wypadek
N A  T O R Z E  b o b s le jo w y m  w  C erw i- 

n i  (W ło c h y) podczas t re n in g u  przed ! 
m is trzo s tw a m i ś w ia ta  w  k o n k u re n ­
c j i  d w ó je k , m ia ł m ie jsce tra g ic zn y  
w y p a d e k . Z a łog a  h is zpa ń sk a B a tu -  
ro n e  i  S o lanes w y le c ia ła  z to ru  i 
o d w ie z io n a  zosta ła  do s zp ita la . B a- 
tu ro n e  m ia ł je d y n ie  ogólne p o tłu ­
czen ia , na to m ia s t So lanes doznał 
b a rd zo  c iężk ich  o b raże ń  i  m im o  ope 
ra c ji  zm a rł.

J A K  P O D A J Ą  ag e n c je  — k ie ro w ­
n ic tw o  d ru ż y n y  h is zpa ń sk ie j n ie  m o  
g ło  w y ja ś n ić  d laczego Solanes b ra ł 
u d z ia ł w  tre n in g u . N ie  b y ł on  bo­
w ie m  zg łoszony do zaw o dó w  a  do 
C e rv in i p rz y je c h a ł ja k o  je d n a  z o - 
sób to w arzy szą cy ch  e k ip ie  h is zpa ń ­
s k ie j.

S O N N Y  L IS T O N  Z M A R Ł  
Ś M IE R C IĄ  N A T U R A L N Ą

O K R Ę G O W Y  sędzia śledczy w  Las  
V egas , M a rk  H e rm a n , s tw ie rd z ił, że 
b y ły  m is trz  ś w ia ta  w  w a d ze  c ię żk ie j 
38 -le tn i S o n n y L is tó n , k tó re go  zn a ­
le z io n o  m a rtw eg o  5 b m „ zm a rł 
ś m ie rc ią  n a tu ra ln a . B ezpośredn ią  
p rz y c z y n ą  zgonu b y ł k rw o to k  p łuc. 
J a k  s tw ie rd z il i le k a rz e  L is tó n  le ża ł 
m a r tw y  w  s w ym  p o ko ju  p rze z  ok. 
10 dn i.

S ze f d e te k ty w ó w  k p t. G ene C la rk  
© św iadczył, że w  dom u b o ks era  zna 
le z io n o  h e ro in ę  i m a rih u a n ę , a  na 
fcgo ra m io n ac h  o d k ry to  ś lad y  za ­
s trzy k ó w . D r  H e rm a n  s tw ie rd z ił je d  
n a k  w  sw ym  ra po rc ie , że zn a le z io ­
ne w  o rg a n izm ie  L is to n a  ś lad y  m o r  
f in y  i k o d e in y  ś w ia d c zy ły  o ty m , że 
d a w k a  n a rk o ty k ó w  b y ła  zb y t m a ła , 
toy m o g ła  b y ć  p rz y c z y n ą  śm ierc i.

m y, ta k ie j p o trze b u je m y, taką  
uzyska liśm y  od g ó rn ik ó w  i  h u t­
n ik ó w , a wasze zobow iązania  do 
b itn ie  św iadczą o tym , że może­
m y liczyć  na poparc ie  lu d z i p ra  
cy z całego W ybrzeża. N owe 
k ie ro w n ic tw o  p a r t i i  i  rządu  do­
łoży  w sze lk ich  s il 1 s ta rań , by 
p o p ra w iła  się sy tua c ja  m a te r ia ł 
na całego społeczeństwa. N ie  mo 
gę w a m  zagw aran tow ać, że 
zm ien i się ona za ro k  czy d w a  
lata...

E. G IE R E K  zapoznał następ­
n ie  delegację z sytuac ją  p o lity c z  
ną i gospodarczą k ra ju . Z  ko le i 
delegaci p o d z ie lili s ię  z E. G ie r 
k ie m  i  P. Jaroszew iczem  u w a ­
gam i, dotyczącym i sp ra w  gos­
podarczych  k ra ju  i reg ionu, 
zw łaszcza gospodark i m o rsk ie j. 
W ie lu  m ó w có w  w ska zyw a ło  na 
konieczność lik w id o w a n ia  m a r­
n o tra w s tw a , m ó w iło  o tru d n e j 
p ra cy  doke rów  i s toczn iow ców  
oraz o  n ie  na jlepszych  w a ru n ­
kach s o c ja lno -b y tow ych  w  p o r­
tach  i  stoczn iach  rem ontow ych .

Ja k  w y n ik a ło  ze s łó w  K . C i- 
checkiego, S. B a r to ld a  i  B. 
Szewczyka, s p ra w y  doke rów  i 
s toczn io w có w -re m o n to w có w  ży ­
w o  in te reso w a ły  E. G ie rk a  i P. 
Jaroszew icza.

( a w a )

W C Z O R A J  w  S zczec ińsk ie j S toczn i 
R em o n to w ej „ G ry fla ”  o d b y ło  się  
sp o tka n ie  p rzed s ta w ic ie li za łog i z 
d y re k to re m  Z je dn o c zen ia  M o rsk ich  
Stoczni R em o n to w yc h  w  G d a ńs ku , 
Cz. Z n a je w s k im , k tó ry  u d z ie lił w y ­
ja ś n ie ń  o ra z  o d p ow ied z i n a  p y ta n ia , 
sta w ia ne  w  d y s k u s ji n a  te m a t w a ra n  
k ó w  p rac y  i  system u p ła c  w  stocz­
n ia ch  re m o n to w y c h  —  n a tle  zadań

p la n u  n a  ro k  1971. W  sp o tka n iu  ty m  
w z ią ł ró w n ie ż  u d z ia ł s e k re ta rz  Z a ­
rzą d u  G łów nego  Z w ią z k u  Z a w od o ­
wego M a ry n a rz y  i  P o rto w c ów , H . 
K o b y la ń s k i.

M IE S IĘ C Z N IK  
sp o łe czn o -ku ltu ra ł ny

„Spojrzenia“
—  p rz e w o d n ik  po k u ltu rz e  

i  sztuce
—  d la  każdego —  coś in te ­

resującego

„Spojrzenia“
ju ż  od ju tra  

w  sp rzedaży!

(D okończenie  ze s tr. 1)

W  ostatn ich  la ta ch  w  w iększości 
m ia s t w p ro w a d zo n y  został o b o w ią ­
zek ks zta łc en ia  zaw odow ego m ło d o ­
c ian y ch . W  pozostałych  m ia s tac h  — 
ra d y  p o w in n y  p o d jąć ś rod k i zap e w ­
n ia ją c e  ob jęc ie  p rac ą  lu b  n a u k ą  m ło  
d zie ży  u c h y la ją c e j się od ty c h  je j  
o b o w ią zkó w .

W IE L E  u w a g i pośw ięc ił p re m ie r  
ty m  sp ra w o m , k tó re  bezpośrednio  
w ią żą  się z  n o w y m i k ie ru n k a m i i 
n o w y m  s ty lem  p ra c y  o rg an ó w  w ła ­
d z y  zarów n o  n a szczeblu ce n tra ln y m  
ja k  i  te re n o w y m . Z a p e w n io n y  został 
w spó łu dz ia ł p rezy d ió w  rad  n aro d o ­
w y c h  w  pracach  rzą du . D otychczas  
często b ra k  b y ło  w y m ia n y  poglądów  
m ię d zy  rzą de m  a  p re zy d ia m i, a 
zw łaszcza d y s k u s ji nad  podstaw o­
w y m i za g a d n ien ia m i d o ty czą cy m i , 
stosunków  w ła d zy  ze  społeczeń­
s tw e m . Z a k re s  k o n s u lta c ji rzą d u  z  
ra d a m i n a ro d o w y m i zostan ie rozsze­
rzo n y  p rzez  w p ro w a d zen ie  z w y c za ju  
zas ięgan ia  o p in ii ra d  n a ro d o w y ch  o 
s y tu a c ji p o lityc zn e j i  gospodarczej 
w  tere n ie , o  w a ru n k a c h  życ ia  i  p ra  
cy ludności.

W  D Y S K U S J I poruszono sze ro k i 
w a c h la rz  p ro b lem ów . D o ty c zy ła  ona 
d ró g  lepszego za s p o ka jan ia  potrzeb  
ludnośc i o raz usu w a n ia  tru d no ś c i i  
niedom ogów  naszej g o spodark i. W ie  
le  u w a g i pośw ięcono szybszem u ro z ­
w o jo w i b u d ow n ic tw a  m ie szk an io w e­
go, ja k  ró w n ie ż  p o lityc e p rzy d z ia łu  
m ie szk ań , w  ty m  p o trzeb ie  skróce­
n ia  czasu o cze k iw an ia  na m ie szk a ­
n ie  p rzez  ro d z in y  zn a jd u ją c e  się w  
n a jtru d n ie js zy c h  w a ru n k a c h . Zasada  
ta m u si o b o w ią zyw a ć  ró w n ie ż  w  
spółdzie ln iach  m ie szk an io w yc h . 
W s ka zyw an o  jednocześnie n a potrze  
bę k ro k ó w  sp rzy ja jąc yc h  rosnącem u  
za in te res o w an iu  ludnośc i w  b u d ow ­
n ic tw ie  in d y w id u a ln y m .

P rze w odn ic ząc y szeregu W  R N  przed  
s ta w ili in ic ja ty w y  załóg w ie lu  z a k ła ­
d ó w  p rac y , m a ją c e  n a  ce lu  lepsze  
zao p a trze n ie  w  to w a ry  ry n k o w e .

JE D N Y M  z k lu czow ych  p ro ­
b lem ów  narady b y ła  sp ra w a  no 
wego s ty lu  p ra cy  w ładzy  te re ­
n o w e j o raz śc iś le jsze j w ię z i rad  
narodow ych  z m ieszkańcam i 
m ias t i  w s i. W skazyw ano na ko  
nieczność częstszych k o n ta k tó w  
z za łogam i zak ładów  pracy, 
uważnego w y s łu c h iw a n ia  ich  
o p in ii,  rzeczowego ustosunkow a­
n ia  się do w ysu w a nych  postu ­
la tó w , um acn ian ia  porządku  i  
d y scyp lin y  społecznej.

Naradę podsum ow ał p re m ie r 
P io tr  Jaroszew icz, k tó ry  usto­
su n ko w a ł się do szeregu sp raw  
podnies ionych  w  dyskus ji.

Dla zakładu — dla siebie

Zobowiązanie 
młodzieży ZPS

C Z Ł O N K O W IE  k o ła  Z M S  W yd zia ­
łu  In ż y n ie ry jn o -B u d o w la n e g o  w  Z a ­
rzą d z ie  P o rtu  Szczecin  p o stan o w ili 
n a  żeb ra n iu  k o la , czy n e m  społecz­
n y m  poprzeć n o w e  k ie ro w n ic tw o  
p a r t i i  i  rzą d u . Z M S -o w c y  zo b o w ią­
za li s ię  p rzepracow ać w  n ie dz ie lę  
po 8 godzin  p rzy  rem onc ie  k a p ita l­
n ym  b u d y n k u  socjalnego: toa nałarze  
żu B y to m s k im . Jednocześnie je s t  to  
od zew  m ło d z ie ży  p o rtu  n a  ap e l za ­
w a r ty  w  liśc ie  K C , k tó ry  w z y w a  do  
p o d e jm o w a n ia  p rac  zm ie rza jąc yc h  
do  p o p ra w y  w a ru n k ó w  . s oc ja lnych  
załóg  w  zak ła d ac h  p rac y . C złonko ­
w ie  ko ła  p rzy  W y d z ia le  In ż y n ie ry j­
n o -B u d o w la n y m  w e zw a li ta k ż e  
w s zys tk ic h  m ło d y ch  I poirięW eów do  
p o d e jm o w a n ia  podottayćfej zobow ią­
zań . (aw a)

N a p i s a n e  d z i s i a j

G O S P O D /m Z £
W  N A S Z Y M  O B Y W A T E L S K IM  S Ł O W N IK U  z w y k liś m y  przy 

u żyw a n iu  n a zw y : ra d a  narodow a  —  najczęście j dop isyw ać d ru ­
gi cz łon: p e łn o p ra w n y  gospodarz sw ojego terenu . Czy rzeczy­
w iśc ie  okreś len ie  to  je s t ścisłe, adekw atne?  W te o r ii, w  zap i­
sach K o n s ty tu c ji i u s ta w ie  o radach  n arodow ych  na pew no tak. 
W  p ra k tyce  b yw a  je d n a k  zgoła inacze j.

W e w czo ra jszym  num erze  naszej gazety w  re la c ji z obrad 
budże tow e j sesji M R N  w  Szczecinie skons ta tow a liśm y, że p ra k ­
ty k o w a n y  dotychczas system  p lan o w a n ia  budżetu  i  p lanu  gos­
podarczego, po lega jący w  ty m  ko n k re tn y m  p rzyp ad ku  na na­
rzucen iu  przez W y d z ia ły  P re zyd iu m  W R N  szczegółowych wskaż 
n ik ó w  bez w n ik l iw e j a n a liz y  potrzeb  m iasta  i  bez rze te lne j 
k o n s u lta c ji z gospodarzem m iasta  —  „s ta w ia  pod znakiem  za­
p y ta n ia  ro lę  Rady N a ro do w e j, je j  p rezyd ium  i  k o m is ji ja k o  au ­
ten tycznych  gospodarzy m iasta “ .

A  P R Z E C IE Ż  W IE M Y  D O B R Z E  O T Y M , że sp ra w a  n ie  o g ran ic za  się 
je d y n  e do  s p ra w  b u d żetu  i  p la n u  gospodarczego, choc iaż są to  p o zyc je  
w  ca ło k szta łc ie  d z ia ła ln o ś c i o ic ó w  m iasta  n a jw a żn ie js ze . Jest przec ież  
pow szechna ta je m n ic ą , że ro k ro rz n e  zm n ie jsza n ie  p la n ó w  b u d ow n ic ­
tw a  m ie szk an io w eg o  w  n aszym  g ro d z ie  b y ło  : jest ch y b a  n a d a l n ie ro ­
z e rw a ln ie  zw ią z a n e  /  zaa n g ażo w a n iem  p rzed s ię b io rstw  w y s p e c ja lizo w a ­
n ych  d a w r.łe j w ła ś .iie  w  b u d o w n ic tw ie  m ie szk an io w ym  do p rac  p rzy  
in w e s ty c ja c h  p rze m y s łu  k lu czo w e g o . N ie  neg u ją c  ab s o lu tn ie  p o trzeb y  
k o n ty n u o w a n ia  orocesów  in d u s t . ia l iz a c j i  w  n aszym  w o je w ó d z tw ie , p ra ­
gnę p o w o łać się n a p rz y k ła d  b u d o w y  e le k tro w n i y.Dolna O d ra “ , gdzie  
zd ec yd o w a n a w iększość p ra c  b u d o w la n y c h  p row adzona je s t s iła m i przed  
s ię b io rs tw  pozaszczecińskich . C zy  je d n a k  w  ty c h  sp ra w a ch  b y ły  p ro ­
w adzone , ko n ie czn a  c h y b a , k o n s u lta c ję  z P re zy d iu m  M R N ?

P rze z  w ie le  la t  d z ia ła ło  w Szczec in ie  M ie js k ie  Z je d n o c zen ie  P rze d ­
s ię b io rs tw  G o s p o o a rk i K o m u n a ln e j, będąc ko o rd y n a to re m  w szystk ich  
d z ia ła ń  w  ty m  zak re s ie  n a  rze cz  m ia sta . B y ł to  na p ew no  k ro k  n a ­
p rzód  w  sy s te m ie  fu n k c jo n o w a n ia  o rg a n izm u  m ie js k ie g o . O s ta tn io  z je ­
d noczenie  to  u le g ło  l ik w id a c ji ,  a  p o w sta ło  podobne p rz y  P re zy d iu m  
W R N  z  ta k im  ch y b a  w  p rzyszłości e fe k te m , że m ia s to  na ty m  s tra c i, 
że s iła m i p rzed s ię b io rs tw  szczecińskich  — i ta k  p rzec ież sk ro m n yc h  
i d a le k ic h  od zas p o ko je n ia  rze c zy w is ty c h  p o trzeb  — m a ją  b y ć  ró w n ie ż  
ro z w ią z y w a n e  p ro b le m y  g o sp o d a ik i k o m u n a ln e j na te re n ie  w o je w ó d z ­
tw a . I  ta  d e c y z ja  została p o d ję ta  bez uzgodn ien ia  z  P re z y d iu m  M R N , 
ja k  o ty m  d o w ie d z ie liś m y  się z w y s tą p ie n ia  je j  p rzew odn iczącego  na 
w s p om nian e j se sji b u d ż e to w e j M R N . W y d ó je  się, że tego ro d za ju  p ra k  
ty k i  n ie  s łużą a n i podnoszen iu  a u to ry te tu  i ra ng i R a d y  N a ro d o w e j n a ­
szego g ro d u  i w  jeszcze w ię k s zy m  « topn iu  s to ją  na. p rzes zko d zie  ro z ­
w ią z y w a n ia  n a jż y w o tn ie js z y c h  i  od  la t  n a b rz m ia ły c h  p ro b lem ó w  
m ia sta .

A  P R Z E C IE Ż  C H O C IA Ż B Y  Z P R ZE D W C ZO R A JS ZE J SESJI 
M R N  d ow ied z ie liśm y  się ja k  daleko  od po trzeb  odb iega ją  te  
ś ro d k i i  te  nak ła d y  na ro zw ó j i  fu n k c jo n o w a n ie  m iasta , ja k ie  
p ie rw o tn ie  p rze w id z ian o  w  ty m  ro k u  w  budżecie i p lan ie  gos­
podarczym . Od w ie lu  ju ż  la t Szczecin b o ryka  się z p ro b le m a m i 
m ie js k im i —  ja kże  lic z n y m i — z k tó ry m i d a ją  sobie ra^ję in ne  
w ie lk ie  ag lom erac je  m ie jsk ie . T a k ie  tra k to w a n ie  tego n a jb a r­
d z ie j w ysunię tego  na zachód P o lsk i w ie lk ie g o  p o rttm  o -m o rsk ie - 
go m iasta  m usi przecież rzu tow ać z n ie  n a jlep szym i s k u tk a m i 
na  ksz ta łto w a n ie  się a tm osfe ry  i n a s tro jó w  oraz postaw o by ­
w a te lsk ich .

Nadszedł chyba  czas. aby o tych  n ie ła tw y c h , a le  chyba  prze­
cież ro zw ią zyw a ln ych , p rob lem ach m ias ta  n ie  ty lk o  m ó w ić  p e ł­
n ym  głosem , a le p rzys tąp ić  do ich  realnego i  na m ia rę  m o ż li­
wości szybkiego za ła tw ia n ia . M y ś lim y , że p rzekazane przez 
o s ta tn ią  sesję rzeczowe pos tu la ty  do p lan u  gospodarczego i bu ­
dżetu  na 1971 r. m iasta  muszą być z ca łą  w n ik liw o ś c ią  i o d ­
p ow iedz ia lnośc ią  rozpatrzone  i uw zg lędn ione  przez P re zyd iu m  
W R N , k tó re  —  je ś li za jdz ie  potrzeba — p ow inn o  pomóc w ła ­
dzom m ie js k im  w  d o b ija n iu  się ich  s łusznych ra c ji w  za in te ­
resow anych resortach. Szczecin, ja k o  s to lica  Pom orza Zachod­
niego, może i  p ow in ie n  w  m ia rę  szybko w y jść  z obecnego im ­
pasu, sku te czn ie j n iż  dotychczas, służąc jego m ieszkańcom  i le ­
p ie j s ła w ią c  jego dobre  im ię . . ,

M Ó W I S IĘ  O S T A T N IO  W IE L E  O Z M IA N IE  s ty lu  p ra c y  W ca ło k szta ł­
cie naszego życ ia . N ie  ty lk o  s i -  m ó w i. a le  m a m y  ju ż  p ie rw s i*  o b iecu ­
ją c e  ja s k ó łk i i s y m p to m y  p rzede w s zys tk im  w  sa m e j W a rs za w ie . K o ­
nieczność z m ia n y  s ty lu  p ra c y  d o ty czy  w  ja k  najsze rszy m  s to p n iu  w ła ś ­
n ie  rad  naro d o w y ch  i ich  o rg a n ó w  w y k o n a w c zy c h , bo w ła śn ie  tu ta j  
n a jczę śc ie j dochodzi do s ty k u  w ła d zy  z o b y w a te le m , w b s o ie  one są 
po w o ła ne  do z a ła tw ia n ia  gros co d ziennych , m a ły c h  i w ie lk ic h  s p ra w , 
w s zys tk ic h  lu d z i p racy.

Jeże li je d n a k  n ie m a się  skończyć na zapow iedziach, trzeba 
ty m  radom  narodow ym  s tw o rzyć  w a ru n k i do pod jęc ia  d z ia łań  
w  n ow ym  duchu. Trzeba też u ru cho m ić  je j w e w n ętrzn e  s iły  
m am  tu  na m yś li radnych , o rgan izac je  p a r ty jn e  i zw iązkow e  —  
do kry tyczn eg o  p rze w en ty lo w an ia  dotychczasow ych  m etod i  s ty ­
lu  d z ia ła lnośc i. T y lk o  w te d y  będą one m og ły  spełn iać ro lę  rze­
czyw is tych  gospodarzy sw ojego terenu. \Z . Cz.)



K U R I E R  +  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT «  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT +  WYDARZENIA +  ŚWIAT STRONA 3

A u s tr ia c y  s ą  N ie m c a m i?

Dawka faszyzmu
(Korespondencja z Wiednia)

A U S T R IA C K I von  Thadden  je s t n ie  m n ie j zn an y  n iż  jego 
za cho dn io m e m ie ck i p ob ra tym ca. T y le , że n azyw a  s ię  d r  N o r­
b e r t B u rge r, a jego  n eonazis tow ska  p a r tia  n ie  N P D , lecz 
N D P . P rogram  i  m e tod y  d z ia ła n ia  są podobn ie  sobie b lis k ie  
ja k  n azw y  obu p a r t i i . .  W łaśn ie  w  tych  d n ia ch  poczta  p rz y n io ­
s ła  m i n o w y  p ro d u k t n eo na z is to w sk ie j p ro pa ga n dy w ie lk o n ic -  
m ie c k ie j w  A u s tr i i.  M a ła  b ro szu ra  nosi t y tu ł :  „ A  m im o  w szys t 
ko  A u s tr ia  pozostan ie  n ie m ie c k a “ .

W  N R F  pow s ta ła  tzw . „a k c ja  
o po ru “ , z b io ro w is k o  w sze lk ich  
s ił wstecznych , p rz e c iw n y c h  re ­
a lis ty c z n e j p o lity c e  rzą d u  B ra nd  
ta-Scheela . D r  B u rg e r w zyw a  
w ię c , na w z ó r i podob ieństw o  
von  Thaddena, do „ ru c h u  opo­
ru  p rz e c iw k o  zd ra dz ie  narodu , 
p rz e c iw k o  d uch ow em u  m o rd e r­
s tw u  d oko nyw an e m u  na A u s tr ia  
ka ch “  p rzez rządzącą a u s tria c k ą  
p a r tię  so c ja lis tyczną , p op ie ra ną  
c icho  przez a u s tria c k ą  p a r tię  
w o ln ośc io w ą . S ta ra  się p o d trz y ­
m ać sw o ją  s ta rą  tezę o n ie is t­
n ie n iu  osobnego na rod u  aus­
tr ia c k ie g o . T w ie rd z i,  że w y m y ­
ś l i l i  go c i, k tó rz y  chcą A u s tr ię  
w c iągnąć w  s ło w la ń s k o -k o m u - 
n is tyczną  s fe rę  w p ły w ó w .

W S P Ó Ł P R A C Ę  W N R F  i  W A u s tr ii  
s o c ja ld e m o k ra tó w  z  l ib e ra ła m i n a zy  
w a  „n o w ą  m ię d z y n a ro d ó w k ą ” . Je j 
osta te czn y  c e l o kre śla  ja k o  g ig an ­
ty c zn y c h  ro z m ia ró w  zd ra d ę  stanu . 
W res zc ie  w  k o ń c o w ej częśc i w z y w a  
do  zac h o w an ia  w ie rn o ś c i n a ro d o w i 
n ie m ie c k ie m u  i  p rz y s tą p ie n ia  d o  n a -  
ro d o w o -d e m o k ra ty c z n e j w s p ó ln o ty  
w a lk i .  „L e w ic ę  m o ż n a  po ko n ać  t y lk o  
u d erze n iem  z  p ra w a  —  d la te g o  w stę  
p ó jc ie  do  N D P ”  — w o la  p rzyw ó dc a  
a u s tr ia c k ic h  neo n a z is tó w .

N eo n az iśc i au s tr ia c c y  n ie  lic z ą  s ię  
je szc ze n a w e t w  lo k a ln y c h  p a rla m e n  
tac h  k ra jo w y c h . S ą je d n ą  z  m in ii- 
p a r t i i  r e p u b lik i a lp e js k ie j. a le  je d n ą  
7. n a jg ło śn ie jszy ch . Ic h  p la k a ty , ż y ­
w o  p rz y p o m in a ją c e  h it le ro w s k ie , 
s p o ty k a  s ię  n a  p rz y k ła d  w  G ó rn e j i  
D o ln e j A u s tr ii, a  szczegó ln ie  zaś czę  
- •  — ro d z in n y c h  s tro n a c h  je j  p rz y -

J u tro
orędzie Emm

o stanie państwa
W A S Z Y N G T O N  P A P . P re zy d e n t  

N ix o n  p rzy g o to w u je  doro czn e  o rę -  
iz ie  o s ta n ie  p ań s tw a . P rze d s ta w i 
|e  ju t r o  w  K o n gres ie  n a  sesji, k tó ­
re j o b ra d y  bransm  iło w a n e  będ ą  p rzez  
be le  w iz ję .

Z a p o w ie d z ia n o , że  o ręd z ie  to  m a  
io ty c z y ć  p rze d e  w s zys tk im  w e w ­
nętrzn yc h  p ro b lem ó w , n a to m ia s t  
s p ra w y  p o lity k i zag ra n ic zn e j p rze d ­
s ta w i p re zy d e n t K o n g re s o w i w  od ­
rę b n y m  s p ra w o zd a n iu , k tó re , ja k  
z a k o m u n ik o w a ł s e k re ta rz  p ra s o w y  
B iałego  D o m u  R o n a ld  Z ie g le r , p rze ­
w ożone zo s tan ie  w  p o ło w ie  lu tego .

Wojska irackie
opuściły
Jordanią

K A IR  P A P . J a k  d onos i dam asceń  
s k i d z ie n n ik  „ A L - B A A S “ , zak o ń czy  
ła  s ię  e w a k u a c ja  ira c k ic h  w o js k  z 
te ry to r iu m  J o rd a n ii, g d z ie  s ta c jo n o ­
w a ły  o n e  od  ro k u  1987. t j .  od cze rw  
c o w e j a g re s ji iz ra e ls k ie j n a  k r a je  
« ra b s k ie .

o s trzeg a jącym  sym p tom em , iż 
d uch  A nsch lussu  i  w ie lk o n ie -  
m ie c k ie j Rzeszy p o k u tu je  je sz­
cze n aw e t w  A u s tr i i,  k tó ra  prze 
cięż ty le  nieszczęść zaznała  ze 
s tro n y  h it le ro w s k ie g o  faszyzm u. 
I  d la tego , choć św ia d o m i p ro ­
p o rc ji,  p o w in n iś m y  je d n a k  n ie  
tra c ić  z ocz-u a k ty w n o ś c i tych  
s ił, k tó re  są p rz e c iw k o  n o rm a ­
l iz a c ji s tosu n ków  na naszym 
k o n tyn en c ie , n ieza leżn ie  od te ­
go gdz ie  one d z ia ła ją  i  ja k ą  
w ie lko ść  a k tu a ln ie  p rze ds ta w ia ­
ją . T ru c iz n a  faszyzm u  je s t n ie ­
bezpieczna n a w e t w  m a łych  
daw kach .

J A N  M O S Z C Z E Ń S K I 
(In te rp re ss )

Przed am erykań sk im  lotem

załogow ym  na Księżyc

iS

sto  \
■ tz w . W echsel-wódicy 

gebiet.
N D P  n ie  m ożna jeszcze oce­

n iać  ja k o  s iły  p o lity c z n ie  g ro ź ­
n e j, a le  je s t ona n ie w ą tp liw ie

Polsko-rumuńska umowa handlowa

W  latach 1971-1975
75-proceniow y
w iirost obrotów

B U K A R E S Z T  P AP . W  środę  w iceprezes R ady M in is tró w  
S R R  ło n  P atan  p rz y ją ł w  s ie dz ib ie  R ady M in is tró w  m in is tra  
H a n d lu  Zagran icznego P R L  Janusza B u rak ie w ie ża . O m ów iono  
Ę ąga iłę icn ia  dalszego ro z w o ju  p o ls k o -ru m u ń s k ic h  s tosunków  
gospodarczych.
W : ' ^ W Y N I K U  p o l s k o - r u m u ń -  rz a  b o w ie m  n ie  t y l k o  p o d s ta w y  d la

« k i c h  r o z m ó w  g o s p o d a r c z y c h  w  ,™ *w o ju  , wzła !e rn n ?,i  w y ~
t-, i _ _  „ _  , . . m ia n y  to w a r o w e j ,  a le  ta k ż e  d la  w ie
B u k a r e s z c ie ,  p o d p is a n o  20  b m .  lo s tro n n e g o  z a c ie ś n ie n ia  w s p ó łp r a -  
w i e l o l e t n i ą  u m o w ę  o  w z a j e m -  e y  g o s p o d a rc z e j.
n y c h .  d o s t a w a c h  t o w a r ó w  i  p ł a t  ________________________________
nościąch na la ta  1971— 1975 mię^
<Xzy Pplską, a R u m u n ią .

W a rto ść  w y m ia n y  h a n d lo w e j 
m ię d z y  obu  k ra ja m i w  la tach  
1 9 7 1 — 1 9 7 5  będzie  w iększa  od 
w a rto ś c i o b ro tó w  p o ls k o -ru m u ń  
sk ich , z re a lizo w an ych  w  p ięcio  
le c iu  19G 6— 1 9 7 0  o ok. 75  proc., o 
s ią ga ją c  poz iom  b lis k o  4 m ld  
z ł  d e w . p rz y  z ró w n o w a że n iu  eks 
p o r tu  i  im p o rtu .

D E C Y D U J Ą C E  o t a k  w y s o k ie j d y ­
n a m ic e  o b ro tó w  b ęd ą w z a je m n e  
d o s ta w y  m a szy n  i u rzą d ze ń , k tó re  
m a ją  p o w ię k s zy ć  się  d w u k r o tn ie  w  
s to su n k u  do  p o p rze d n ie j u m o w y , 
o b e jm u ją c  olc. 50 p ro c . ca łości o b ro ­
tó w .

W  p o ls k im  ek s p o rc ie  m a szy n  i 
u rzą d ze ń  do R u m u n ii z a s a d n ic zy m i 
p o z y c ja m i są s ta tk i ry b a c k ie  o ra z  
m a s z y n y  b u d o w la n e  i  d rogow e.

W  im p o rc ie  m a s zy n  i  u rzą d ze ń  z 
R u m u n ii n a le ży  w y m ie n ić  m . in . 
ta b o r  k o le jo w y , w  ty m  lo k o m o ty w y  
s p a lin o w o -e le k try c z n e  i  sp a lin o w o -  
h y d ra u lic z n e  o ra z  w a g o n y -c y s te rn y . 
s ta tk i m o rs k ie , a  p o nad to  o b ra b ia r ­
k i  do m e ta li , ’ m a s zy n y  w łó k ie n n i­
cze , a rm a tu rę  p rze m y s ło w ą , u rz ą ­
d ze n ia  do p ro d u k c ji m a te r ia łó w  b u ­
d o w la n y c h , u rz ą d z e n ia  e le k tro te c h ­
n ic zn e  w y so k ieg o  n ap ię c ia , w y ro b y  
p rze m y s łu  e le k tro n ic zn e g o , sam o­
ch o d y  c ięża ro w e.

N O W A  u m o w a  h a n d lo w a  m ię d zy  
P o ls k ą  a  R u m u n ią  m a  p o w ażn e  
z n a c ze n ie  d la  o b y d w u  k r a jó w . S tw a

APOLLO-1 4 ”
bezp ieczn ie jszy

N O W Y  JO R K  P A P . K a b in a  m ac ie rzys ta  s ta tk u  „A p o llo -14“
będzie  zaopatrzona  w  w iększe zapasy tle n u , w o d y  i  ene rg ii 
e le k try c z n e j n iż  pop rzedn ie  s ta tk i,  aby w  ra z ie  a w a r ii u m o ż li­
w ić  kosm onautom  p o w ró t na  Z ie m ię .

A S T R O N A U C I a m erykańscy  ż y lib y  p r a w d o p o d o b n ie  te j a - 
w  s ta tk u  „A p o llo -1 3 “  m u s ie li w a r ii .  
ko rzys tać  z zapasów z n a jd u ją ­
cych  się n a  p ok ła d z ie  po ja zd u  ABY u n i k n ą ć  ta k ie g o  w y p a d k u
, . . . „  . ' i___ • • . • _  w  p r z y s z ło ś c i k o s z te m  15 m in  d o ła -
l i s ię z y c o w e g o  p o  e k s p l o z j i  z b i ó r  r ó w  z m o d y f ik o w a n o  k a b in ę  „ A p o ł -  
n i k a  z  t l e n e m  k a b i n y  m a c ie -  io -- i4 ” , in s ta lu ją c  d o d a tk o w y ,  t r z e c i 
r z y s t e j  G d y b y  w y p a d e k  t e n  w y  zb io irn u k  z t le n e m , d o d a tk o w e  ź ró d -
H n r z v l  s ie  w  c z a s ie  'd r o « i  D O - ła  e n e rg U  e le k t r y c z n e j,  o ra z  d o d a t-  d a r z y i  s ię  w  c z a s ie  c t r o ? i  p o  k o ,Wy  20- l i t r o w y  z b io r n ik  w o d y , 
w r o l n e j ,  t z n .  p o  o d łą c z e n iu  p o -  Z b io r n ik i  z t le n e m  s ą  o b e c n ie  o g n i» . 
j a z d u  k s ię ż y c o w e g o  O d k a b i n y  o d p o rn e . P rz e łą c z n ik i,  k tó r y c h  w a d -
m a r ip r 7 v s t e i  A s t r o n a u c i  n ie  D rz e  l iw e  d z ia ła n ie  d o p ro w a d z iło  d o  p ra e -  m a c ie r z y s ie j ,  a s t r o n a u c i  m c p i z e  g rz a n ia  j  e k s p lo z j i  z b io rn ik a  z U e -

n e m , z o s ta ły  w y e lim in o w a n e  i  w  
te n  sp o só b

Po drugiej stronie Bałtyku

Restrykcyjny 
budżet

I
 R Z Ą D  S Z W E D Z K I og ło ­

s ił os ta tn io  budże t na ro k  
1971/1972, k tó ry  nazw any 
zosta ł przez o p in ię  p u b licz  
ną  budżetem  re s try k c y j­
nym .

Z D A N IE M  fach o w ców  budże t 
ten  „ u ła tw i zaczerpn ięc ie  odde­
chu ”  i  sko nce n trow a n ie  w y s ił­
kó w  na  d z ia ła ln o śc i ekspo rto ­
w e j, w  ce lu  w y ró w n a n ia  u je m ­
nego sa lda  b ila n s u  handlow ego 
i  p ła tn iczego . -

G L O B A L N A  s u m a  w y d a tk ó w  pu ­
b lic zn y c h  w  ro k u  fin a n s o w y m  1971/ 
1972 nu t w y n ieś ć  ponad  51 500 m in  
korom  co o zn ac za w zro s t o 8 proc. 
w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  p o p rzed n im . 
N a to m ia s t d o ch o d y  m a ją  w y n ieś ć  
51 725 m in  k o ro n  i  w  sto su n k u  do 
ro k u  po p rzed n ie g o  są w yższe  o oko ło  
10 proc.

Mnusfcer f in a n s ó w  G u m ia r  S tra en g  
p rze d s ta w ia ją c  b u d że t n o w em u, je d

D U Ń S K I M A L A R Z  G u n -  
n a r G ra verson  n ie  zadow a­
la  się d eko ro w a n ie m  ścian  
m ieszka n ia  —  -pragnie p rzy  
czyn ić  s ię  ró w n ie ż  do u rz ą ­
dzen ia  je go  w n ętrza . W  
z w ią z k u  z ty m  z a ją ł się o - 
s ta tn io  p ro je k to w a n ie m  me  
b li.

N a  z d ję c iu : fo te le  G ra ve r  
sona w yko n a n o  z  m e ta lu , 
p la s ty k u  i  b rezen tu . D la  u -  
n ik n ię c ia  n iep o ro zum ień  w y  
ja śn ia m y , że m ebel, na  k tó  
ry m  s iedz i m ode lka , zasad­
n iczo  s łużyć m a ja k o  stół...

(C A F -P o lfo to )

n » izb o w e m u  p a rla m e n to w i s tw ie rd z i!  
że  rzą d  z a m ie rz a  n a d a l k o n ty n u ­
o w a ć  p o lity k ę  a n ty in fla c y jn ą  i  bu d ­
żet je s t  s k o n s tru o w a n y  p>xl k ą te m  
t e j . p o lity k i. Z a m ro że n ie  c e n  to w a ­
ró w  i  us ług  w  u b . r .  b ęd z ie  n a d a l 
ko n ty n u o w a n e , stosow ane ta k ż e  bę­
d ą  n a d a l o g ran ic zen ia  k re d y to w e  na 
z a k u p y  ra ta ln e . S tra en g  p o d k re ś lił 
kon ieczność p o d jęc ia  ś rod k ó w  z m ie ­
rza ją c y c h  d o  p o p ie ra n ia  p ro d u k c ji 
p rze m y s ło w e j, zw łaszcza n a ek sp o rt, 
ab y  p rz y w ró c ić  ró w n o w a g ę  b ilansu  
p ła tn iczego , k tó r y  p o w a żn ie  u c ie r­
p ia ł w s k u te k  o d p ły w u  d e w iz  o raz  
d e f ic y tu  b ila n s u  h an d low e go  i  tu ry ­
stycznego . W  ce lu  p o b udzen ia  p ro -  
dukcjL  e k s p o rto w e j p rz e w id u je  się 
u lg i p o d atko w e , a b y  w  te n  sposób  
zachęc ić  d o  z a k u p u  m a szy n  i  u rz ą ­
d zeń . P rze d s ię b io rc y  p ro d u k u ją c y  
n a e k s p o rt  będą m o g li k o rzy s ta ć  z 
u ła tw ie ń  k re d y to w y c h .

Z  p rze m ó w ie n ia  m in . S tra en g a  w y  
n ik a , że ek s p o rt s zw ed zk i w in ie n  w  
tor. b y ć  w y ż s z y  od  ubieg łorocznego
0  8,5 proc., n a to m ia s t w zro s t jm p o r  
t u  p rz e w id u je  się  ty lk o  w  g ran ica ch  
4 proc.

M in is te r  S tra e n g  z a a p e lo w a ł do na  
ro d u  szw ed zk ieg o  o w y k a z a n ie  ..zbio  
ro w e g o  poczuc ia  o d p ow ied z ia ln o śc i”
1 u ś w ia d o m ie n ia  sobie, iż  ro zw ó j 
gospodarczy k r a ju  u za le żn io n y  je s t  
od ko n s e k w e n tn e g o  w c ie la n ia  w  ż y ­
c ie  p ro g ra m u  rzą do w eg o . M in is te r  
d o d a ł, że w s ze lk ie  p ró b y  u z y s k iw a ­
n ia  doch o d ó w  w y ższy ch  n iż  te, k tó ­
r e  u zasadn ia  tem p o  w zro s tu  gospo­
d arczego  są  s zk o d liw e , (ak )

SUKCESY
gospodarki
narodowej

N f t D
B E R L IN  P A P . J a k  w y n ik a  z 

o p u b liko w a n e g o  w  c z w a rte k  ko 
m u n ik a tu  P aństw ow ego  U rzędu  
S ta ty s ty k i N R D , dochód n a ro ­
d o w y  N R D  w  okres ie  1966— 
1970 w z ró s ł w  p o ró w n a n iu  z ro ­
k ie m  1965 o 29 proc., co odpo ­
w ia d a  p rz y ro s to w i rocznem u 
średn io  —  5,2 proc. Dochód na­
ro d o w y  b y ł w  ro k u  1970 w y ż ­
szy o ponad 24 m i lia rd y  m a re k  
n iż  w  ro k u  1965.

W  O K R E S IE  re a liz a c ji  p la n u  p e r­
sp e ktyw iczn e g o  — s tw ie rd za  się m . 
in . w  k o m u n ik a c ie  —  g o sp o d ark a n a  
ro d o w a  N R D  ro z w ija ła  się sta le  i  w  
sposób s ta b iln y  w  m y ś l u c h w a ł V I I  
Z ja z d u  S E D  i  d z ię k i tw ó rcze j d z ia ­
ła ln o śc i lu d z i p ra c y . S to p n io w e w p ro  
w a d  za n ie  e k o n o m iczn e g o  system u  
so c ja lizm u  u m o ż liw iło  lepsze w y k o ­
rz y s ta n ie  za le t i  s ił n ap ę d ow yc h  so­
c ja liz m u  i  s tw o rzy ło  p rze s ła n k i 
o s iągn ię cia  zas ad n ic zyc h  c e ló w  p la ­
nu  p ers p ek ty w ic zn eg o , a  n a w e t czę­
ściow o je  p rzek ro czo n o .

W  ro k u  1970 in w e s ty c je  w  N R D  
w y n io s ły  32,6 m ld  m a re k  w o b ec  20.5 
m ld  w  ro k u  1965. P rz e m y s ło w a  p ro ­
d u k c ja  to w a ro w a  w zro s ła  w  o kre sie  
19G6 — 1970 o  37 p ro c ., w y d a jn o ś ć  
p ra c y  —  o  32 p roc. O b ro ty  h a n d lu  
zagran icznego  w z ro s ły  o  60 p roc., 
p ro d u k c ja  b u d o w la n a  —  o  48 proc.

W  u b ie g ły m  roJcu d o ch ó d  naro d o ­
w y  w zró s ł w  p o ró w n a n iu  z  ra k ie m  
1969 o 5.2 p roc. P rze m y s ło w a  produik  
c ja  to w a ro w a  w zro s ła  o  6,4 p roc., 
w y d a jn o ś ć  p ra c y  — o  5 p ro c ., o b ro ­
t y  h a n d lu  za g ra n ic zne g o  w z ro s ły  o 
13 proc... in w e s ty c je  —  o  7 p roc. 
W p ły w y  p ie n ię żn e  lu d n o śc i b y ły  w  
ro k u  1970 o  3,3 p ro c . w y ższe  n iż  w  
ro k u  p o p rze d n im , o b ro ty  h a n d lu  d e­
ta lic zn e g o  w y żs ze  o  4,2 p ro c .

Apo-Uo-14" je s t  o  w ie le  
bezp ie czn ie js zym  s ta tk ie m  k o s m ic z ­
n y m  n iż  dotychczasow e.

D y re k to r  p ro g ra m u  lo tó w  załogo­
w y c h  N A S A  C h es te r M . L e e  p o w ie ­
d z ia ł. że  d o d a tk o w y  t le n  i  ź ró d ła  
e n e rg ii u m o ż liw ią  za ło dze ,,A p o ilo -  
14” p o w ró t n a Z ie m ię  b e z  kon iecz­
ności k o rzy s ta n ia  z  zap a só w  po jazd u  
ks ię życ o w eg o , tz n . w  n a jg o rs zy m  z  
m o ż liw y c h  w y p a d k ó w , g d y b y  a w a ­
r ia  teg o  ty p u  co  n a A p o llo -13" w y ­
d a rz y ła  s ię  n a  o rb ic ie  o.kołolosięży- 
c o w e j, w  p ie rw sze j fa z ie  lo tu  po­
w ro tn eg o .

W  d w ó ch  w y p a d k a c h  as tro na u c i 
n a p o k ła d z ie  „ A p o llo ”  n ie  m o g lib y  
po w ró c ić  n a Z ie m ię :  g d y b y  za w ió d ł 
g łó w n y  s i ln ik  k a b in y  m a c ie rzys te j 
n a o rb ic ie  okołokslężycocw ej, tu b  
g d y b y  zaw ió d ł s i ln ik  s ta rto w y  p o ­
ja zd u  ks ię życow ego  n a  pow ienochnł 
K się życ a . O c zyw iśc ie  m o że  do jść d o  
jeszcze in n y c h , tru d n y c h  d o  p rze ­
w id ze n ia  a w a r ii.

A G E N C J A  U P I pissie, że w  
w y n ik u  c ięć budże tow ych , c z y li 
zm n ie jszen ia  w y d a tk ó w  na p ro ­
g ra m  kosm iczny , zam rożono p ra  
w ie  m i lia rd  d o la ró w , w  p os ta c i 
g o to w ych  s ta tk ó w  kosm icznych  
i ra k ie t, k tó re  m ia ły  być w y k o ­
rzystane  w  o k re ś lon ych  z p ro ­
g ra m em  lo ta c h  „A p o llo -1 8 , 19 ł  
20“ .

Izrael przeciwko 
„siłom pokoju**

na Bliskim Wschodzie
K A IR  P A P  R ad io  iz ra e lsk ie

podało, że p rze d s ta w ic ie l tego 
k ra ju  w  O N Z  T ekoah  spotka  
się w  p ią te k  z am basadorem  
J a rr in g ie m , aby przekazać m u  
re a kc ję  rzą d u  iz rae lsk iego  na o - 
s ta tn ie  m e m o ra nd u m  Z jednoczo  
n e j R e p u b lik i A ra b s k ie j.

W  c z w a rte k  odb y ło  się w  T e l 
A w iw ie ,  pod p rz e w o d n ic tw e m  
G o ld y  M e ir . posiedzenie rządu. 
O m a w ia no , ja k  się podaje, spra 
w ę dalszego przeb iegu  negocja­
c j i  J a rr in g a  oraz dod a tko w ych  
d y re k ty w  d la  Tekoaha.

A u to ry ta ty w n e  ź ró d ła  w  Iz ra ­
e lu  tw ie rd z ą , że rząd tego k ra ­
ju  s p rz e c iw ił się obecności na 
B lis k im  W schodzie  „s i t  p o k o ju “ , 
ja k  p ro po no w a ła  to  Z R A . W p ro  
w adzen ie  „ s i ł  p o k o ju “  na B lis r  
k i  W schód m ia ło b y  rzekom o 
zm ien ić  re g io n a ln y  ch a ra k te r 
k o n f l ik tu  b lisko w scho d n ieg o  i  
u m ię d zyn a ro d o w ić  go.

ZMIERZCH 
„krążawników szos”
N O W Y  J O R K  P A P . P rze jś c io w a  —  

j a k  to  p rze d  k i lk u  la ty  tw ie rd z il i  
ek sp e rc i ry n k u  sam ochodow ego — 
m o d a n a m a łe  sam ochody u trz y m u ­
je  się  w  S tan a ch  Z je d n o c zo ny ch . 
M im o  w y s iłk u  a m e ry k a ń s k ic h  g ig an  
tó w  m o to ry z a c y jn y c h  n ie  ud a ło  się  
w y e lim in o w a ć  c zy  choćby o g ra n i­
czy ć  w p ły w ó w  ,,V o lk s w a g e n a “  o ra *  
in n y c h  w y tw ó r n i zac h o d n io eu ro p e j­
sk ic h  i  ja p o ń s k ic h  n a ry n k u  p ó ł­
n o c n o a m e ry k a ń s k im . P ow o d ze n ie , 
ja k im  się cie.s i  t r z y  m a łe  sam ocho  
d y  w y p us zczo n e  o s ta tn io  p rze z  ,,F o r  
d a “ , „G e n e ra l M o to rs “  i „A m e r ic a n  
M o to r C o rp o ra tio n “  p o zw a la  sądzie , 
że A m e r y k a n ie  re z y g n u ją  z w ie l­
k ic h  k r ą ż o w n ik ó w  szos. P ro g n o zy  
ry n k u  a m e ry k a ń s k ie g o  m ó w ią , że w  
c ią g u  n a jb liżs zy c h  la t  sp rze daż m a ­
ły c h  sa m ochodów  b eda le  rosła  b a r ­
dzo d y n a m ic z n ie  ko s zte m  w ie lk ic h , 
d ro g ic h  i  c ię żk ic h  w o zó w , za p e w ­
n ia ją c y c h  w p ra w d z ie  d u ży  k o m fo r t  
ja z d y  n a  d alsze o d leg łości, a le  d ro ­
g ich  w  e k s p lo a ta c ji i  k ło p o tliw y c h  
w 7at.Jr»r7nnvrh miastach.
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Kto szybko daje — diua razy  daje

„Załom” - inwestycja
ekonomicznego rozsądku

300 M L N  Z Ł  N A  IN W E S T Y C JE , a  w  ic h  e fekc ie  F a b ry k a  p ro d u k c ji w  s k a li ro ku , m ożna 
K a b li  „Z a ło m ”  osiągn ie  ju ż  w  n a jb liż s z y c h  la tach  w a rto ść  p ro  w ię c  bez przesady pow iedz ieć,
d u k c j i  ro czn e j rzędu  2,5 m ilia rd a  z ł!  T a k  w  la p id a rn y m  s k ró ­
c ie  p rze ds ta w ia  się jedno  z n a jw iększych  p rzeds ięw z ięć  in w e s

że p o w s ta n ie  tu  now a  fa b ry k . 
W a rto  ró w n ie ż  n adm ien ić .

Ł yey jnych  w  szczecińsk im  przem yś le  la t  1971-75. Za  ty m i pozo w  p lanach  p rz e w id u je  się, 
rn ie  su chym i lic z b a m i k ry je  się w ażka  treść.

Z A K Ł A D Y  p rzem ysłow e,

n o w y  za k ład  będzie p rz y n a jm ­
n ie j 40 p roc. sw ych  w y ro b ó w  

bieźącjm roku ruszą prace p rzeznaczał na eksport. Za łoże-I ■ • • , i , • ■ • juz w Diezący-in roitu ruszą prace *--------————    ..
lO D n ie  jdK  m azie , m ie w a ją  budowlane, a cały cyk l inwestycyj- n ia  te  są n a jz u p e łn ie j rea lne . W

’ o k re s ie  24 „Z a ło m iu ”  nastąp i b o w ie m  zm ia  
• czas nagli, w ia d o m o , że na a s o rty m e n tu  w y ro b ó w  na  po 

czas gra wyjątkową rolę w  tego ro- szu k iw a ne  na  ryn ka ch , ka b le

czasami szczęście do w y g ra n ia  ny ma być zamknięty 
w ie lk ie g o  losu. W  ty m  je d n a k  
p rzyp a d ku  n ie  d ecyd u je  lu t  A
szczęścia, lecz d ro b ia zg ow a  ana  dzaju przedsięwzięciach, zwłaszcza m ied z ia ne  w  e m a lii M o ż liw ość  
,i2a ekonom iczna. T S i k T S Ó  zw iększen ia  ekspo rtu  je s t ró w -

_ . , _ , , . . .  dzi. n ież  re a ln a  d latego, że tu te jsza
F a b ry k a  m a  d o s k o n a łe  w a r u n k i  d o  z  s u m y  300 m in  z ł n a  p ra c e  b u -  f a b r v k a  n r o d u k u i e  c o r a z  w i e -  

r o z b u d o w y ,  g d y ż  p o s ia d a  c zę śc io w o  c io w la n o -m o n ta ż o w e  p rz e z n a c z a  s ię  . . * P .   ̂ . . . . .  .**.
z b u rz o n e  p o dcza s  I I  w o jn y  ś w ia to -  t y l k o  65 m ln>  re s z tę  na  z a k u p  n o w o  c e J t t y r o b o w  w y s o k i e j  _ ja k o ś c i ,  
w e j  h a le  n a d a ją c e  s ię  d o  o d b u d o -  cze s n y o h  m a s z y n . P a r k  m a s z y n o w y  P o t w i e r d z e n i e m  te g o  j e s t  p r z y - *

r - n ie  specia,rr,?ch ?n a k ó w  3ańw s zy s tk im  o d p ow ied n ie  zap lecze zn an .ych f irm  e u ro p e js k ic h , a także kOSCl p r z e z  O d b io r c ó w  W  1N K IJ  
te c hn iczn e  i d o św iadczoną za ło gę , n a jlep s zyc h  po lsk ic h  przedsię- 
D la te g o  te z  o fe r ta  „ Z a lo m la ”  o k a z a  b^orstw . 
la  się n a jk o rz y s tn ie js z a  i  n a  w n io ­
s e k  Z je d n o c ze n ia  P rze m y s łu  K a b li  _  . .
t  S p rzę tu  E lek tro tec h n iczn e g o  P re -  Z A K Ł A D A  S IĘ , ZG W  Ciągu j  kable , 
z y d iu m  R zą d u  p o d ję ło  d ec y z ję  o ro z  ro k u  pO  u koń czen iu  b u d o w y  no  
tu d o w io  szc zec iń s k ie j f a b ry k i.  w e g o  o b ie k t u  osi ąg n ie „ n  p e in if

zdolność p ro d u k c y jn ą : 4 600 to n  ___________ __ ___ _____ ______
D E C Y Z JA  T A  d y k to w a n a  c]ru tó w  z m ied z i n a w o jo w y c h  i  św iadczona  załoga, k tó re j stan 

je s t  je d n a k  znaczn ie  g łębszym i e m a lio w a n ych  o ró żn ych  śred osobow y zw iększy  się o ponad 
ra c ja m i, n iż  to  się w y d a je  n a  n icach  i  10 400 ton  d ru tó w  go- 600 osób. N o w i p ra c o w n ic y  re- 
p ie rw szy  rz u t oka. -Po p ro s tu  j ych. N ow e  d z ia ły  dadzą p ro d u k  k ru to w a ć  się będą przede  w szy- 
hasz k ra j odczuw a w  coraz cję  w a rto ś c i o ko ło  1 300 m in  z ł s tk im  
w ię kszym  s top n iu  w y m o g i p o - roczn ie, a p on iew aż „Z a ło m ”  da k ła d o w e j, 
s tęp u jące j w  c y w iliz o w a n y m  j e obecnie  1 260 m in  z ł w a rto śc i 
św ie c ie  re w o lu c ji n au kow o-te ch  
n iczne j, k tó ra  szczególn ie szyb­
k o  przeb iega  w  ta k ic h  branżach  
j a k - m o to ryzac ja , te le w iz ja , e- 
le k tro te c h n ik a  i e le k tro n ik a , prze 
m y s i m aszynow y i  ro z w ija ją c e  
się  b u d o w n ic tw o . S tąd  w y n ik a  
zw iększone za po trzebow an ie  na 
sze rok i a s o rty m e n t p rze w od ó w  
ł  k a b li. Jeś li dodam y do  tego re  
zygnację  z im p o rtu  i zw iększe ­
n ie  naszego ekspo rtu  o raz m oż­
liw o ś ć  lepszego w y z y s k a n ia  bo­
g a tych  złóż m ied z i z Z a g łęb ia  
L ub ińsko-G łogow sk^ego  to zrozu 
m ia ła  się s ta je  ce low ość te j 
In w e s ty c ji.

K T O  S Z Y B K O  d a je  —  d w a  ra z y  
< la je , p o u c z a  z n a n e  p o rz e k a d ło . I  p a  
s u je  o n o  j a k  u la ł  d o  „ Z a ło m ia ” .
T r w a ją  tu  o b e c n ie  g o rą c z k o w e  p ra ­
c e  p rz y g o to w a w c z e  i  p r z y m ia r k i.  W  
ro z m o w a c h  u c z e s tn ic z y  w ie lu  p rz e d  
e ta w ic ie l i  k i l k u  p rz e d s ię b io rs tw  sp e  
C j a t le ty c z n y c h , k tó r e  w e jd ą  w  n a j-

o ra z  u zyskan ie  w ie lu  w y ró ż ­
n ie ń  ja k o ś c io w y c h  z B iu ra  Zna 
k u  Jakośc i na  n ie k tó re  p rzew o

T y m  co je d n a k  n a jb a rd z ie j 
s k ła n ia  do o p ty m iz m u  je s t do-

w ła sn e j szko ły  p rzyza - 

K ry s t ia n  K O P E R

Frontem do konsumenta

GIEŁDA TOWAROWA
W  C E I.IJ  lepszego za o p a trze n ia  g a n izo w a lo  o b ec n ie  w P ozn a n iu  

ry n k u , Z je d n o c zen ie  P rze m y s łu  l łz ie  g ie łdę to w a ro w ą . P rze d staw ic ie lo m  
w ia rs k ie g o  i  Pończoszniczego z m ie - h a n d lu  p reze n to w an e  są  tu  w y ro b y  
n ilo  d o ty ch c zas o w y sy ste m  p ó lro c z - p rze m y s łu  U z iew iarsk o -p o n czo s zm -  
n e j k o n tra k ta c ji d o k o n y w a n e j n a czego o fe ro w a n e  n a  ry n e k  k r a jo w y  
T a rg a c h  K ra jo w y c h  w io s en n y ch  i  w  I I  k w a r ta le  b r . . . . .  .  . . 
je s ie n n y c h  — n a  k w a r ta ln y . R e a li-  N a e /.y  d odać , ze w  te j dziedzam e
żu ją c  te  za ło żen ia  Z je d n o c zen ie  5

Spektromat
S P E K T R O M A T  to  p rzyrząd , 

k tó r y  u m o ż liw ia  wczesne posta 
w ie n ie  d iagnozy. W  szyb k im  
czasie p rzeprow adza  on w ie le  
badań. D a je  w y ra źn y  obraz 
p rz e m ia n y  m a te r ii, k rw i,  p racy  
g ru c z o łó w  i w ie lu  o rg an ów  we 
w n ę trzn ych . S p e k tro m a t p o tra ­
f i  np. w  c iągu k i lk u  sekund w y  
kazać ja kośc iow ą  i  ilo ś c io w ą  za 
W artość w e  k rw i aż 22 różnych  
p ie rw ia s tk ó w .

D z ię k i n iem u  m ożna p rz e w i­
dz ieć g rożący za w a ł serca, czy 
skłoność do ja k ie go ś  schorze­
nia.. N a jcenn ie jsze  je s t to, że 
często pozw a la  s ta w ia ć  d iag n o ­
zę na ty le  wcześnie, że s tw a rza  
to  jeszcze m o ż liw ość  zażegna­
n ia  choroby.

Przemigśienąg /eszcze raz.

Cztery
czar czy

kélka:
potrzeba?

MY Ś L  o p o p u la rn y m  sam ochodzie  m a ło litra ż o w y m  w ra c a  Cóż w ięc nam  pozostaje? Może 
ja k  bum erang. M a rz y  n am  s ię  w łasne  lo czyde łko  w  ro -  lice n c ja ? ' 
d za ju  fra ncu sk ie go  C itro e n a  2 C V , p roste  w  k o n s tru k c ji,  n O T R 7 F W A

tan ie  w  e ksp lo a ta c ji i  w ła ś n ie  d z ię k i o w e j p rostoc ie  —  n ieza - Ł Z A »  U \ ł J  K A Ł  W  i ł
w odne  i  dostępne w  cenie. N ic  sp e łn ia  ty c h  w a ru n k ó w  a n i D O  D E C Y Z J I
nasza p rzes ta rza ła  p oczc iw a  „S y re n k a ” , a n i lu ksuso w y  „P o ls k i je d n o  je s t pew ne. W  naszych

k o n k re tn y c h  w a ru n k a c h  po trzeb
T Y M C Z A S E M  a m a to ró w  w ła s  szących do p a c je n tó w , d la  w e - n y  je s t sam ochód u n iw e rs a ln y , 

nego p o ja zd u  je s t co raz w ię ce j, te ry n a rz y , p rze m ie rza jących  n ie  Ide a łem  b y łb y  w óz p ro d u k o w a  
m ies iącam i o czeku ją  u p rag n io - raz w ie lo k ilo m e tro w e  odleg łości, n y  w  dw óch  w e rs ja ch  n ad w o - 
nego p rz y d z ia łu , d o k o n u ją  p rzed  d la  p ra w n ik ó w , k u rs u ją c y c h  z ia : ja k o  lim u z y n a  i  ja k o  fu r -  
p ła t  g w a ra n tu ją c y c h  m ie jsce  w  m ięd zy  zespołem a d w o k a c k im  gonetka. T a  d ru ga  z  m yś lą  p rze  
ko le jce , o dw ied za ją  t łu m n ie  sa a  sądem, d la  s łużb  in ż y n ie r y j-  de w s z y s tk im  o po trzebach  w si. 
m ochodow e  g ie łd y  i p rz e ta rg i n o -te ch n iczn ych , pozosta jących  To, że prym itywne samojazdy bu 
o rg an izo w an e  p rzez in s ty tu c je  w  c ią g ły m  p ogotow iu , d la  dzień
p o z b y w a ją c e  s ię  u ż y w a n y c h  w o  n ik a r z y ,  d la  r o ln ik ó w ,  k t ó r z y  k o w a  je s t ich  obecność n a sam ocho  
z ó w . m a j ą  c o r a z  w ię c e j  k o n t a k t ó w  z  d o w yc h  g ie łdach  1 p rz e ta rg a c h , in -

S A M O R O D N E  m ia s t e m , d la  p a r a ją c y c h  Sie
K O N S T R I J K C  T F  w s z e lk ie g o  r o d z a j a m i  u s łu g a m i k ie ru n k u  in w e s to w a n ia : w  c ią g n ik i

i  w ie lu ,  w ie lu  in n y c h .  i  m a s zy n y  to w arzy szą ce . T y m c z a -
/~ .u,TKr, C o  s p ry tn ie js i i  z  tec hn iczn ą  sany- sera c o ra z  o strze j ry s u ją  s ię  w  r o l-  

ł .  z a r  c z te r e c n  K O łe K . t - ,n y D a  k a łk ą  rz u c a ją  s ię  n a  w ła s n e  sa m o - n ic tw ie  p o trze b y  tra n s p o rto w e , k tó -  
ju ż  n ie  t y lk o  c z a r .  W  c z a s a c h  ro d n e  k o n s tru k c je  Łub u c ie k a ją  s ię  re  w  g o spodars tw ach  ch ło p s k ic h  za  
m a s o w e e o  r o z w o iu  m o t o r y z a c j i  d°  p o m o cy w a rs z ta tó w  sa m  och od o - b ie ra ją  o k . 70 prroc. czasu s i ły  pocią  
, , ,  „ „  /  r r t /l w y c h , w y s p e c ja lizo w a n y c h  w  m o n - g o w ej. S to  ty s ię c y  p rzy c ze p  do  t r a k
W  s w ie c ie  w y p a d a  z a c z ą c  m o -  to w a n iu  ró żn y c h  toczyd ie łek  A  je s t  to ró w  w  k ó łk a c h  ro ln ic z y c h  m e m o  
W ić  b a r d z i e j  O p o t r z e b ie .  N ie  ic h  n ie m a ło  i  p ro s p e ru ją  z n a k a m i-  że  w y k o n a ć  w s zys tk ic h  usług  p rze -  
u m n t ó is z a ia e  n r z y ie m n o ś c in -  c le . K lie n ta m i są w  w iększośc i ro i-  w o zo w y c h . A  ro ln ik o w i o p ła c a  się  u m n ie js z a ją c  p r z y je m n o s c io  k o rzy s ta ć  z  ta k ie g o  śro d k a  tra n s p o r
w y c h  w a lo r o w  p o s ia d a n ia  s a m o  p ^ , awOT,e  m a te r ia ły  d o  b lK tow y  t a  co  n . jw y t e j  ra z , i w ,  lo a y  d o  ro  
c h o d u  t r z e b a  z w r ó c ic  u w a g ę  n a  n je ra z  b a rd zo  d z iw a c zn y c h  „sam oJaz  
je g o  ro s n ą c ą  r a n g ę  w  u ł a t w i a  d ó w ”  to  części s k u p y  w a rte  z ro z b i-  
n iu  w y k o n y w a n ia  w ie lu  z a w o -  j y c h  w o zó w , s iln ik i m o to c y k lo w e .e -  
, .  le m e n ty  s ta ry c h  m a s zy n  b u d o w la -

a o w - n y c h  c z y  c iągn ików 2. K a ro s e rie  n a j-
D l a  s z e re g u  ś r o d o w is k  z a w o -  ro zm a its ze : z  b la c h y , d re w n a , a n a -  

.  ,  ,  , w e t b re ze n tu , nac ią gn ię teg o  n a s ta ło -
OOWycn to  n ie  lu k s u s , lecz ko  wy szk ie le t . N ie  id z ie  b o w ie m  o w y  gu  ro k u , o d p o w ia d a  w a rto ś c i 100 ty -  
nieczność. T o  n iezas tąp iony  śro  g ią d  — g ru n t, że ta k ie  coś je ź d z i. sięcy sam o ch o d ó w  osobow ych . G dy- 
dek lo k o m o c ii d la  le k a rz y  śn ie  B a rd z o  p o p u la rn e  są k o n s tru k c je  b y  lic zb ę  1« k o n i, p rzy p a d a ją c ą  dziś  o c ji u i a  e d r ż y ,  s p  e  t ró jk o }o w e  z p o jem ną p la tfo rm ą , b u  n a  100 h a u ż y tk ó w  ro ln y c h , ogxa.ni- 

d o w a n e  n a zasadzie m o to c y k la  z  d o  c zy ć  c h o ć b y  o  je d n ą  trze c ią , m o żn a  
dat.k o w ym  k ó łk ie m . Z w ła szc za  o d - b y  w  ogó le  z re zy g n o w a ć  z kosztów 
k ą d  s p a liły  n a pan e w ce  p la n y  w y -  n ego  im p o rtu  z ia rn a . U trz y m a n ie  k o  
puszc zen ia  „ S y re n k i’» w  w e rs ji f u r -  n ia  je s t  p rz y  ty m  droższe n iż  ek sp lo  
g o n e tk i, n a  b u d ow ę w ła s n y c h  t r ó j -  a ta c ja  sam ochodu  i  ro ln ic y  doskona  
k o ło w c ó w  ch ę tn y ch  n ie  b ra k u je . le  o ty m  w ie d zą . Ic h  p ęd  k u  m o to -  

Jest w ię c  k lie n te la  i  śm iem  tw ie r -  ry z a c ji  in d y w id u a ln e j m a  w ię c  ró w  
d z ić , że og ro m n a. Są m il ia r d y  o d k ła  n ie ż  a s p e k ty  c zy s to  e k o n o m iczn e , 
d a n e  w  P K O . N ie  m a  n a to m ia s t p o - O s ta tn i g łos n a le ży  oczyw iś-
s zu k rw a n eg o  to w a ru . P rzy sz ło ść  „ S y  . ____
r e n k i”  w  zw ią zk u  z ko n ie czn o ś cią  C ie  do p ro g n o s tykó w  1 fach ó w  
w y e k s m ito w a n ia  je j  poza Ż e ra ń , ców , k s z ta łtu ją c y c h  ro z w ó j ma 
w c ią ż  n ie pe w n a . W p ro w a d za n e  od  sowej  m o to ry z a c ji in d y w id u a l-
la t  u le pszen ia  są ra c ze j n a tu ry  k o -  . ■’ r , ___„ „ „ „ „ u  „ n ł„ , 0 u
smetycznej. G ru n to w n a  moderniza- n e j. W obec rosnących  p o trz -b  
c ja  chyba się nie opłaca. ry n k u  p rz e m y ś lm y  jeszcze raz,

Z  „P o ls k im  F ia te m “  z k o le i ja k i p o w in n iś m y  nadać k ie ru  
w iększe  n adz ie je  w ią że m y w  nek te j m o to ry z a c ji, na  ja k ą  się 
eksporc ie , bo z u w a g i na cenę zdecydow ać p ro d u k c ję : ro d z im ą  
i  kosz ty  u trz y m a n ia  d ług o  jesz- czy lic e n c y jn ą . W łasne  k o n s tru k  
cze n ie  będzie s ię  m ieśc ić  w  c je  to  d łu g ie  la ta  o czek iw an ia  
m o ż liw ośc ia ch  w ię ce j n iż  śre d - i  bez pew ności, że będą udane, 
n io  za ra b ia ją ce j ro d z iny . N ie -  Czas za tem  i  rozsądek b a rd z ie j 
w s p ó łm ie rn ie  m a ły  w  s tosu n ku  w ię c  chyba  p rz e m a w ia ją  
do po trzeb  im p o rt  „T ra b a n tó w ”  lic e n c ją .
także  n ie  ro z w ią z u je  s y tu a c ji. W ies ła w a  L A S K O W S K A

k u . N ie  w y n a jm ie  go n a  p e w n o  do  
p rz e tra n s p o rto w a n ia  w o rk a  n a w o ­
zó w  c zy  co d z ie n n yc h  p rze w o zó w  m le  
k a  i  j a j ,  to  z  kon ieczności za ła tw ia  
p rz y  p o m o c y  k o n ia .

N ie tru d n o  w y lic zy ć , że w a rto ś ć  
zboża, k tó ry m  k a rm io n y  k o n ie  w  c ią

—  R ealizm ?
■ N ie  g a d a j!  D la  m n ie  to  a b s tra k c ja U

p ro d u k c ji n a s tą p iło  w zbogacen ie  
u ro zm a ic e n ie  a s o rty m e n tó w , stosuje  
się now e te c h n ik i w y tw a rz a n ia  i  usz 
la c h e tn ia n ia  p rzęd z , d z ia n in  i  w y ro ­
b ów  g o to w y c h . S tosow ane są tak że  
n o w e  su ro w ce  sy n te tyc zn e , a w z o r ­
n ic tw o  d o stosow u je  się do , k ie ru n ­
k ó w  m o d y  i  upodobań  ko n s u m en ­
tó w .

W  g ie łdzie  to w a ro w e j w  P ozn a n iu  
b io rą  u d z ia ł 33 z a k ła d y , k tó re  w  I I  
k w a rta le  b r . d o starc zą po n ad  45 tys . 
s z tu k  różnego  ro d z a ju  w y ro b ó w  z. 
d z ia n in  o  łą c zn e j w a rto ś c i 3 600 m in  
z ło ty c h . P o n a d to  p rzem ys ł o fe ru je  
h a n d lo w i o k o ło  25 m in  p a r  w y ro b ó w  
pończoszn iczych , w a rto ś c i 936 m in  
z ło ty c h . O fe rta  w  z a k re s ie  w y ro b ó w  
d z ie w ia rs k ic h  je s t  w y żs za  o 7,8 p roc. 
w  p o ró w n a n iu  z an a lo g ic zn y m  o k re ­
sem  ro k u  ub ieg łeg o . (B R )

N A  Z D J Ę C IU  u  g ó ry :  d u ży m  z a ­
in te re so w a n ie m  cieszą się  „p o n eh a”  
o fe ro w a n e  p rze z  Z a k ła d y  P rze m y ś lu  
D z ie w ia rs k ie g o  „O p o la n k a ”  w  cen ie  
oko ło  400 z ł. I.u e y n a  B ie le c k a  — z a ­
o p a trze n io w ie c  z  W P T O  — W ro c ła w , 
za p is u je  te n  w y ró b  n a  k a r tę  k o n ­
tra k to w ą .

(C A F  —  Staszyszyn)

Najpopularniejsi
aktorzy roku

B A R B R A  S tre is a n d  i  C lin t  E a s t-  
w o o d  zo sta li u zn a n i z a  n a jp o p u la r ­
n ie js zy c h  a k to ró w  1970 r . ,  n a  podsta­
w ie  a n k ie ty  p rze p ro w a d za n e j p rzez  
ag e n c ję  R e u te ra  w  44 k ra ja c h .

P ro b le m y  s z c z e c iń s k ie g o  h a n d lu

Chcemy więcej dobrych
artykułów przemysłowych

I / 'O N T Y N U U J Ą C  nasze a r ty k u ły  o p ro b le m a ch  szczecińskiego tow aru . O bow iązek  ten  p o w i-  k ra jo w e  s p o tka n ie  h a n d lo w có w  
h an d lu  p rze d s ta w ia m y  dziś n a jw ażn ie jsze  in fo rm a c je  o  n ien  b yć  z ca łą  sk ru p u la tn o ś c ią  na te m a t zaopa trzen ia  i  sy tua - 

za opa trzen iu  naszych sk le pó w  w  a r ty k u ły  p rzem ys łow e, p rz e - w y k o n y w a n y  n ieza leżn ie  od te  c j i  ry n k o w e j. W y d z ia ł H a n d lu  
kazane nam  przez W y d z ia ł H a n d lu  P W R N . go, czy kom uś może to  b yć  n ie - F W R N  p o w in ie n  p rze ds ta w ić

wygodne. na  n im  p ro b le m y  szczecińskiego
N A  W S T Ę P IE  w yp ad a  s tw ie r  czyeh (w  ty m  legenda rnego  pa- N a  p ie rw sze  d n i lu teg o  zapo- .h a n d lu  z ca łą  ostrością, 

dzić, iż  dotychczasow e zaopa- p ie ru  toa le tow ego) o 10,2 proc. w ie d z ian e  je s t w  M in is te rs tw ie
trz e n ie  ks z ta łto w a ło  się dosc m 1MO Dewne i n o n ra w v  zao- H a n d lu  W ew nętrznego  k o le jn e  K . K U L IG
ro żn ie  z  w y ra ź n ie  w id o c z n y m i 1VUIV1U p ew n e j p o p ra w y  zao- 
w a h a n ia m i. N ie  zawsze też w  p a trze n ia  n ie  m a m y szczegól- 

b y jy  n ych  p ow o d ów  do zadow o len ia .p e ln ; u s p ra w ie d liw io n e  .
b ra k i n ie k tó ry c h  a r ty k u łó w . W y  P rz y ro s ty  dostaw  w  szczególn ie 
n ik a ły  one  p rzy  ty m  n ie  ty lk o  a tra k c y jn y c h  g rupach  a s o rty - 
z d e f ic y tu  p ro d u k c ji,  lecz ze m e n to w ych  są stanowczo zb y t 
z łe j a n a liz y  ry n k u  i  sw o is te j m a *e w  stosunku  do  naszych 
p o li ty k i p ro du cen tów , fa w o ry z u  po trzeb . N a w e t je ś li ilo śc io w o  
ją cych  często sobie  ty lk o  zna- d os ta w y są dostateczne, to  w y -  
n ych  o db io rców . N a jw ię k s z e  b ó r poszczególnych g a tu n k ó w  i 
b ra k i to w a ró w  w y s tę p o w a ły  w  ro d za jó w , m o d e li i  w zo ró w  ca 
g ru p ie  w y ro b ó w  e m a lio w a n y c h  g ao iy  a r ty k u łó w  je s t ta k  u- 
i a lu m in io w y c h , a rm a tu ry  o - b 0»1» że n aw e t m a ło  w ym ag a ją  
g rzew czej i  sa n ita rn e j. O dd z ie l ° y  k l ie n t  n ie  m a  w  czym  w y -  
ną sp ra w ą  je s t z łe  zaopatrzen ie  b ierać- D o tyczy  to  przede  w szy- 
w  m eble. W y n ik a  ono ze stosun s tk im  odzieży i  o b u w ia . P ra w ie  
ko w o  w ysokiego  u d z ia łu  w  p rzy  zupe łn ie  n ie  m ożna dostać ro z­
dz ia łach  d la  Szczecina m e b li m a ity c h  g a la n te ry jn y c h  d ro b ia z  
p ro d u k c ji za k ła d ó w  p rze m ys łu  Sów, będących n iezb ę dn ym  u - 
terenow ego z łych  ja k o ś c io w o  i  zu pe łn ie n ie m  u b io ru . M y ś lim y  
dosta rczanych  b ardzo  n ie r y tm i-  *u o  ro z m a ity c h  paskach, ręka- 
cznie. Szczecin m a  poza ty m  w  łezkach, apaszkach, k ra w a -
ka ta s tro fa ln ą  bazę m agazyno- tacb, e fe k to w n y c h  n a k ry c ia c h
w ą  i  n ies te ty  n ie  n a jlep szych  S*ovyy łtp . 
o rg a n iza to ró w  sprzedaży. S tąd  N ie z w y k le  rza d ko  t ra f ia ją  ao 
bardzo  n is k i p oz iom  h a n d lu  Szczecina au ten tyczne  nowości 
m e b lam i. 0 n a jm o d n ie js z y c h  ro zw ią za ­

n iach  p las tyczn ych , a k tu a ln e j
___ ___  . . . . .  l in i i ,  faso n ie  itp .
J A K IE  są n a jb liższe  p rognozy

zaopatrzen ia  szczecińskiego ry n  /~ \D D Z IE L N Y  p ro b le m  stano- 
k u  w  n a jw ażn ie jsze  a r ty k u ły  co , w ii* d os ta w y a r ty k u łó w  im  

. . .  n p o r lo w a n y c h  g ło w n ie  z g ru p y
dziennego u ż y tk u ?  a r ty k u łó w  gospoda rstw a  dom o­

wego. Dostarczane  są one m  
O tóż w ie śc i są na  o gó ł p o - ogó ł przez ce n tra le  h a n d lo w e  ? 

m yślne , bo w e  w s zys tk ich  g ru -  W a rsza w y a p rze ds ię b io rs tw a  
pach to w a ró w  p rze m ys ło w ych  szczecińskie  o g ran icza ją  się je  
p rz e w id y w a n y  je s t w z ro s t d o - d y n ie  do ro l i  d y s try b u to ra . T y m  
staw  od 5 do 15 proc. I  ta k  np. czasem c a ły  szereg ty c h  to w a - 
odzieży będzie w ię c e j o  5,6 ró w  n ie  posiada n a le ży te j in -  
proc*., w c ią ż  m odnego i  b a rdzo  fo rm a c ji o  sposobach ic h  u ż y t-  
poszukiw anego d z ie w ia rs tw a  o ko w an ia , w ca le  n ie rzad ko  wy- 
14 proc., w y ro b ó w  pończoszn i- s tęp u ją  na jrozm a itsze  w a d y  p ro  
czych o  9,3 proc. W  o b u w iu  za d u k c y jn e  i  n ie  n a jw yższa  ja -  
k ia d a n y  je s t ś re d n i 5 -p rocen to  kość. Z b y tn i je d n a k  „sza cu ne k”  
w y  w z ros t d ostaw  i  sprzedaży d la  z w ie rz c h n ie j c e n tra li —  czy 
z g łó w n y m  n as ilen ie m  n a  ga- też może nasz p ro w in c jo n a ln y  
tu n k i tańsze. W y ro b ó w  z p o r- k u l t  d la  tego co z a g ra n ic ą ie  —  
ce lany będzie  w ię ce j o  0,5 proc., pow o d u je , że sprzeda je  się k l i -  
n a to m ia s t d ostaw y szk ła  w z ros - e n to w i k ie p s k i to w a r, re k la m u  
ną aż o 9,9 proc. P o w in n o  tc  ją c  go w  d o d a tku  ja k o  n a jw y ż  
p o p ra w ić  bardzo  skąpy  w y b ó r sze os iągn ięc ie  m y ś li techn icz- 
szk lanek  i  k ie lis z k ó w . n e j. O kazu je  się, że p rze ds ię ­

b io rs tw a  h a n d lo w e  m a ją  n ie  ty l 
W spom n ianych  ju ż  m e b li do k o  p ra w o  i  o bow iązek  śc is łe j 

s tan ie m y w  ty m  ro k u  w ię c e j o k o n tro li tech n tczn o -ja kośc iow e j 
7,2 proc. i  w y ro b ó w  p a p ie rn i-  ka żde j p a r t i i  o trzym yw a ne g o

„Ś W IA T O W E  d z ie ła  s z tu k i w  m uzeach ra d z ie c k ic h “  to  now a  
se ria  znaczków  p ocz tow ych  w y d a n y c h  przez M in is te rs tw o  Łącz ­
nośc i ZSRR.

N A  Z D J Ę C IU : u  g ó ry  od le w e j:  b a rw n e  re p ro d u k c je  o b ra ­
zó w : „M a d o n n a  C onestab ile “  Rafae la , „A p o s to ło w ie  P io tr  i  Pa­
w e ł“  E l G reca, „P erseusz i  A nd ro m e da “  Rubensa; u d o łu  od 
le w e j:  „P o w ró t  syna m a rn o tra w n e g o “  R e m b ra nd ta , „P o r tre t  
ro d z in n y “  V a n  D yke ’a, „P o r t re t  a k to rk i“  R e no ir‘a  i  „K o b ie ta  
z ow ocem  w  rę k u “  G augu in 'a .

(C A F  —  TA SS )

Opinie z własnego podwórka
Mówi przewodniczący RZ „Elpo"

_ S P E C Y F IK Ą  naszego z a M a d u  szu zak ła d ow eg o . W y s z liś u iy  ju ż  z
je s t  z a tru d n ia n ie  130• k o b ie t , co p ro p o zy c ją  do W y d z ia łu  Z d ro w ia  
sta no w i o k o ło  40 p roc. z a ło g i;  w y  o u tw o rze n ie  m ię d z y z a k ła d o w e j 
m a ga to  o d p ow ied n ic h  u rząd ze ń  p rzy c h o d n i d la  k i lk u  m n ie js zy c h  
soc ja ln yc h  i  w  n ie k tó ry c h  p rz y -  p rzed s ię b io rs tw . D o p ó k i n ie  zosta  
p ad k ac h  o d m iennego  u sto su n k o- n ie  to  z re a lizo w a n e  w  n o w y m  z a -  
w a n ia  się do  p e w n y c h  s p ra w  — k ła d z ie  z a tru d n im y  jeszcze lę k a -  
m ó w i p rze w o d n ic zą c y  R a d y  Z a -  rz a  stom ato loga , 
k ła d o w e j „ E L P O ” , H E N R Y K  B A ­
Ł A  B A Ń S K I  — ot, ch o c iażb y  ta, J a k o  m a ły  z a k ła d  *  n ie  m o żem y  
z k tó rą  p rze d  c h w ilą  zg ło s iła  się sobie p o zw o lić  n a  b u d ow ę w la s -  
do  m n ie  nasza p ra c o w n ic a . P ro -  nego ośro d k a w czasow ego . D o  
siła  o p rzes u n ięc ie  u r lo p u  n a  m ie  jggg r . k o rz y s ta liś m y  je szc ze z 
sią ce  w a k a c y jn e , p o n ie w a ż  chce ośro d k a w  K o ło b rzeg u  należącego  
go spędzić ze s w o ją  d ż ie w ię c io -  do  z a k ła d ó w  W y tw ó rc zy c h  A p a ra -  
le tn ią  c ó rk ą , u c ze n n icą  s zk o ły  tu ry  P re c y z y jn e j w  Ś w id n ic y , 
p o d staw o w ej. C hcę tu  n ad m ie n ić , że do  1965 r .

b y ł to  nasz m a c ie rz y s ty  z a k ła d , a 
u rząd ze ń  m c ia l -  do  b u d o w y  ośro d k a z fu nd u s zu

o S J  J S 3 S .  - T ł u t l L T o f e

S S K f  M  B M a t e r ó w W a r  o ton o . Ze m o  Ze to  n as tą p ić  ty lk o
sza w u  T a m  V m a m y  o d p ow ied n ie  w  p rz y p a d k u  p rz e k a z a n ia  gospo-
nom ieszczen ia  ^ o c ja ln e  a i  n a  s ta - d arc e  n a ro d o w e j lu b  p o ro zu m ie n ia  n ic h  m lm 0 , że stan  za tru d n ie n ia
ru m  m ie is c u  bedzie  tro ch ę  lu ź n ie j. ol3U stron . T e c zk a  a k t  d o ty czą cy ch  UZUpe in ia  się w io s n ą  następnego
W % ż ™ ię  to  ró w n ie ż  z  m o ż liw o ś - te j  s p ra w y  jest ju ż  p ę k a ta  a la to  rofcu. w  n a jb liż s z y m  czasie ra d a
^ f ^ Zn tinm -zenia k io s k u Zsno zy w cze - się zb liża . B ęd z ie m y je d n a k  n a d a l z a k la d o w a  z a jm ie  się ró w n ie ż  oce-
go. f i / p o r t n »  m a -  « " " “ l *  °  ^  f r “ w a - * «  p ra w U lo w o S c i zas zeregow ania
m y . Z e  w zg lę d u  n a  n ie zb y t i ić z -  S tan o w c zo  ch c em y się p rz e c iw -  p ra c o w n ik o m  n a jn iż e j z a ra b ia ją  
n ą za łogę m ó g łb y  on  s łu żyć ró w -  s ta w ić  te n d e n c ji z w a ln ia n ia  p e w - cy ch . C h ce m y d o p ro w a d z ić  do
n ie ż  m ie s zk a ń c o m  naszego m ia s ta , n e j lic z b y  p ra c o w n ik ó w  w  o k re -  p o ró w n a n ia  ic h  k w

M a m y  k ło p o ty  ze służbą z d ro -  sie z im o w y m . Z  n ie zn a n y c h  n a m  k o n y w a n e j fu n k c j i
io la . Z a tru d n io n e g o  u  nas le k a rz a  p rz y c z y n  co ro k u  o trz y m u je m y  ta  ta ry fik a to ra ,
i  p ie lę g n ia rk ę  o p ła c a m y  z  fu n d u -  k ie  po lecen ia  od  w ła d z  zw le rzc h - N o to w a la : ( tu r )

PRECEDENSOWY PROCES
przeciwko lekarzowi

N A  W O K A N D Z IE  S ądu  W o je -  ra c tw a  P o g o to w ia . O d  tego  ro zs trzy  
w ó d zk ieg o  d la  w o je w ó d z tw a  w a r -  g n ię e ia  p e łn o m o c n ik  p ro ce so w y ro -  
szaw skiego  z n a la z ła  się n ie c o d z ie n - d ż in y  S ., a d w o k a t  A . W a re c k i, 
n a p rec ed e n so w a s p ra w a  c y w iln a , w n ió s ł re w iz ję  do  S ądu  N a jw y z s z e -  
W n io s ła  ją  m ie s z k a n k a  P ru s z k o w a  go. d o m a g a ją c  się ponow nego  ro z -  
— A lic ja  S . p rz e c iw k o  m ie js c o w e j p a trz e n ia  i  u w zg lę d n ie n ia  po w o d z- 
S ta c ji P o g o to w ia  R a tu n k o w e g o  o ra z  tw a . S k a rg a  re w iz y jn a  za rzu c a ła , ze 
ie d n e l z  z a tru d n io n y c h  ta m  lę k a -  sąd  p ie rw s z e j in s ta n c ji n ie  w y ja ś -  
re k , za rzu c a ją c  je j  is to tn e  za n ie d - n ił  n a le ż y c ie  w s zys tk ic h  is to tn yc h  
b a n ia  p rz y  u d z ie la n iu  p ie rw s z e j p o - o ko liczn o śc i s p ra w y , co do k tó ry c h  
m o cy ch o re m u  m ę żo w i, k tó ry  w s k u  p o w in n i się w y p o w ie d z ie ć  b ie g li le ­
le k  tego p o n iósł śm ierć . k a rz e  i  p ro fe s o ro w ie  m e d y c y n y  z

W ito ld  S.. z a tru d n io n y  w  W a r -  o d p ow ied n ie g o  in s ty tu tu  n au k o w eg o , 
s za w s k ic h  M Z K , od  la t  c h o ro w a ł , ,  ,  . .
n a  serce. W  d n iu  27. X I .  1968 r . ,  po S ąd N a jw y ż s z y  u zn a ł słuszność 
p o w ro c ie  z p ra c y  p o czu ł się w y ją t -  z a rz u tó w  r e w iz ji  i  u c h y lił za s k a r-  
k o w o  ź le  i  w e z w a ł w ie c zo re m  do zo n y  w y ro k  p rz e k a z u ją c  s p ra w ę  
d om u P o g o tow ie  R a tu n k o w e . W k ró t  do pon ow n eg o  ro zp o zn a n ia  Sądow i 
ce z ja w iła  się u  n ie go  m ło d a  le k a r -  W o je w ó d z k ie m u  d la  w o j. w a rs za w ­
k a  A n n a  D ., o d b y w a ją c a  a k tu a ln ie  sk iego. P o d k re ś la ją c  p rec ed e n so w y  
staż le k a rs k i w  P o g o to w iu . P o  z a -  c h a ra k te r  tego procesu, o rzeczen ie  
p o zn an iu  się z h is to r ią  ch o ro b y  p a S ądu  N a jw y żs ze g o  s tw ie rd za  m . in ., 
c je n  ta  i zb ad a n iu  go, s tw ie rd z iła  u że w  to k u  dalszego p o stępow an ia  
W ito ld a  S . n ie m ia ro w ą  czynność n a le ż y  zw ła szc za  w y ja ś n ić  c zy  le -  
serca, tz w  częstoskurcz n a p a d o w y , k a rze -s ta ży ś c i m a ją  p ra w o  do sa- 
N ie  u zn a ją c , b y  to  b y ło  d la  c h o re - m o d zie ln eg o  u d z ie la n ia  ch o ry m  po- 
go g ro źn e  z a a p lik o w a ła  m u  ś ro d k i m o c y  w  ra m a c h  P o g o tow ia  R a tu n -  
p o b ud za ja ce  k rą ż e n ie  -  e u p h il in ę  ko w eg o . N a le ż y te m u  w y ja ś n ie n iu  
i m e b ro b a m a t, po  c zy m  o d je c h a ła , u le c  m a  ta k ż e  k w e s tia  zadań  P o ­

g o to w ia , w y p o s a że n ia  jego  p la có - 
W  k r ó tk im  czasie  stan  W ito ld a  S . We k  w  o d p o w ie d n ie  le k i do u d z ie -  

począ ł ’s ię  g w a łto w n ie  pogarszać . i an ia  p ie rw s ze j p o m o cy o ra z  zasad  
O k o ło  p ó łn o cy  je g o  żona w e z w a ła  k j ero w a n ia  p rze z  d y ż u ru ją c y c h  tam  
w ię c  zn o w u  k a re tk ę  P o g o to w ia , a le  le k a rz y  osób ch o ry c h  do szp ita li, 
je szcze p rze d  p o n o w n y m  p rz y b y -  x a k  w ię c  w  s p ra w ie  A l ic j i  S ., k tó -

. --------- ------------ - j u ż po  ra z  trze c i  zn a jd u je  się
w o k a n d z ie  są dow ej, zap a d n ą

ciem  le k a rz a , c h o ry  z m a rł.

W  s k ie ro w a n y m  do sądu p o w ó d z- w a żn e  n ie  ty lk o  d la  n ie j o rzec ze -

Z B IG N IE W  K U R A S  
(„ E x p re s s  W ie c zo rn y ” )

tw ie  c y w iln y m  A lic ja  S. tw ie rd z i, 
że w in ę  za  to  ponosi le k a rk a , g d yż  
podczas p ie rw s z e j w iz y ty  n ie  pod­
ję ła  ta k ic h  ś ro d k ó w  za ra d c zy c h , ja ­
k ie  p o w in n y  b y ć  zas tosow ane w  
a k tu a ln y m , b a rd zo  c ię żk im  sta n ie  
chorego. N ie  za rz ą d z iła  w ię c  p rze ­
w ie z ie n ia  p a c je n ta  do s zp ita la , b ąd ź  
w e z w a n ia  do n ie go  sp e c ja lis ty  — 
k a rd io lo g a , o g ra n ic za ją c  się je d y n ie  
cło p o d an ia  ch o re m u  n ie  n a jw ła ś c iw  
szy ch  le kó w , co d o p ro w a d z iło  w  
su m ie  do ś m ierte ln eg o  ze jśc ia .

Z d a n ie m  p o w ó d k i w s p ó ło d p o w ie ­
dzia ln o ść  za  ś m ie rć  je j  m ę ża  pono­
si też  S ta c ja  P o g o tow ia  R a tu n k o ­
w e go, k tó ra  w y s ła ła  do c iężk o  cho ­
rego  c z ło w ie k a  n ie do ś w ia d czo n ą  le - 
k a rk ę -s ta ż y s tk ę , będ ą cą  św ieżo  po 
stu d ia ch . W  k o n k lu z ji  A lic ja  S. do 
m a g a  się d la  tro jg a  s w yc h  n ie le t­
n ic h  d zie c i zas ąd ze n ia  s o lid a rn ie  od 
P o g o tow ia  i  le k a r k i zad o ś ću c zyn ie ­
n ia  p ie n iężn e go  w  łą c z n e j kw o c ie  
po n ad  100 tys . z ł o ra z . s ta łe j re n ty  
d la  każdego  d z ie ck a .

Sąd W o je w ó d z k i w y ro k ie m  z d n ia  
23. I .  1970 r .  o d d a li ł je d n a k  w s zys t­
k ie  p o w yżs ze ro szc zen ia , n ie  d o p a- c  i n k , ,  c7 n u r v  H 0  S D rz e -  
t ru ją c  się żad n e j w in y  za ró w n o  w  ”  M C Z e c in K U  s z n u iy  u u  
p o stęp o w a n iu  le k a rk i ,  ja k  i  k ie ró w  ł d a w a n ia  i c ł l  luzem ,

Sznury na ekspert
Z A K Ł a u y  sp rzę tu  in s ta la c y j 

nego A -2 2  w  Szczecinku specja 
l iz u ją  się w  w y ro b ie  sznurów  
s tan o w ią cych  e lem en t osprzętu  
e lektrycznego . W iększość szcze­
c in eck ich  sznurów  e le k try c z ­
nych  w ę d ru je  na e kspo rt do 
k ra jó w  k a p ita lis ty c z n y c h . T a m  
w chodzą one w  skład  w yposa­
żenia  ra d io o d b io rn ik ó w , lo dó ­
w ek, p ra le k  i  in n y c h  a r ty k u ­
łó w  p rze m ys ło w ych . K ra je  so­
c ja lis ty c z n e  n a to m ia s t k u p u ją

B IZ TWARZY

F , Ł  WESS
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—  A le  o p in ie  rzeczoznaw ców  często s ię  ró ż n ią , zw łaszcza  
w  g ra fo lo g ii.  Co m a  pan  jeszcze?

Blaice s p o jrz a ł na  Savage’a, k tó ry  s ie dz ia ł pod  ścianą. Sa-  
vage w s ta ł i  w ysze d ł z  p o k o ju . C o ra l o d p ro w a d z iła  go w z ro ­
k ie m . Czy poszedł po kogoś? C zy zaraz tu  kogoś p rz y p ro ­
w adz i?  N ie  m ia ło  to  co p ra w d a  w iększego znaczenia, a le są 
lu dz ie , k tó ry c h  n ie  ch c ia ła  zobaczyć. N ig d y . P rzen igdy . Za  
n ic  w  św iec ie . N ie  m a ją  p ra w a  je j  zm uszać. T rz y m a n o  ją  w  
ty m  p o k o ju  w b re w  w o li,  odgrodzoną od św ia ta , za m k n ię to  
p ra w ie . To  straszne być za m k n ię ty m . K ie d y  je s t w o ln a  i  ja k  
in n i lu d z ie  może ro b ić  co chce, n ie  m a n ic  p rz e c iw  w id z e ­
n iu  kogo  bądź. J e ś li kogoś n ie  lu b i,  u m ie  dać sobie  i  ty m  
radę. N ig d y  je j  n ie  b ra k u je  pom ys łów . D o b ry c h ' p om ys łów . 
M o cn ych  i  osta tecznych. A  jeszcze teraz, k ie d y  je s t ta ka  bo­
ga ta  —  z p ie n ię d z m i m ożna z ro b ić  w szystko . Na p rz y k ła d  
sp ra w a  sam ochodów . M a  w span ia łego  b ia łego „C a d illa c a ” , a le  
n ik t  o n im  n ic  n ie  w ie . K anada  to  bardzo  g łu p i k ra j.  Robią  
w ie lk ie  h is to r ie  o p ra w o  jazdy. A le  m ożna zdać ty le  egzam i­
n ów , ile  się chce i  po ka żdym  dostać now e  p ra w o  ja zdy , coraz  
na  in ne  n azw isko. N ik t  od d o ros łych  lu d z i n ie  żąda m e try k i,  
t y lk o  od m łodz ieży . O na m a trz y  p ra w a  ja zdy... Jedno  na  
„C a d illa c a ” , d ru g ie  na podniszczonego m a łego  „V o lksw a g e n a  
trzec ie  na  „ M ercedesa” , stojącego w  garażu  „C o ro n a tio n  
A rm s ” . I  co? "Żywa dusza o ty m  n ie  w ie  i  n ie  może w ie ­
dzieć. P ien iądze  też m ożna trz y m a ć  t o  ró żn ych  bankach  na  
różne n azw iska  i  p ła c ić  za w szys tko  czekam i. K to  to  w y ­
k ry je ?  N a w e t ta k ie j szczw ane j sztuce ja k  B i l l  B la ke  to  &i$ 
n ie  uda, choćby w ie trz y ł na  icszys tk ie  s tro ny . _

D rz w i o tw o rz y ły  się. W szedł przez n ie  d y re k to r  je j  b a n ku ,■ 
pan  Jo rd an . B y ł speszony, zaskoczony, z a in try g o w a n y , p o  co
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go tu  śc iągn ię to . N o  w ięc?  O d  pana  Jo rd an a  n ic  się n ie  do ­
w iec ie .

O b rz u c ił ją  o b o ję tn y m  sp o jrzen ie m  i  o d w ró c i ł w z ro k . K o ­
m is a rz  o bse rw o w a ł go. B la k e  p o w ie d z ia ł:

—  Czy zna pan  tę  kobie tę?
J o rd a n  zn ow u  na  n ią  s p o jrza ł. Z o ba czy ł sk ro m n ą  czarną  

su k ien kę  —  w ło ż y ła  ją  w c z o ra j pod w z o rzys ty  k re to n  —  n ie  
u m a lo w a n ą  tw a rz , rz a d k ie  k ró tk ie  w ło sy . P o trzą sn ą ł g łow ą.

—  M o g łem  ją  gdzieś w id z ie ć , to b an ku  na  p rz y k ła d , a le  
n ie  znam  je j.

C o ra l żachnęła  się.
—  To  n ieuczc iw e . O czyw iśc ie  n ie  może m n ie  poznać. 

Przez w ło sy . Pan n ie  w ie  o  ty m  —  z w ró c iła  się do  Jo rd an a  
—  a le  ja  zawsze n o s iła m  perukę .

B la ke  p o d a ł je j  p e rukę . N a ło ż y ła  ją .  Doskona le  w ie d z ia ła , 
ja k  ją  n a ło żyć ; nau czy ła  się ro b ić  to  w  m g n ie n iu  oka. 
U śm iechnę ła  się do  Jo rdana.

—  A  teraz?  .
*»Z a re ag ow a ł n a tych m ia s t, ja k  się tego spodziew a ła .

—  Panna V an d en be rg ! , __;
—  Panna C o ra l V an denbe rg  —  p o p ra w iła .  —  N a tu ra ln ie  

pan  Jo rd a n  m n ie  zna. Z a jm u je  się m o im i f in an sam i.
—  Może p an  p rzys iąc, że to  jes t C o ra l V andenberg?  —  

p y ta ł B lake.
—  J a k  to?  —  w y ją k a ł Jo rd an , s tro p io n y  n ieco  g łu p ią  h i­

s to r ią  z pe ruką . —  C hyba  tak . O czyw iśc ie . N a pewno.
—  C o ra l V andenbe rg , k tó rą  p ozna ł pan  je s ie n ią , za raz po  

je j  p rzy je źd z ie  na W schód?
—  W ła ś c iw ie  n ie  za w a rłe m  z n ią  w te d y  b liższe j zn a jo ­

m ości. A le  p a m ię ta m  to  spo tkan ie . Tak.
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__ P am ię ta  pan  pannę  V andenbe rg , czy ty lk o  je j  w łosy?
Jo rd a n  zm arszczy ł b rw i.
—  W yg lą da  zupe łn ie  in a cze j bez p e ru k i.  To p iękn e  w łosy . 

P rzyc ią ga ją  uw agę. D la tego  n ie  poznałem  je j  na p ie rw szy  
rz u t oka. A le  te raz  n ie  m am  ju ż  żadnych  w ą tp liw ośc i...

—  To znaczy — p rz e rw a ł B la ke  — je s t pan p ew ien , że to  
je s t kob ie ta , u  k tó re j pan  b y l, żeby p o tw ie rd z ić  je j  podpis?  
Podp is bardzo  ró ż n ią c y  się od daw nego z pow o d u  o p u c h liz ­
n y  rąk?

J o rd an  p rze n ió s ł w z ro k  na je j  d ło n ie . N ie  b y ły  ju ż  spuch­
n ię te  a n i zabandażow ane A le  u p ły n ę ło  przec ież sześć ty g o d ­
n i, odkąd  ją  os ta tn io  w id z ia ł.  C hyba  zrozum ie , że zdązyia  
w yzd ro w ie ć .

—  T a k  —  p o w ie d z ia ł p an  Jo rdan .
—  N ie  może w ię c  p an  p rzys iąc , że je s t to  kob ie ta , k tó rą  w i ­

d z ia ł p an  je s ie n ią , k ie d y  p rzysz ła  po ra z  p ie rw szy  do w a ­
szego banku? T y lk o , że je s t to  kob ie ta , k tó rą  pan  w id z ia ł 
w  je j  apa rtam enc ie  w  „C o ro n a tio n  A rm s ” ?

— N ie  bardzo  ro zu m ie m , inspekto rze . O  co pan u  chodzi?
—  P an ie  d y re k to rz e , zadam  panu te raz  p y ta n ie  d uże j w a ­

gi. W ie le  za leży od p a ń s k ie j odp ow ie dz i. Będzie  m ia ła  ogrom  
ne znaczenie n ie  ty lk o  d la  p o lic j i  d la  te j k o b ie ty , a le także  
d la  pana  i  pańsk iego  banku.

—  B ardzo  proszę, pos ta ra m  się odpow iedzieć w  m ia rę  moż 
ności.

—  M ó w ił pan , że k ie d y  o d w ie d z ił pan  pannę V andenbe rg  
w  je j  apa rtam enc ie , by ła  tam  także p ok o jó w k a  Sara Hansen?

— Tak. N a tu ra ln ie . W id z ia łe m  ją  podczas p ie rw s z e j w i­
z y ty  w  m a ju  i  potem  w  końcu  czerwca, k ie d y  p rzyn ios łem  
pan n ie  V an d en be rg  do podp isu  bardzo  ważne d o ku m e n ty  in ­
w e s tycy jne . Tak.

(C iąg da lszy nastąp i)
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Przedsta tui a rn |ij naszych laureatom

Z WODA ZA PAN BRAT

' * J jk

K O L E J N Y M  naszym  roz­
m ów cą je s t dziś K a z i­
m ie rz  K oz ie ra s  tre n e r ka 

ja k a rz y  Z K Z  W isko rd . zd ob yw ­
ca trzec iego  m ie jsca  w  p le b is ­
cyc ie  C z y te ln ik ó w  „K u r ie ra ”  na 
n a jlepszych  tre n e ró w  w o je w ó d z  
twa.

—  J E Ś L I nas p am ięć  n ie  m y l i 
na leży pan  do  p io n ie ró w  k a ja ­
k a rs tw a  w  w o je w ó d z tw ie  szczc 
c iń sk im ?

—  T a k . Do Szczecina p rz y je ­
chałem  w  1949 r. i rozpoczą łem  
s ta r ty  w  ówczesnym  k lu b ie  
Z w ią z k o w ie c  (późn ie jsza  U n ia ). 
B y ły  to  p oczą tk i k a ja k a rs tw a  w 
g ro dz ie  G ry fa . W  ta m ty c h  la ­
tach  w ie le  p ra c  w y k o n y w a li za 
w o d n ic y . Szczególnie  c i z czo­
łó w k i.  P oczą tk i b y ły  tru dn e , 
s ta r t, ja k  ocen iam  to  z perspek 
ty w y  b lis k o  20 la t, n a p ra w d ę  
d o b ry . S zybko  w esz liśm y do 
k ra jo w e j c z o łó w k i, w  k tó re j 
szczecińscy k a ja k a rz e  u trz y m u ­
ją  się do d n ia  dzisie jszego.

—  Pana p ob y t w  Szczecinie 
zw ią za ny  je s t ze s p o rta m i w od 
n y m i...

— P ó ł życ ia  spędziłem  na w o  
dzie. Ja ko  z a w o d n ik  s ta r to w a ­
łe m  przez 18 la t, z tego 15 w  
Szczecinie: O becn ie  jes tem  tre ­
nerem  k a ja k a rs tw a , a w ię c  ca łe  
d n ie  spędzam na p rzys tan i.

—  Jeś li m ow a  o k a rie rz e  za­
w in i n icze j. D la  b a rw  naszego 
g ro du  zd o b y ł pan  w ie le  la u rów . 
K tó re  sukcesy uw aża  pan  za 
na jcennie jsze?

—  W  sw o je j k a r ie rz e  sporto ­
w e j zdoby łem  9 ty tu łó w  m i­
s trza  P o lsk i. Za n a jce n n ie jszy  
sukces uznane zosta ło  w y w a l­
czenie  przeze m n ie  b rązow ego 
m e d a lu  na m is trzos tw a ch  E u­
ro p y  w  D u is b u rg u  (1959 r.).

—  P ro w ad zo ny przez pana 
k lu b  W is k o rd  należy do n a jle p  
szych w  Polsce. W  czym  tk w i 
ta je m n ic a  sukcesów?

— W is k o rd  je s t  s p a d k o b ie rc ą  t r a ­
d y c j i  Z w ią z k o w c a  i  U n i i .  W  k lu b ie  
ty m  z a w sze  z w ra c a n o  u w a g ę  n a  w y  
c h o w a n ie  w ła s n e g o  n a r y b k u .  W  
c h w i l i  o b e c n e j w  n a s z e j s e k c j i  ć w i­
c z y  b l is k o  120 o só b . S ą  to  p rz e w a ż ­
n ie  m ło d z i c h ło p c y  z P o m o rz a n . Ż y ­
d o w ic e . P o d ju c h .  K lu c z a .  M ło d z ie ż  
m a  d o b r e  w z o r y  — p rz e c ie ż  w ie lu  
ic h  s ta rs z y c h  k o le g ó w  k lu b o w y c h  
to  s ła w n i,  z n a n i n ie  t y l k o  w  P o lsce , 
z a w o d n ic y . Ja  w  ty m  k lu b ie  p r a c u ję  
o d  trz e c h  la t .

—  Czy sukcesy Szuszk iew icza, 
i in n y c h  k a ja k a rz y  waszego k lu  
bu  m a ją  także  w p ły w  na 
w z ro s t za in te re sow an ia  k a ja k a r  
s tw e m  w  d z ie ln ica ch  nadod rzań  
sk ich  naszego m ias ta?

— B a rd z o  d u ż y . J e ś li b o w ie m  w  
p ra s ie  u k a ż ą  s ię  w z m ia n k i  o s u k c e ­
sa ch  n a s z y c h  z a w o d n ik ó w ,  n a s tę p ­
n e g o  d n ia  n a  p r z y s ta ń  p r z y b y w a ją  
c h ło p c y  z p ro ś b ą  o  z a p is a n ie  ic h  d o  
s e k c j i .  Z re s z tą  w  te j c h w i l i  je s te ś ­
m y  c a łk o w ic ie  z d a n i n a  „ ła s k ę  i  n ie  
ła s k ę ”  p ra s y , r a d ia  i  T V .  W  Szcze­
c in ie  n ie  m a  to r u  re g a to w e g o , o n a ­
s z y c h  re g a ta c h  lu d z ie  m o g ą  d o w ie ­
d z ie ć  s ię  t y l k o  w ła ś n ie  z p r a s y , r a ­
d ia  i  te le w iz j i .  M u s z ę  je d n a k  p r z y ­
z n a ć . żo  d o ty c h c z a s  m ie l iś m y ,  j a k  to  
s ię  m ó w i,  d o b ra  p ra s ę  D la te g o  te ż  
C z y te ln ic y  „ K u r ie r a ”  d o c e n il i  s u k ­
c e s y  k a ja k a r z y .

—  J a k ie  są p la n y  na  n a jb liż
szy okres?

—  C hcem y u trz y m a ć  wysoką, 
d rugą  pozyc ję  w  k ra ju .  W  k a ­
d rze o lim p ijs k ie j je s t d z ie w ię ­
c io ro  zaw odn iczek  i z a w od n i­
k ó w  W is k o rd u  —  zam ie rzam y 
ta k  p racow ać, aby na Ig rzyska  
O lim p ijs k ie  do M o n ach iu m  po 
je cha ło  p rz y n a jm n ie j,  d w o je  
cz ło n k ó w  naszego k lu b u .

— Czy może pan zd radz ić  
sw o je  m arzen ia?

— Proszę bardzo . N am  w szy­
s tk im  dz ia łaczom  i  tre n e ro m  po 
nocach śn i się p rzys tań  i  to r  
re g a to w y. C h c ie lib y ś m y  aby W i 
sko rd  m ia ł w reszc ie  p rzys tań  z 
p ra w d z iw e g o  zdarzen ia  a Szcze 
c in  to r  regatow y.

—  A  w ię c  sp e łn ie n ia  m arzeń.

R o z m a w ia ł: Tadeusz R E K

K A Z IM IE R Z  K O Z IE R A S  sp o rt k a ­
ja k a rs k i zac zą ł u p ra w ia ć  w  1946 r. 
w  p o zn ań sk im  k lu b ie  K K -2 8 . -jo 
Szczec ina p rz y b y ł w  1949 r .  S ta r to ­
w a ł n a jp ie rw  w  Z w ią z k o w c u , póź­
n ie j w  U n ii. W  1953 r .  pod-jął się  za­
ło że n ia  w  S zc zec in ie  s e k c ji k a ja k o ­
w e j spó łdzie lczego  k lu b u  S ta r t. W  la  
tac h  1957—60 p rz e b y w a ł w  E lb ląg u . 
P o  p o w ro c ie  do  Szczec ina p rac o w a ł 
n a d a l w  k lu b ie  s p ó łd z ie lc zym  — 
C za rn i. O d  1968 r .  je s t  tre n e re m  k a ­
ja k a r z y  W is k o rd u . W y c h o w a ł w ie lu  
z n a n y c h  za w o d n ik ó w , m is trz ó w  P o l­
s k i a ta k ż e  u cze s tn ik ó w  o lim p ia d . 
M a  t y t u ł  Z as łużonego  M is trz a  S p o r­
tu  o ra z  in n e  o d znac zen ia  i  w y ró ż ­
n ie n ia  sp o rto w e , (r)

Niespodziewana porażka
s ia tk a rzy  AZS

S IA T K A R Z E  szczecińskiego A ZS  n ie  p o p is a li się w e  w czo ­
ra js z y m , re w a n żo w ym  p o je d y n k u  o m is trz o s tw o  I I  l ig i,  w  k tó  
d y m  p o d e jm o w a li zespól G ó rn ik a  K a z im ie rz . Nasz zespól doz­
n a ! b o w ie m  n iesp o dz iew a n e j p o ra ż k i 0:3 (12:15, 11:15, 7:15).

Rajii*/ na rafy
—  z i m o w y m i  

im prezam i
dla młodzieży

J A K O Ś  o sta tn io  z im a  n a m  n ie  do ­
pisuje, nie ma w  S zczec in ie  śn iegu  
i nie ściska m ró z . M ło d z i m ie s z k a ń ­
c y  grodu G r y fa  n ie  m a ją  w ię c  o k a ­
zji w y h as ać  się  n a  lo d o w is k a c h , po ­
jeździć na sa neczkach  czy  n a rta c h . 
Wielu z n ic h  z a s ta n a w ia  się w ię c  n a  
pewno jak spędzić w o ln ą  od n a u k i  
niedzielę.

W  ty m  ro k u  O d d z ia ł M ie js k i  
P T T K  w espó ł z K lu b e m  T u ry s tó w  
Pieszych  „ W ie rc ip ię ty ”  t ra d y c y jn y m  
iuż zw y c z a je m  o rg a n izu je  w  czasie 
t rw a n ia  z im y  p iesze im p re z y  t u r y ­
styczne, p rze p ro w a d za n e  w  ra m a c h  
tzw . ra jd u  n a  r a ty . W  k a żd ą  z im o ­
w ą  n ie d z ie lę  z okre ś lo ne g o  p u n k tu  
m ia s ta  w y ru s z a ją  n a  podszczeciń- 
s k ie  tra s y  g ru p y  m ło d y c h  w ę d ro w ­
c ó w , k tó ry c h  p rze w o d n ic y  P T T K  za 
p o z n a ją  z o k o lic a m i naszego m ia s ta .

W  czasie obecn ie  t rw a ją c e j z im y  
im p re z  ta k ic h  p rze p ro w a d zo n y c h  zo 
s ta n ie  6. J e d n a  z  n ic h  ju ż  się  o d ­
b y ta . P o d obne w y c ie c z k i o rg a n iz u ­
je  ró w n ie ż  S O S iT . N oszą one n azw ę  
, , Leś n yc h  n ie d z ie l” . P ra k ty c z n ie  
w ię c  w  z im o w y c h  w y c ie c zk a c h  m o ­
g ą u cze stn ic zyć lic zn e  g ru p y  m ło ­
d y c h  en tu z ja s tó w  tu ry s ty k i.

W s zy s tk ic h  ty c h , k tó rz y  lu b ią  p ie ­
sze w ę d ró w k i zac h ę c a m y  do u d z ia ­
łu  w  n ie d z ie ln y c h  w jrpadach  za  m ia  
s to . U cze stn icy  „ L e ś n e j n ie d z ie li”  
z b ie ra ją  s ię  o  godz. 10 n a  ko ń c o w y m  
p rz y s ta n k u  „ t r ó jk i”  w  L a s k u  A rk o ń  
s k im . C i n a to m ia s t, k tó rz y  chcą  
w z ią ć  u d z ia ł w  ra jd z ie  n a  ra ty  spo ­
t y k a ją  s ię  o  godz. 9.30 n a  u l. A rk o ń -  
S k ie j p rz y  m ośc ie  k o le jo w y m .

lia.iwl

W  C Z W A R T K O W Y M  m e czu  gospo  
d a rze  za p re ze n to w a li się znac zm e  
s łab ie j n iż  w  s p o tk a n iu  ś ro d o w y m . 
G oście n a to m ia s t o k a z a li się p a rtn e  
re m  b a rd z ie j w y m a g a ją c y m  i  s k u ­
tec zn ie js zy m , n iż  w  p ie rw s zy m  m e ­
c zu . Ju ż  o d  p o czą tk u  p o je d y n k u  
p rz e ję li o n i in ic ja ty w ę  w  g rz e  w  
sw o je  rę ce , ś m ia ło  a ta k o w a li, d e­
m o n s tru ją c  w ie le  u d a n y c h  z a g ry ­
w e k  po d  s ia tk ą . P o t r a f i l i  o n i ró w ­
n ie ż  zn ac zn ie  le p ie j się b ro n ić  i  w y ­
p ra c o w y w a ć  dogodne p o zy c je  do  a ta  
k u . A k a d e m ic y  n a to m ia s t za w ie d li  
n a c a łe j lin i i .

W  sobotę i  n ie d z ie lę  szczecińscy  
a k a d e m ic y  p o d e jm o w a ć  b ę d ą  w ic e li-  
d e ra  I I  l ig i  — d ru ż y n ę  k ra k o w s k ie -  
1 -• A Z S . M o że  w  ty c h  s p o tka n iac h  
w y p a d n ą  le p :e i?  ( ja -g r )

IMPREZY SPORTOWE

P IĄ T E K
G odz. 17 —  h a la  S O S T iW  p rz y  u l. 

N a ru to w ic z a  —  ro z g r y w k i w  p iłc e  
rę czn e j o  p u c h a r p rezesa O Z P R  — 
g ra ją :  W ia ru s  — P o goń  (s e n io rz y ), 
godz. 18 — J u v e n ia  — M K S  D ąb ie .

godz. 19 W ia ru s  —  Pogoń  ( ju n io rz y )  
i  godz. 20 Ł ąc zn o śc io w ie c  z  re p re ­
z e n ta c ją  S O ZP R .

G odz. 17.30 — tu rn ie j zespołów
s p a rta k ia d o w y c h  w  k o s zy k ó w c e  ju ­
n io re k .

S O B O T A
G odz. 15 — h a la  W D S  — tu rn ie j  

k o s zy k ó w k i zes p o łó w  s p a rta k ia d o ­
w y c h  z G d a ń s k a , L o d z i i  Szczec ina.

G odz. 17 — ośro d e k s ze rm ie rc zy  
p rz y  a l. P ia s tó w  — o k rę g o w a  e l im i­
n a c ja  sze rm ie rc za .

G odz. 17.15 — h a la  S O S T iW  —  h a ­
lo w y  tu rn ie j ju n io ró w  w  p iłc e  n o ż­
n e j o p u c h a r X X V - le c ia  O Z P N .

G odz. 18.30 — h a la  W D S  —  m ecz  
s ia tk ó w k i o m is trzo s tw o  I I  l ig i  m ę ż  
c zy zn  A Z S  S zczecin  —  A Z S  K ra k ó w .

G odz. 20 — L o d o g ry f —  m e c z  ho­
k e jo w y  o  m is trzo s tw o  l ig i m ię d z y w o  
je w ó d z k ie j T K K F  „G im n a s ty c zn e ”  —  
Z je d n o c z e n i W rze ś n ia .

Angielskie gwiazdy
na Monachium
J E D N Ą  z pew n ych  fa w o ry te k  

a n g ie ls k ie j d ru ż y n y  k o m p le to ­
w a n e j na o lim p ia d ę  w  M o n a ­
c h iu m  je s t S onia  L an na m a n  z 
pochodzenia  H in d uska . Jest to 
je dn a  z n a jlepszych  i n a jb a r­
d z ie j o b ie cu ją cych  a ng ie lsk ich  
le k k o a tle te k . Z d an ie m  se kre ta ­
rza  A A A  —  M a re i H a rtm a n n , 
ta le n te m  n ie  us tę p u je  M a r ily n  
N e u fv il le . Czas S oni na 200 m 
—  24.1 sek. In n e  g w ia z d y  an ­
g ie lsk ieg o  sp o rtu  to  He len  G o l­
den , A nd re a  L y n c h  —  100 m 
oraz  M a ry  S onner na 800 m. 
W śród  m ężczyzn n a jb a rd z ie j o- 
b ie c u ją c y  są D a v id  Je nk in s  — 
n a jle p szy  na dystans ie  440 y  od 
czasu s ta r tó w  R obb ie  B r ig h t-  
w e ll  i  A d r ia n a  M e tca lfea .

w  Ś r o d o w y m  m e c z u  *  
I - l ig o w y m  G ó rn ik ie m  W a ł­
b rz y c h  k o s zy k a rze  szczeciń­
sk ie  i P o g o n i za s y g n a lizo w a li 
z w y ż k ę  fo rm y . W  s p o tk a n iu  
ty m , k tó re  b y ło  c h y b a  n a jle p  
szy m  z p o je d y n k ó w  ro ze g ra ­
n y c h  p rze z  p o rto w c ó w  w  ty m  
sezonie p rzed  w ła s n ą  p u b lic z  
nością, n a jw ię c e j p u n k tó w  d la  
n as zej d ru ż y n y  — 32 u zy s k a ł 
P a w e ł W a n io re k . (g)

N a  z d ję c iu : n a jle p s z y  s n a jp e r  
P o g o n i w  a k e ii.

F o to : S te fa n  C ieś la k

Startuje 40 RMC

J U T R O  W I T A M Y
zaWo Èiîikéw

na Ziemi Szczeciis&iej

I
D Z lS  w  godzinach  w ie ­
czo rn ych  z ró żn ych  p u n k ­
tó w  E u rop y  (a  także z M a  
ro ka ) w y ruszy  na trasę  X L  
R a jd u  M o n te  C a rlo  ponad 
280 za łóg sam ochodow ych .

J A K  ju ż  in fo rm o w a liś m y , 
O slo  w y s ta r tu je  28 e k ip  sam o­
chodow ych , k tó re  p rze jadą  
m. in . przez w-oj. szczecińskie 
W  te j staw ce n a jl ic z n ie j re p re ­
zentow ana będzie f irm a  sam o­
chodow a B M W . N a  wozach te j 
m a rk i je dz ie  aż 9 załóg. R ów  
r:ie  lic z n a  obsada je s t w  e k ip ie  
FO R D A  i O P L A . „R o d z y n k ie m ’ 
je s t sam ochód ja p o ń s k i M A Z ­
D A . Jeże li chodzi o sam ych za­
w o d n ik ó w  to  re p re ze n tu ją  on i 
przede  w s z y s tk im  k ra je  skandy 
naw sk ie . W  w iększości są to  
N o rw e g ow ie . Jedzie  także  je dn a  
za łoga z d a le k ie j A u s tra li i na 
F o rd z ie  z n r  s ta r to w y m  198.

G ru p a  28 za w o d n ikó w , k tó rz y  
w y s ta r tu ją  dziś z O slo  p rzyb ę ­
dzie  ju t r o  (sobota) p o ls k im  pro  
m em  z Y s ia d  d-ó Ś w in ou jśc ia . 
Z  P u n k tu  K o n tro li Czasu, k tó ry  
został zo rg an izo w an y przez 
szczeciński A u to m o b ilk lu b  p rzy  
p rz y s ta n i p ro m o w e j o godz. 8 
zaw odn icy  w yruszą  w  dalszą 
drogę. Do ko le jne g o  P K C , p rzy  
m o te lu  „R e la k s ” , p o w in n i p rzy  
jechać ju ż  o ko ło  godz. 9. Po 
k ró tk im  odpoczynku  w  odstę­
pach m in u to w y c h  sam ochody zo 
staną wypuszczone na dalszą 
trasę. O d jazd  p ierw szego wozu, 
zgodnie  z u s ta lo n ym  p ro g ra ­
m em , p rz e w id z ia n y  je s t na 
godz. 10.04.

Z A W O D N IC Y  p rze jad ą  na ­
s tępn ie  przez G orzów  W tkp . i 
Z ie lo ną  G órę  a  na au to s trad z ie  
za ty m  m ias te m  s p o tk a ją  się na 
k o le jn y m  P K C  z z a w o d n ika m i, 
k tó rz y  w y s ta r tu ją  z W arszaw y

dziś o  godz. 23. (P o lsk ie  R adio  
p rze p ro w a d z i z tego s ta r tu  bez 
pośrednią  re lac ję ), (z)

PIŁKA NOŻNA

Ostatni dzień 
z g f u s s e ń

W C Z O R A J do s e k re ta ria tu  
O Z P N  w p ły n ę ły  zg łoszenia  ze­
spo łów  W is k o rd u  i  S p a rty  Węgo 
rzyn o . T a k  w ię c  na  liśc ie  d ru  
żyn s ta r tu ją c y c h  w  IV  P iłk a r  
skirr. T u rn ie ju  O tw a rc ia  Sezonu 
o P uch a r „K u r ie ra ”  f ig u ru je  
ju ż  39 d ru żyn , (r)

W  s o b o t ę

Uroczyste
za k o ń c ze iii
plebiscytów

— „SCuriera™, 
TV i M B S

W  N A J B L IŻ S Z Ą  sobotę W  
k lu b ie  S ło w ia n in  odbędzie  s ię  
t ra d y c y jn e  s p o tka n ie  dz ia łaczy  i  
tre n e ró w , w  czasie k tó reg o  na­
s tąp i o fic ja ln e  ogłoszenie w y n i 
k ó w  X V I I  P le b iscy tu  C z y te ln i 
k ó w  „K u r ie ra ”  na 10 n a jle p ­
szych sp o rto w có w  ! 3 n a jle p ­
szych tre n e ró w  Z ie m i Szczeciń­
s k ie j w  1970 r .  Po d e k o ra c ji 
la u re a tó w  naszego k o n k u rs u , 
poznam y n a jlepszych  s p o rto w ­
ców  „d w u d z ie s to la tk ó w ”  w y ty ­
p ow a n ych  przez T V  Szczecin a 
la kżę  t ró jk ę  usta loną  prze« 
K lu b  D z ie n n ik a rz y  S p o rto w ych  
ze Szczecina.

10 NAGRÓD CZEKA

NA CZYTELNIKÓW

D o k o g o
uśmiechnie się

W  S O BO TĘ o godz. 10 spec ja ł 
na k o m is ja  z łożona  z  p rzedsta ­
w ic ie l i  o rg a n iza to ró w  p le b is c y tu  
na 10 n a jlep szych  sp o rto w có w  
i  3 n a jlepszych  tre n e ró w  Z ie m i 
S zczecińsk ie j w  1970 r .  —  d oko  
na lo sow an ia  nag ród , k tó re  p rz y  
padną  w  u dz ia le  ty m  naszym  
C z y te ln ik o m , k tó rz y  n ades ła li do  
re d a k c ji ku p o n y  k o n k u rs u -p le -  
b iscy tu . Spośród 3178 ku po nó w , 
k tó re  w p ły n ę ły  do  „ K u r ie ra ”  w  
lo sow an iu  w eźm ie  u d z ia ł 3117. 
P ozosta łych  61 ku po nó w , ze 
w zg lę du  na n ie w ła ś c iw e  w y p e ł­
n ie n ie  zosta ło  u n ie w a żn io n ych .

N a naszych C z y te ln ik ó w  czeka  
10 nag ró d  m . in . ra d io  t ra m y  sto  
row e .

W y n ik i lo sow an ia  o p u b lik u je  
m y  w  n ie d z ie ln y m  num erze  na­
szej gazety.

Studencki Ifśjbój 
gimnastyczny

S T U D E N C I I  ro k u  W y d z ia łu  
W y c h o w a n ia  F izy czn eg o  W S N  s ta r­
to w a li o s ta tn io  w  zaw odąch  t r ó j ­
b o ju  g im n a styc zn eg o . W  k a te g o r ii  
k o b ie t  n a jle p s zą  o k a za ła  s ię  R eg in a  
Ł u c k a  —  29.45 p k t  p rze d  M a r ią  M ia ­
ze k  —  29 p k t  i  G a b rie lą  W ie rzb o w ­
sk ą  —  26,80 p k t .  W śród  s tu d e n tó w  
n a to m ia s t z w y c ię ż y ł R y s za rd  W o ro -  
n ie c k i — 29.10 p k t  p rzed  M a rk ie m  
L e s ia k o w s k im  —  28,30 p k t  i  J a n e m  
N ie w c za s e m  —  28,10 p k t.

C h ic h e s te r  s ię g a  
p o  n o w y  t y f t u f

L O N D Y N . N ie u s tra s zo n y  ż e g la rz  F„ 
C h ich e ster o d b y w a  k o le jn ą  p o d ró ż  
m orsK ą . P o s ta w ił o>n sobie za  ce l u -  
sta no w ić  jeszcze je d en  re k o rd  ś w ia ­
ta :  n a  n o w y m  ja c h c ie  G ip s y -M o th -5  
(d ługość —  17,5 m , w y p o rn o ś ć  — 12,5 
to n y ) p rze p ły n ą ć  w  ciągu  d o b y  »0« 
m ii (320 k m ). „ M ó j d o ty ch c zas o w y  
re k o rd  w y n o s i 176 m il”  — p o w ie d z ia ł 
C h ich e ster.

P rz y p o m n ijm y , że  an g ie ls k i żeg ­
la rz  b y ł p ie rw s zy m  c z ło w ie k ie m , k tó  
r y  s a m o tn ie  p o k o n a ł n a  ja c h c ie  t ra ­
sę N o w a  Z e la n d ia  — J a p o n ia  — A u ­
s tra lia  — J a p o n ia  w  193» ro k u  o ra z  
n a js zy b c ie j p rz e p ły n ą ł d o o k o ła  g lo ­
b u  z ie m sk ie go  (226 d n i) )  w  1967 ro ­
k u .

DZIĘKUJEMY...
k o s z y k a rk o m  p rz y g o to w u ją c y m  

s ię  d o  U  C e n tra ln e j S p a r ta k ia d y  M to  
d z ie ż y  z a  po tzd ro w ien ia  z  tu r n ie ju  w  
Ł o d z i.
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P IĄ T E K  

22 S T Y C Z N IA

D Z IŚ  : W incentego 

J U T R O : R a jm u n da

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

tem p . ok. 3 st. W ia try  słabe  
do u m ia rko w a n ych , wschód  
nie.

TEATRY
POLSKI — ,.Księżniczka T u ra n d o t”  
i. 19.30 (p ią te k  i sobota) ; Z A M E K  —  
b H am le t” g. 17; so b o ta : g. 19: M U -  
B Y C Z N Y  — n ie c zy n n y ; sobota :
t,D zw o n y  K ornew iO skie” g . ig.

D E L F IN  ( le i . 468-78) „ L u c ia ’» g. 13.30, 
I?  — k u b . od la t  16; „S k rad z ion e  
p o c a łu n k i” g. 20.30 — £r. od  la t  16; 
R obota: „ T w a rz  a n io ła ” g. 10.30, 15.30, 
38 —  poi. od la t  16; „C z ło w ie k , k tó ­
re g o  ju ż  n ie  m a ” g. 20.30. 22.40 — 
U S A  — od  la t  16; K O S M O S  (te l. 
355-02) „P o p ie ra jc ie  sw ego sze ry fa”  
g. 9, 31.1S, 13.30, 16, 18.30, 21 — U S A  
—  o d  la *  11 (p ią te k  i  s o b o ta ); C O - 
L O S S E U M  (te l. 458-18) „Jeśli dziś  
w to re k  — to  je steś m y w  B e lg ii”  g. 
8. W .15, 13.30, 16, 18.30, 21 — ang. 
U S A  — od  la t  14 (p ią te k  i  s o b o ta ) ; 
B A Ł T Y K  (te l. 7.»3-35) „ D z ie n n ik  schi 
zofren iezikt” g. 10.30, 13, 15.30, 18 —  
w ł. od la t  16; „ Z b ie g  z A lc a tra z ” g. 
¡».30 — U S A  (p ią te k  i  s o b o ta ); P O - 
1> 1N IA  (te l. 218-34) „P o łu d n ik  zero” 
g. 18, 20 —  po i. p a n o ra m , od la t  16; 
sobota: „ S h a ia k o ”  g. 18. 20.30 — ang. 
p an o ra m , od la t  14: P IO N IE R  (te l. 
*75-02) „ P rzy g o d y  S indbada Ż e g la ­
rz a ” g. io ; „ N a  sz laku  w o je n n y c h  
p rzy g ó d ” g . 11, 13, 15 —  czesk i, od  
la t  l l ;  „C zechow ” g. 17; . .P a ry ż — 
W ars zaw a bez w iz y ” 'g . 18, 20 — poi. 
od  la t  l l  —  p a n o ra m .; „ P ra w d a  p rze  
c iw  p ra w d z ie ”  g. 22 — U S A  — pa­
n o ra m . od la t  18 (p ią te k  i s o b o ta ); 
M A R S  — „P ro fe s o r zb ro d n i”  g. 17, 
w ę g . od la t  14: „O s ka r”  g. 19 — f r .  
od  la t  16 (p ią te k  i s o b o ta ); P R O ­
M IE Ń  — S p a rta k u s ” g. 16, 19.30 — 
U S A  od la t  16 — p an o ra m , cz . I  i  I I ;  
sobota: „ K rw a w y m  tro p e m ”  g. 16, 
18, 20.10 cze sk i od la t  16 — p anoram . 
F A L A  — „ W in n e to u  i A p a n a c z i” g. 
17, 19.15 — ju g . od la t  l l  —  p an o r, 
(p ią te k  i  so b o ta ); E C H O  (K rzek ow o)  
s.Burtt n a  B o u n ty ”  g. 18 — U S A  — 
©d la t  14 — p an o ra m , (p ią te k  i so­
bo ta ) ; S Z M A R A G D O W E  (Z dro je )  
v ,In w a z ja  p o tw o ró w ” g. 17.30. 19.30 
- -  ja p . p an o ra m , od la t 11; sobota: 
g. 16; „ P ra w d z ie  w  o czy”  g. 18; 
>.P a n ie n k a  z  o k ie n k a ” g. 20 — poi. 
pan o ra m , od la t  11; M E W A  (Z e le -  
chow o) „ B a rb a re lla ” g. 18 — w ł. pa­
n o ram . od la t  16: so bo ta: „O k n a  
czasu" g. 17 — w ęg. od la t  14; P R Z Y  
ja źń  (D ą b ie ) „M o s t” g. 17, 19 — 
jug . od la t  14 (p ią te k  1 s o b o ta ); 
H U T N IK  (Sto łczyn ) „B rzo za”  g 37, 
10 — ju g . od la t  16 (p ią te k ) ; B A J K A  
(Po lice) „Z a w o d o w c y ”  g . 17, 19.10 — 
p an o ra m , od la t  14 —  U S A ; sobo­
ta :  „ A b e l tw ó j b ra t”  g. n .  19 — 
po i. o d  la t 11; S Y R E N K A  (Jasien ica) 
„B ra c ia  K a ra m a zo w ”  g. 17 — ra d ź . 
p an o ra m , od la t  16 ( p ią te k ) ; Z A T O ­
K A  (N o w e W arp n o ) „ Z n a k i n a d ro ­
dze” g . 18 — po i. od la t  14 (so b o ta );
I M A J  (Z yd o w o e) „P a n  W n ło d y jo w -  
s k i” g . 16.30 — po i. p a n o ra m , ód  la t  
14; „S ąsiedzi”  g. 19.30 — po i. pano­
ra m . (p ią te k ) ; D A R  (S targ a rd ) „ K a ­
sia  B a ilo u ” g. 16, 18, 20 — U S A  od  
la t  16; sobota: „ B itw a  n ad  N e re t-  
w ą ” g. 17, 20 — ju g . od la t  14 — 
p a n o ra m .;  P A N O R A M A  (S ta rg a rd )  

K ró le w s k i b łą d ”  p an o ra m , czeski, 
od  la t  16 (p ią te k  i s o b o ta ); G R Y F  
(G ry f in o )  „ K re w  n a  śn iegu”  g. 17, 
19 — ju g . od la t  16; „O c zam i p rz y ja ­
c ió ł”  g. 12 (p ią te k ) ; R O B O T N IK  (P y  
rzy»ce) „B an d a  A sa K ie r ”  ra d ź . od  
la *  14 (p ią te k  i  s o b o ta ); W E N U S  
iG o len ió w ) „K o n iec  b aro n a  U n g e r-  
n a ”  g . 17, 19.30 — ra dź . p a n o ra m , od  
la t  14: W IS Ł A  (G o len iów ) „ J a k  w  
zw ie rc ia d le ”  g¡ 18. 20 — szw edzk i od  
la t  18; so bo ta: „P ogoń  za A d a m e m ”  
g. 18, 20 — po-l. od la t  14.

S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j. P o l. 20 —  
„W y c h o w u je m y  od b io rcó w  k u ltu ry  
s o c ja lis ty czn e j”  g. 18; sobota: d a n -  
« In g  K. 20.

M U Z E U M  — u l. S ta ro m ły ń s k a  27 — 
S ztu k a  P o m o rza  Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .. 25 la t  p la s ty k i szczeciń­
s k ie j. W ła d z tw o  K s ią żą t P om orskich  
g. 9 -1 5 ;  W A Ł Y  C H R O B R E G O  3: 
P o ls ka  nad B a łty k ie m  przed 1000 la t. 
P rz y ro d a  m o rs ka . G ospodarka m o r­
sk a  n a  P o m o rzu  Z ac h o dn im  1945— 
1970. D a w n a  k u ltu ra  lu d o w a na P o ­

m o rzu  Z ac h o d n im . 800-lecie p ie n ią ­

dza zachodniopom orskiego . K u ltu ra  
A fr y k i Z a c h o d n ie j, Z  d z ie jó w  k o w a l  
stw a  1 rzem iosł p o k re w n y c h  na Po­
m o rzu  Z ac h o dn im , Z  d z ie jó w  m one­
ty  n a  P o m o rzu  Z ac h o dn im  g . 9—15; 
B W A  — Z A M E K  — S zk ło  a r ty s ty c z ­
n e ; M a la rs tw o  Z o fi i  C zek ay  g. l l —18.

r in g ” . 19.30 „ P io s e n k i z  d y m k ie m  — 
d la  n ie p a lą c y c h ” . 19.45 P o lity k a  d la  
w s zys tk ic h . 20 „U ch e m  sło n ia” . 20.25 
Ilu s tro w a n y  T y g o d n ik  R o zry w k o w y . 
21.50 O pera tyg o d n ia . 22.08 G w iazd a  
7 w ie czo ró w . 22.15 Ja zz . 23 M in ia tu ­
r y  p o etyc k ie . 23.05 T y lk o  d la  m e lo ­
m a nó w .

DYŻURY
S Z P IT A L E
C H IR . D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 ; 
W E W N . —  A r k o ń s k a ;  C H IR  — 
I I  P o m o rz a n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P o 
m o rz a n y ; P O R A D N IE : D Z IE C IĘ C A
— Jedn . N aro d o w e j 12 — g. 19—7; 
O G Ó L N A  -  Jedn . N a ro d o w e j 12 — 
całą d o bę; S T O M A T O L O G IC Z N A  — 
A l. P ias tó w  1 — g. 20—7; N R  2 — 
N a d  O d rą  18 — g. 15—20; S K O R N O -  
W E N E R O L O G IC Z N E : H , Pobożnego  
14 — g. 8—17; M . B u czk a 40/42 — g. 
8—17 i od  g. 19—7; W . P o la  6 — g. 
8—16.30: N ad  O d rą 14 — g. 8—18; K a  
p itań s ka  3 — g. 8—15; W o j. PoŁ 101
— g. 8—17; B a t, C h ło p s k ic h  86 — g. 
14—16.

S O B O TA
C H IR . D Z IE C IĘ C A  —  W ojc ie ch a  7; 
W E W N . —  P o m o rza n y : C H IR . — I I I  
P o m o rza n y ; P O Ł O Ż N IC T W O  — P io t  
ra  S k a rg i (p o ra d n ie  te  sa m e co w  
p ią te k ).

A P T E K I
N R  46 (d od a tk o w o  o d tr u tk i 1 tfen) 
W ie lk a  17 — te l. 372-75; N R  8 — A l. 
W y zw o le n ia  107 — te l. 210-12; N R  48
— L e le w e la  1 — te l. 726-24. 
IN F O R M A C J A  K O L E J O W A : 460-23 1 
460-24; P o c iąg i p rzy je żd ża ją c e  — 916; 
P o c iąg i o d jeżd ża ją ce  — 917.

TELEWIZJA

P R O G R A M  P O L S K I
15.20 1 15.55 P o lite c h n ik a  T V .  16.30 
D z ie n n ik  T V .  16.40 „P o ra  n a  T e le ­
s fo ra ” . 17.35 „ N ie  ty lk o  d la  p a ń ” .
17.55 „S p o tka n ie  z P io tre m  Szczepa­
n ik ie m ” . 18.25 D ia lo g i h is to ryczne . 
19 K o m e n ta rz . 19.20 D o b ran o c . 19.30 
D z ie n n ik  T V .  20.05 „ K r a j” . 21.10 F ilm  
N R D  „G ość ze S k o rp io n a ”  cz. I I I .
22.05 D z ie n n ik  T V .  22.25 P o lite c h n i­
k a  T V .

S O B O TA
9.05 F ilm  w ł.  „ W a łk o n ie ” . 10.55 B io ­
lo g ia  d la  k l .  I V  lic . 11.55 G e o g ra fia  
d la  k l .  V I .  15 W ych o w a n ie  fizy c zn e  
naszych  d z ie c i. 15.10 T V  k u rs  ro ln i­
czy . 15.45 „ W itr y n a  k s ię g ars ka” .
16.05 „Szansa za 50 m ilio n ó w ” . 16.20 
D z ie n n ik  T V .  16.30 D la  m ło ­
d yc h  w id zó w  „ K ry s z ta ł ze 
S ta m b u łu ” . 17.10 „ S p o tk a n ia  z  p rz y ­
ro d ą ” . 17.35 K ro n ik a  szczeciń­
sk a . 18.05 T e le -e c h o . 18.45 W y n ik i 
p le b isc y tu  „P rze g lą d u  S portow ego”  
n a 10 n ajlep s zyc h  po lsk ich  sp o rto w ­
ców . 19.20 D o b ran o c. 19.30 M o n ito r .
20.20 W ło s k i f i lm  F . F e llin ie g o  „ W a ł­
k o n ie ”  ( K IF ) . 22.05 D z ie n n ik  T V .
22.25 P ro g ra m  ro z ry w k o w y . 23.05 F i l ­
m o w y  p ro g ram  ro z ry w k o w y .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I
14.55 F ilm  z  s e r ii „P a n  W o ło d y jo w ­
s k i” . 15.20 Z  życ ia  m ło d z ie ży . 16.20 
W iadom ośc i. 16.25 F ilm  ra d ź . „B ia łe  
no ce” , 18 W id ow isk o  d la  m ło d z ie ży . 
18.30 G im n a s ty k a . 18.40 T e le re k la m a . 
18.50 P o zd ro w ien ia  T V  d zie cię ce j. 19 
F ilm  z se rii „B e lla  i  S e bastian” . 19.30 
K ro n ik a . 20 „W  k r a ju  p ta k ó w ” .
20.25 F ilm  a rg e n ty ń s k i. 21.35 K ro n i­
ka . 21.45 F ilm  T V  „ W  środku  m ro ź­
n e j z im y ” .

RADIO

S O B O TA

P R O G R A M  I

8.10 M o z a ik a  m u zyc zn a . 8.45 K o n cert  
życzeń . 9 D la  kJ. H l—IV  „W ie c ie  czy  
n ie  w ie c ie” . 9.20 M is trzo w ie  p iosen­
k i .  10.05 „ R o d z in k a ” . 19.25 Z  m u z y k i  
fra n c u s k ie j. 11 „ Z  m y ś lą  o  przyszło ­
ści” . 11.20 „ D e d y k u je m y  I I  zm ia n ie ” .
11.49 „A B C  ro d z in y ” . 12.25 „W ię c e j, 
le p ie j, ta n ie j” . 12.45 R o ln iczy  k w a d ­
rans . 13 S łuc h o w is ko  „ F u trz a n y  k o ł­
n ie rz ” . 13.25 M u z y k a  k r a jó w  n ad ­
b a łty c k ic h . 13.40 R y tm y  i m elod ie . 
14 „C z y  znasz tę  ks ią żkę ?”  14.39 M u ­
z y c zn y  p rz e k ró j tyg o d n ia . 15.05 B łę­
k itn a  sz ta fe ta . 15.45 D la  d ziec i „B o r-  
sumio” . 16.05 „O  śp iew ie , p ieśn iach  
i  p iosenkach” . 16.30 P o p o łu d n ie  z  
m łodośc ią . 18.05 Sobota na 102. 19.16 
D la  w spólnego d o b ra. 19.30 W ę d ró w ­
k i  m uzyczne. 20.25 S p o tka n ie  z pio­
s e n ką  żo łn ie rsk ą . 21 „ Z g a d u j—zga­
d u la ” . 22.30 „ F o n o ra m a ” . 23.10 W ie ­
c zó r ry tm u  — w ie czó r tańca .

P R O G R A M  I I

7.17 In fo rm a c je  n a dz ie ń  do­
b ry . 7.50 „ K a le jd o s k o p  m u ­
z y c zn y ” . 8.35 N asze s p o tka n ia . 
9 „G ä lte  P a ris ie n n e ”  J . O ffe n ­
bacha. 9.35 „ P o r tre t  rze źb ia rza ” . 9.55 
P a ra d a  m e lo d ii i  ry tm ó w . 19.2S T e ­
a t r  P R  „ In te rm e d ia ” . 11.02 P ieśni 
ch ó ra ln e . 11.29 K o n c e r t  ch o p in o w s k i.
12.50 K o n c e r t  życzeń . 13.40 „N im  się  
k s ią żk a  u k a że ” . 14.05 „A m a to rs k ie  
zespoły p rzed  m ik ro fo n e m ” . 14.30 
„ A n ty k w a r ia t  z k u ra n te m ” . 14.45 
„ B łę k itn a  s z ta fe ta ” . 15 C zy tam y  
„R u ch  M u z y c z n y ” . 15.35 „ L ig a  K o ­
b ie t — ra d z i i  in fo rm u je ” . 16.05 M u ­
z y k a  k r a jó w  n ad b a łty ck ic h . 16.40 M u  
zyc zn e  p ro p o zyc je  ra d io re k la m y . 17 
P A W . 17.25 „C z w a rta  zm ia n a ” . 18.1« 
F elie to n . 18.20 „ W id n o k rą g ” . 19.15 
L e k c ja  j .  fra n c . 19.31 „M a ty s ia k o ­
w ie ” . 20.01 R e c ita l tyg o d n ia  20.54 
D ź w ię k i m u z y k i. 21.20 P rze g lą d  f i l ­
m o w y . 21.35 C ie k a w o s tk i ro z ry w k o ­
w e  „P o ls k ich  N a g ra ń ” . 22 K w ad ra n s  
z zespołem  w o k a ln y m  „ H a rm o n ia ” . 
22.45 Zespół „9” . 23.15 K o n c e r t w ie ­
czo rn y .

P R O G R A M  I I I
7.50 M ik ro re c ita l H . K u n ic k ie j. 8.05 
P ios en k i d la  tra d y c jo n a lis tó w . 8.35 
M u zyczn a  poczta U K F . 9 „ Ż m ije  zło  
te i  in n e ” . 9.10 T u rn ie j in s tru m e n ta ­
lis tó w . 9.30 N asz ro k  71. 9.45 K o n cert  
fo rte p ia n o w y  J . H a y d n a . 10.15 K w ad  
ra ns  ze zn ak ie m  zap y ta n ia . 10.35 
W szys tko  d la  pań . 11.45 „R odzina  
W h ite o a k ó w ” . 12.25 M u z y k a  ro z ry w ­
k o w a . 13 N a  po zn ań sk ie j an ten ie . 15 
„B an d aż  d la  re k in a ” . 15.10 T y lk o  po  
fran c us ku . 15.35 „ A d re s u jc ie : W a ­
w e l” . 15.50 Ja zz  n a lu d o w o ” . 16.15 
P io s e n k i w  s ty lu  la t  dw udziestych . 
16.30 K w a d ra n s  n a lu tn i. 16.45 N asz  
ro k  71. 17.05 „Q u o d lib e t” . 17.30 „ Z m i  
je  z ło te  i  in n e ” . 17.40 K lu b  G ra ją c e ­
go K rą ż k a . 18.20 A n to lo g ia  m in ia tu ry  
m u zy c zn e j. 18.35 „P ios en k i z  w ło ­
sk iego  b u ta ” . 19 P isa rz  m iesiąca — 
S t. D y g a t. 19.15 U tw o ry  W . A . M o­
z a r ta . 19.30 P ios en k i z ka b are tu  „ D i­
v e rt im e n to ” . 19.45 P o lity k a  d la  w szy­
s tk ich . 20 Z e  s ta rych  a now ych  p ły t. 
21 „S ą d  n ad  najs ta rs zym  te a tre m  
ś w ia ta ” . 21.20 „ Z y c ie  a r ty s ty ” . 21.50 
O pera tyg o d n ia . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 
G w ia zd a  7 w ie czo ró w . 22.15 „B aro n  
v o n  G o k ir in g ” . 22.45 P ios en k i — gro  
tes k i. 23 M in ia tu ry  poetyc k ie . 23.05 
W iec zo rn e sp o tka n ia .

K r o n i k a  
u j  ifg B tte i k  ó u

P R O G R A M  I
14.30 K o n c e r t so lis tów . 15.05 S łucho­
w is k o  „ F o r te l p an a Z a g ło b y ” . 15.45 
D la  d zie c i „B o rs u n io ” . 16.05 A lfa  i 
O m ega. 16.3Ó P o p o łu d n ie  z m łodością  
18.05 L is ta  p rzeb o jó w  S tu d ia  R y tm .
19.15 A u d y c ja  T W P . 19.30 K o n cert  
życ zeń . 20.25 M u zy c zn e  pocztó w ki.
21.15 600 se ku n d  z zespołem  B . H a r ­
dego. 21.25 P ięć m in u t  o w y c h o w a ­
n iu . 21.30 S łuc h o w is ko  „W a n n a ” . 22 
M a g a zy n  s tu d en c k i. 23.10 „O  co  tu  
c h o d z i” ? 23.15 T ra n s m is ja  ze s ta rtu  
do  R a jd u  M o n te  C arlo . 23.40 M u zy k a  
taneczna.

P R O G R A M  n
14.45 „ B łę k itn a  szta fe ta” . 15 P ieśni z 
o kresu  P o w s ta n ia  S tyczn iow ego.
15.30 W ars zaw s k i p a m ię tn ik  m uzycz­
n y . 16.05 R a d io re k la m a . 16.15 A k tu ­
alności ek o n o m iczn e . 16.35 M u z y k a  
d a le k ic h  m ó rz . 17 P A W . 17.15 S p ra ­
w y  do  za ła tw ie n ia . 17.25 Szczecińskie  
p o połudn ie . 18.20 „S o n d a” . 19.16 L e k ­
c ja  j .  ang. 19.30 K o n c e r t k a m e ra ln y . 
20.43 D y s k u s ja  lite ra c k a . 21.03 D . c. 
k o n c ertu . 21.48 M u z y k a  ro z ry w k o w a .
22.30 D źw ię k o w e  w y d a n ie  m fesięez- 
n ik a  „Ja zz” . 23 Z  tw órczości W ł. Ż e ­
leńsk iego . 0.05—3 P ro g ra m  n o cn y  ( I  
p r .) .

P R O G R A M  I I I
K  „K ie d y ś  b y ła  w o jn a ” . 15.1« M i­
s trzo w ie  b e -b o p u . 15.35 K w a d ra n s  ze 
zn a k ie m  z a p y ta n ia . 15.50 „O d  p ie rw ­
szego n a g ra n ia  — C zes ław  N ie m e n ” .
16.15 „P a rn as , c z y li apoteoza Comeł- 
lie g o ” . 16.30 F o n o -a rc h iw u m ; 16.45 ' 
N asz ro k  71. 17.05 „Q u o d lib e t”  17.30 
„ Ż m ije  z io le  i in n e ” . 17.40 Zespół 
„R ena issance” . 17.55 M ag a zy n  f i la te ­
lis ty c zn y . 18.15 O rg a n y  w  Polsce. 
18.35 M in i-m a x . 1« „ B a ro n  von  G o ld - ,

K R Ó T K O  po pó łnocy , na nabrzeżu
B u łg a rs k im  szczecińskiego p o rtu , p i­
ja n y  m a ry n a rz  narodow ości szw a j­
c a rs k ie j — E m il Schaub. cz ło n e k  za 
lo g i m /s  „ T a v a łu m ”  (band. l ib e ry j -  
ska) p o b ił d o  u tra ty  p rzytom nośc i 
s tra żn ik a  portow ego  — A nton iego  S„ 
k tó ry  w  w y n ik u  d oznanych  obrażeń  
zn a la z ł się w  szp ita lu . C h u ligana o- 
sadzono w  areszcie , gdzie oczeku je  
r.a ro zp ra w ę  sądow ą.

K IL K A  m in u t  po  pó łnocy w y d a ­
rz y ł się w y p a d e k  na te re n ie  fa b ry k i  
cze ko lad y  „ G r y f ” p rzy  u l. Dubois. 
W  m a n e w ru ją c e j lo k o m o ty w ie  na­
leżącej do S toczn i S zczecińskie j n ie ­
sp o d zie w a nie  p ę k ł koc io ł p aro w y. 
C iężk ic h  popa rżeń  d o znał p o m ocn ik  
m aszy n is ty . W ojc iech  L . k tó rego  od 
w ie z io n o  do szp ita la , na to m ia s t m a ­
szyn is ta , P io tr  F . po o p a tru n k u  w  
pogotow iu  w ró c ił do  dom u.

M IL IC J A  d ro g o w a odnotow ała  
w c zo ra j na te re n ie  m iasta  10 w y pad  
kó w , w  ty m  8 d ro b n yc h  — s p ra w ­
có w  u k a ra n o  m a n d a ta m i bądź spo­
rządzono  w n io s k i o  u k a ra n ie  przez  
ko leg ia . Pozosta łe  dw a  pociągnęły  
za  sobą o f ia ry  w  lu d z ia ch : o godz. 
11 n a u l. K lo n o w ic a  w p a d ła  pod  
„W a rs za w ą ” 12-le tn ia  L u c ja  K ., a  o 
godz. 20 ro w e rzy s ta  p o trąc ił na u l. 
M ic k ie w ic z a  69-letn,ią H elenę P . R an ­
ne p rze b y w a ją  w  szp ita lu .

S Z C Z E C IŃ S C Y  s trażacy in te rw e ­
n io w a li w c zo ra j d w u k ro tn ie . O godz. 
19 gaszono p łonącą a lta n k ę  n a  te re ­
n ie  O gródków  d z ia łk o w y c h  ,.Ska>r- 
b ó w k a ”  ł, p ó l go d z in y po północy  
— w  ż w iro w n i ko ło  P llic h o w a  — 
p ło n ąc y  b a ra k , w  k tó ry m  m ieśc ił 
się w a rs z ta t e le k try k ó w  i ś lusarzy. 
S tra ty  — o k . 100 tys . z i. (ap)

EŁPDM Kiermasz
O K A Z Y J N A  S P R ZE D A Ż

zmechanizowanego sprzętu domowego
PO  S P E C J A L N IE  O B N IŻ O N Y C H  C E N A C H

A L . W O JS K A  P O L S K IE G O  52
230-K

D Y R E K C J A  O K R Ę G U  P O C ZTY  I  T E L E K O M U N IK A C J I 
w  Szczecinie

i n f o r m u j e ,

że 23 s tyczn ia  od godz. 15 oraz 24 s tyczn ia  przez ca łą  dobę

z pow odów  techn icznych  mogą w ys tą p ić

C H W IL O W E  Z A K Ł Ó C E N IA  
P R Z Y  W Y K R Ę C A N IU  N U M E R Ó W  90. 92 i  93

W  w y p a d k u  tru d n o śc i uzyskan ia  num eró w  90 i  92 należy 
d zw on ić  do  k o n tro li c e n tra li m ięd zym ia s tow e j pod n r  83-41 

n a tom ias t n r  93 —  pod n r  88-96.
231-K

S Z C Z E C IŃ S K IE  

Z A K Ł A D Y  P R A L N IC Z E  

S P Ó Ł D Z IE L N IA  P R A C Y

wydzierżawią
pom ieszczenia (p a rte r, f ro n t,  może 

być  w  m ieszka n iu  p ry w a tn y m ) o 

p o w ie rzch n i o ko ło  20 m  k w .

w  d z ie ln ic y  G um ieńce  i  Pom orzany 
z przeznaczeniem  na p u n k t p rzy ję ć  

b ie liz n y  i  garderoby.

Is tn ie je  m ożliw ość za tru d n ie n ia  
osoby w y n a jm u ją c e j w  charakte rze  

k ie ro w n ik a  p un k tu .

O fe rty  p ro s im y  k ie ro w a ć  pod na ­
szym  adresem :

Szczecińskie Z a k ła d y  P ra ln icze  S pó ł­
d z ie ln ia  P racy, Szczecin, u l.  A rk o ń ­

ska 1, b lo k  44.

214-K

Pracownicy poszukiwani
Z a k ła d y  C hem ic zn e  „ P o lic e ” w  Jas ien ic y  Szcze­
c iń s k ie j p rz y jm ą  do  p ra c y  e le k try k ó w , ślusa­
rz y , spaw aczy , e le k tro m o n te ró w  zabezpieczenia  
ru c h u  pociągów , ko n tro le ró w  a p a ra tu ry  kon ­
tro ln o -p o m ia ro w e j, m aszy n is tó w  i  pom o cn ik ó w  
m a szy n is ty  lo k o m o ty w  s p a lin o w y ch , p rac o w n i­
k ó w  z  u p ra w n ie n ia m i P K P  (ustaw iacz, m a n e ­
w ro w y ) . o p era to ró w  sp rzę tu  (b ag ie ra , spycha­
cza . d ź w ig u ), k ie ro w c ó w  z  I I  i  I  k a t . p ra w a  
ja z d y  n a sam ochody m a rk i „S k o d a”  i  „ T a tra ” , 
m o n teró w  i e le k try k ó w  sam ochodow ych . W a­
ru n k i p ła c y  od 8.60 z ł za godz. do  15 z ł za 
godz. i  p re m ia , w  zależności od  k w a li f ik a c ji.  
Is tn ie je  m ożliw ość o trzy m a n ia  m ie s zk a n ia  po 
pó łroczne j p ra c y  w  Z a k ła d a c h . Szczegółow ych  
in fo rm a c ji u d z ie li D z ia ł K a d r  i  S zk o len ia , te l. 
426-21, w e w n . 203 i 204. D o ja zd  do  za k ła d ó w  au to ­
busem  P K S  z p lacu  L e n in a  o godz. 9.30 i  11.30.

205-K

Szczec ińsk ie  Z a k ła d y  C e lu lozo w o-P a p iern icze  w  
S zc ze c in ie -S ko lw in ie , u l. S to łc zyń sk a  100, za 
tru d n ią  za ra z  e le k try k ó w  n a s ta no w isk a e le k ­
t ry k ó w  d y żu rn y c h  w  W yd z ia le  E n e rg etyc zn ym . 
W ym a g a n a  u ko ńczona Zasadn icza S zko ła  Z a ­
w o dow a i  3 la ta  p ra k ty k i o raz  m in im u m  I I  
g ru p a  bhp . W a ru n k i p ra c y  1 p ła c y  zgodnie z  
ta ry fik a to re m  d la  p ra c o w n ik ó w  p rzem ys łu  pa­
p ie rn iczego. P ra c o w n ic y  S Z C P  o trz y m u ją  d epu ­
ta t w ę g lo w y. P rz y  z a k ła d z ie  c zy n n a  je s t sto­
łó w k a  ł  h o te l. Z g łoszen ia  p rz y jm u je  D z ia ł K a d r  
i  S zk o len ia  Zaw odow ego , te l. 23-241, w e w n . 110.

203-K

B aza S przę tu  M e lio ra c y jn e g o  S zc zec in -D ąb ie , u l. 
P o m o rs ka  141/143 za tru d n i n a ty c h m ia s t nas tępu ­
ją cy ch  p ra c o w n ik ó w : k ie ro w c ó w  z I  lub  H  k a t. 
p ra w a  ja z d y , m o n teró w  sa m ochodow ych , m o n ­
te ró w  m aszyn  m e lio ra c y jn y c h , to k a rz y , ślusa­
rz y  n arzę d z io w y ch , k o w a la , b la ch arza  o raz  
o p era to ró w  m a szy n  b u d ow lan y ch  (k o p a re k  i 
spy ch a rek ) do  p ra c y  n a  te re n ie  po w . Szczecin, 
G ry fin o  i  G o le n ió w . W yn ag ro d ze n ie  zgodnie z 
U kła d em  Z b io ro w y m  B u d ow nic tw a . D o ja zd  do  
przed s ię b io rs tw a  au tobusem  z a k ła d o w y m  o k o ­
ło  2« m in u t. 232-K

P R A C A
Z A O P IE K U J Ę  się dztoe - 
k iern  w e  w ła s n y m  d o ­
m u . K rzyw ou s te g o  63—2.

528-0
M A T R Y M O N IA L N E

P R A G N IE S Z  szczęśliw e­
go m ałżeństw a?  N a p is z :  
„V e n u s” , K o sza lin , K o ­
le jo w a  7. B ły s k a w ic zn ie  
prześ le m y k ra jo w e  ad ­
re s y . In fo rm a c je :  10 z l 
zn ac zk a m i. 4361-K

R O Ż N E
P O G O T O W IE  T e lew izyJ  
ne, te l. 75-821, D u d z ik .

526-G
S P R Z E D A Ż

S K O R K I n o rek  sprze­
d a m . T e l . 464-05. 298-G  
K R E D E N S  i  p o m o cn ik  
na w y s o k i p o łys k  o raz  
m a szy nę „ Ł u c z n ik ”  — 
sprzedam . W iadom ość: 
Szczecin, Jedn . N arodo ­
w e j 20—12. 527-G
„ C IT R O E N ”  B L-11 b e ł-  
g ijk a , 5-osobow y, w  do ­
b ry m  sta n ie  —  sprze­
d am . C ena 25 000. T e ł.  
738-57. 531-G
S Z A F Ę  2 -d rzw io w ą, stan, 
b. d e b ry  —  sp rze d am . 
P I. Ż o łn ie rza  I —5, godz. 
15—1«. 536-G

L O K A L E

M A Ł Ż E Ń S T W O  b e z d iie t
ne (studen t, p ie lęg n ia r­
k a )  poszu k u je  p o k o ju . 
C h ętn ie  u d z ie lim y  k o re -  
pet ycj  1, pom ocy p ie lęg­
n ia rs k ie j. O fe r ty :  K r .  
J a d w ig i 15—12. 521-G
P O K Ó J 2- osobowy o d -  
n a jm ę . O ls z tyń sk a  n r  27.

52?-G
N A U C Z Y C IE L K A  z 6 -le t
n ią  có re czk ą p o szu k u je  
p o ko ju  s u b lo k a to rsk ie ­
go. T e l. 376-77 . 532-G

Z G U B Y
Z G U B IO N O  ro d z in n y  b i 
le t w o ln e j ja z d y  M P K  
n a  n azw isk o  R y s za rd  
S tan k ie w ic z . 515-G
M IE C Z Y S Ł A W  M Y C E K  
zg u b ił p rzep u s tk ę  stocz­
n io w ą  n r  1279. 518-0
Z G U B IO N O  p rzepustkę  
stoczn iow ą n a n azw isk o  
S tan is ła w  W odziezko .

520-G
Z G U B IO N O  p ie czą tk ę  o  
treś c i: „ Z b ig n ie w  C y -  
m e rs k i, le k a rz ” . 51 4 -0  
Z G IN Ą Ł  9-m ie s ięc zny  
fo k s te rie r , k u la w y  na  
ty ln ą  p ra w ą  ła p k ę , w a ­
b i się „G a p c io ” . U czc i­
w ego  obecnego o p iek u ­
n a  p rosi się o  od p ro w a­
d zen ie  psa pod ad re ­
sem : K o n o p n ic k ie j 73/3.

509/G
E D W A R D  L E S Z C Z Y Ń ­
S K I zg u b ił le g ity m a c ję  

. z n iżk o w ą  w y d a n ą  p rzez  
W y d z ia ł O ś w ia ty  Szcze­
c in . 508-G
T E R E S A  J IJ R J E W IC Z  
zg u b iła  le g ity m a c ję  s tu ­
den c ką  P A M  n r  6242.

518-G
Z B IG N IE W  H IP P M A N N
zg u b ił p rze p u s tk ę  stocz­
n io w ą . 513-G
J A N U S Z  S T E F A N IA K
zg u b ił b ile t  w o ln e j ja z ­
d y  M P K . 538-0
Z A G IN Ą Ł  ru d o -b rą zo w y  
piesek p e k iń c zy k , n a  
g rzb ie cie  b ia ła  ła tk a . O - 
etrzegam  przed  ku p n e m . 
P roszę odp ro w ad z ić  za  
w y n ag ro d zen ie m  n a  u L  
Ś w ierc zew sk ieg o  16/ 1, 
te l. 427-08. 560-0

W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw «^  Prasow e RS W „P R A S A "  w Szczecin ie R E D A K C J A  « A D M IN IS T R A C J A : Szczecin. pL H o łdu  P ruskiego  8. R E D A G U J E  K O L E G IU M  
w s k ła d z ie : Z. C zap lińs k i (re d a k to r n ac ze lny ), A K iln a r iz -ca  red. naczelnego). K  K u lig . T R ek M  S zy m czy k  isetcretarz re da K c jt). E W ltu s zyń s k l T E L E F O N Y : ce n tra ­
la  430-21; s e k re ta r ia t  red. naczelnego 457-41: zastępca re d a k to ra  naczelnego 478-21: sekre ta rz  re da kc ji 467-21 ; se k re ta ria t techn iczny 430-21 fw e w n  83); d z ia ł m ie js io  462-35: d z ia ł 
m o rs k i 427-77. d z ia ł sp o rto w y  37-950; d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 450-21; B iu ro  Ogłoszeń 428-62: re da kc ja  poranna (po  godzin ie 6) 240- 28; d alek op is^  240-18 P re n u m era tę  na k ra j 
p rz y jm u ją  u rzędy pocztow e, lis tonosze o raz o d d z ia ły  i d e leg atu ry  „R u c h “ M ożna ró w n ie ż  d o ko n yw ać w p ła t na ko n to  P K O  N r 10-6-13770 Przedsięb io rs tw o  U pow szechnien ia  
P ra sy l K s ią żk i „ R u c h ” w  Szczecinie , al N iepodleg łości 41/42 P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  sa do  10 dn ia  m iesiąca poprzedza jącego okres p re n u m e ra ty  C ena p re n u m e ra ty : k w a p  
ta ln ie  — 38.50 z ł:  p ó łro czn ie  -  77 z ł;  ro czn ie  -  154 zl P re n u m e ra tę  na zagran icę., k tó ra  1est o 40 p roc droższa -  orzv1m u1* B tu rc  K o lp o rta żu  W y d a w n ic tw  Zagran icznych  
..R uch” . W arszaw a, u l  W ro n ia  23 T e ł 20-48-88. ko n to  P K O  N r  1-6-100024 D ru k :  Szcz Z a k ł G ra f 0 -6
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Z  w izytą w  prywatnych pawilonach

❖  Astronomiczne ceny
♦  Szkaradne „pam iątki
TH SIĘ ROBI BIZNES

H A N D E L  P R Y W A T N Y  w y p e łn ia  n ie w ą tp liw ie  is to tn ą  lukę . 
Jaką w ciąż is tn ie je  m iędzy zapo trzebow aniem  na n ie k tó re  a r­
ty k u ły , a m oż liw ośc ia m i zaspokojen ia  go przez hande l uspo­
łeczniony. W iem y, że hande l p ań s tw ow y, choć coraz sp ra w ­
n ie j, nadal je d n a k  z dużym  opóźnien iem  reagu je  na a k tu a l­
ne z w ro ty  m ody.

M O D N E  a r ty k u ły  k o n fe k c y j­
ne, k tó re  pośpiesznie u kazu ją  
się w  w itry n a c h  s k le p ik ó w  p ry  
w a tnych . za pe w n ia ją  im  n ies łab  
nącą p ro spe rity . O s ta tn io  np. 
k ie p s k i w y b ó r modnego sezono 
wego o bu w ia  dam skiego w  skle 
pach W P TO  pow o d u je  „m o n o ­
p o l“  p ryw a tne go  w y tw ó rc y  i 
han d low ca  na te  w y rob y . I  o t'' 
znam ienne z ja w isko . O ile  skle 
py państw ow e, szczególn ie tuż 
po  dostaw ie  poszukiw anego asor 
tym e n tu  tow arów , w y d a ją  się 
pękać w  szwach, to  p rz y b y tk i 
h a n d lu  p ryw a tne go  p rzyp om ina  
ją  racze j us tronne  zacisza, 
gdz ie  k lie n t  .agląda chyba  raz 
na m iesiąc. A  je dn a k  się k rę c i!
K rę c i — bo w  grę wchodzą ce 
ny. „O d p o w ie d n io ”  us ta w io n y  
c e n n ik  pozw a la  za rob ić  n iezgor 
szą o krą g łą  sum kę na każdym  
z tych , z pozoru  rza d k ich , k lie n  
tów .

O D  D Ł U Ż S Z E G O  czasu fra p o w a ły  
nas p aw ilo n y  p rz y  u l. K rzy w o u s te -

ZAPRASZAMY
na rendez-vous

W S Z Y S T K IC H  s y m p a ty ­
kó w  X  M uzy a zarazem  do 
brego a k to rs tw a  estradow e 
go zapraszam y, w sp ó ln ie  z 
W o j. P rzeds ięb io rs tw em  
Im p re z  A rtys tyczn ych , na 
k o le jn y  p ro g ra m  z c y k lu  
„R endez-vous w  Szczeci­
n ie ”  za ty tu ło w a n y m  „L e k ­
ko, ła tw o  i  p rz y je m n ie ”  
k tó ry  zaprezentow any zosta 
n ie  w  n iedz ie lę  31 bm. 
w  sa li k in a  „P ro m ie ń “  
(godz. 13.30, 16 18.30, 21). 
U d z ia ł z a p o w ie o .ie li:  zna­
na a k to rk a  i p iosenkarka  
E w a  M iodyńska , a k to rk a  
O pe re tk i W a rsza w sk ie j W an 
da Polańska, la u re a tka  fe ­
s t iw a li p iosenk i w  K o ło ­
brzegu, O po lu  i  Sopocie — 
D ana L e rska  w ra z  z zespo 
łe m  „W a n d e rp o l”  pod k ie r  
W łod z im ie rza  W andera, a k ­
to r  O pe re tk i W arsza w sk ie j 
M ieczys ław  W o jn ic k i,  a k - 
to r-h u m o ry s ta  Jan Je ruza l 
o raz  znany a k to r f i lm o w y  
i te a tra ln y  D an ie l O lb rych  
sk i. P row adzenie  całości —  
Je rzy  W ąsowicz.

go. M a m y  ta m  1 ow szem , s k le p y  
ś lu s a rs k o -h y d ra u lic zn y , o b u w n iczy , 
s k le p y  g a la n te ry jn e , w  ty m  je d e n  ga 
la n te ry jn o -p a m ią tk a rs k i o ra z  p rzede  
w s zys tk im  s k le p y  k o n fe k c y jn e . N a ­
szą szczególną u w a gę  zw ró c ił oczy­
w iście  sk le p  o b u w n iczy . P rz y jr z e li­
śm y się w y s ta w ie , k ie ru ją c  u w a gę  
n a  c e n y . U s ta lono  je  p rzec ież n ie  
d la  m u lt im il ia rd e ró w , le cz  d la  sza­
rego  c z ło w ie k a , og arn ię teg o  pasją  
p o siadan ia  to w a ru , k tó re go  m u  h a «  
c e l u spo łeczn iony n ie  za o ferow ał. , 
A  .ię c  w y so k ie  b o tk i d am s k ie  sznu  
ro w a n e  n ab y ć  m o że m y  „ ju ż ” za  1 200 
zł (g órna  g ran ica  sięga, ja k  dotąd , 
l  700 z l . . ) .  P ó łb u ty  d a m s k ie  (nota  
b en e n a jczęśc ie j szk a ra d n e ), k tó ry c h  
ce n a n ie  schodzi po n iże j 380 z ł, m ę ­
sk ie  pogrobow ce m o d y  b ik in ia rs k ie j
0  d z iw o  w c ią ż  z n a jd u ją c e  n a b y w ­
c ó w  — za 450 z.r i  p rzyw ró co n e  do  
ła s k  la k ie r k i za je d y n e  420 z l!  N a  
,m o je  p y ta n ie , k to  us ta la  ce n y  n a  o -  
b u w ie , p ro d u c e n t-h a n d lo w ie c  o d p arł 
k r ó tk o :  „ J a  sa m ” . N ie s te ty , zgodnie  
z  p ra w d ą . D o d a jm y  — g o rzk ą  p ra w ­
dą.

P R Z E JD Ź M Y  D A L E J . P a w ilo  
n ik  h a n d lu ją c y  kape luszam i. 
E e re c ik i dam sk ie  s k a lku lo w a n e  
tu  na poz iom ie  260 zł, kapelusze 
—  od 380 do 500 zł, czapk i zaś 
ze sztucznego fu tra  m ożem y na 
bj^ć za 600 z ł po lsk ich . N a jta ń ­
sze to re b k i o fe ro w a ne  przez 
rezydującego  opoda l k a le tn ik a  
ko sz tu ją  120 zł. Z a jrz y jm y  do 
sk lepu  z b ie lizną  i k o n fe kc ją  
g łó w n ie  męską. T a k  w ię c  na 
s lip y  fro to w e  szku jm y  70 zł. 
na koszule  b aw e łn ia ne  —  180 
zł, a w ciąż, m odne koszule  ze 
sz truksu  ko sz tu ją  250 zł.

N A  w y s ta w ie  tego sam ego sk le p u , 
z  n ap ra w d ę  zn o śn y m i k ra w a ta m i 
(choć za  70 z l) k o e g zys tu ją  re lik ty  
„m in io n e g o  o k re s u ” ” — c k liw o  po­
g rzebow e „ g u m k o w c e ”  za 36 z l. Są 
w id a ć  w c ią ż  jeszcze n ie s tru d zen i n a  
b y w c y  ty c h  odpustow ych  ozdóbek.

D la  u zu p e łn ie n ia  ob razu  p rz y jrz y j  
m y  się w y s ta w ie  n a jle p ie j bo d a j p ro  
operu jącego  sk lepu  g a la n te ry jn o -  
p a m ią tk a rs k ie g o . Spog lądając na  
ow e ..p a m ią tk i”  d o zn a je m y  d z iw n e j 
m ik s tu ry  uczuć. Z  je d n e j s tro n y  
p rze ra ża  ja rm a rc z n a  eg zo tyk a  tyc h  
p a m ią te k  i  p rzyp isa ne j im  ceny (ra  
d zę  p rz y jrz e ć  się d re w n ia n y m  tac ­
k o m  o w d z ię czn y ch *n a zw ac h  „ G r y f ”-
1 „ P o n ła ”  w y c e n io n y m  n a  26, 46 i  
78 z ł) , z  d ru g ie j — fa k t ,  że te cacka

kto ś  k u p u je  w  b ło g im  p rzek o n an iu  
o ich  w a rtościach  es tetycznych  P ro  
p o n u ję  o d w ie dzen ie  te j e k sp o zy c ji 
w s zy s tk im  szczec ińskim  p la s tyk o m .

N A  Z A K O Ń C Z E N IE  tych  w y ­
ry w k o w y c h  uw ag  chc ia łoby  się 
n ieśm ia ło  zapytać te  ins ty tu c je , 
k tó re  podobno z a jm u ją  się tak  
re g u la c ją  cen na a r ty k u ły  p ry ­
w atnego  h an d lu , ja k  i  ich  k w a  
l l f ik a c ją  przed  dopuszczeniem 
na  rynek .

—  Czy n ie  w id z ic ie  tego, pa­
n ow ie?

J. Ł A W R Y N O W IC Z

m m m im m ą  
mmmmmm 
l i ć m o M i i ł  
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O TO  a k tu a lna  dez in fo rm a  
c ja  naszego M P K . Tab lica  
in fo rm u je  o o d je ź d z ie tra m  
w a jó w  z p ę tli p rz y  u l. B u -  
d z iszyńsk ie j. Ja k  w ie m y  
„ c zw ó rka ”  od k i lk u  tygo d n i 
w  ogóle tu  n ie  ku rsu je .

Śródmiejscy społecznicy
JW AR TO Ś Ć  czynów  społe 

cznych w yko na n ych  w  ub. 
ro k u  w  Ś ródm ieśc iu  osiąg­
nę ła  n iebagate lną  sumę 
6 387 tys. zl.

T O  d z ię k i czy n o m  m ie szk ań c ó w  
p o w sta ł k lu b  „ S ta ró w k a ” , a u l. D ą ­
b ro w s k ie g o  zys ka ła  znacznie n a w y ­
g lądzie . Z a łożono  n a n ie j c h o d n ik i, 
as fa lto w ą  n aw ie rzc h n ię  je zd n i, za ­
in s ta lo w a no  la m p y  o św ietlen iow e. 
Ś w ia tło  zab łys ło  ró w n ie ż  n a D z ie w o  
k lic zu , zro b io n o  do  n iego d ro g i do­
ja zd o w e . W y k o n a n o  w ie le  p rac w  
szkołach , p rzedszko lach , n a  placach

Z a p a ł m ie szk ań c ó w  do  u p ięk sza­
n ia  sw ej d z ie ln ic y  n ie  m in ą ł ta k że  w  
ro k u  b ie żąc ym . Z a k ła d y  p rac y , szko  
ły ,  przedszko la , k o m ite ty  b lo ko w e  
zg ło s iły  chęć w y k o n a n ia  w ie lu  p rac  
v / c z y n ie  spo łecznym  ró w n ie ż  w  r .  
1971. Ic h  w artość szacu je  się na su­
m ę o k . 4,5 m in  z ł. N a  liśc ie  ch ę t­
n ych  do  p ra c y  f ig u ru ją  z n a n i w  
d z ie ln ic y  spo łeczn icy : szk o ły  pod­
sta w o w e n r  n r :  34 , 20 . 31. 69, p rzed ­
szk o le  n r  23 m ieszczące się  p rzy  u l. 
C zes ław a n r  26, 31, 2, C en tra la  R y b ­
na, Stoczn ia  R em o n to w a „ G ry fia ” , 
W SS „S p o łe m ” . J a k  co  ro k u , ta k  i 
te ra z  n ie  za b ra k ło  p rzedszko la  n r  26 
z u l. M a zo w ie c k ie j. In s p ira to re m  
czy n ó w  spo łecznych je s t jego  k ie ­
ro w n ic z k a  H e le n a  G o d le w sk a , k tó ra  
za  sw ą o b yw a te ls ką  postaw ę o trzy ­
m a ła  w  ub. ro k u  O d zn ak ę G ry fa  Po  
m o rs k ie g o . G d y  p rzed  d w o m a la ty  
D R N  n ie  u zy s k a ła  środ k ó w  fin an s o ­
w y c h  n a n ie zbę d n y  re m o n t k a p ita l­
n y  p rzed s zko la  — p ra c o w n ic y  1 ro ­
dzice  d ziec i w y k o n a li go s a m i w czy  
n ie  spo łecznym . B ard zo  dużej porno  
c y  p rz y  rem onc ie  u d z ie lili im  p ra ­
c o w n ic y  „ G r y f i i” , k tó rz y  w ie le  p rac  
w y k o n a li i w  in n y c h  przedszko lach .

W  R O K U  b ie żąc ym  w  Śródm ieściu  
zro b io n yc h  zostan ie w ie le  pożytecz­

n yc h  p rac  i to  p rzy  m in im a ln e j ty ł  
k o  finansow ej pom ocy p ań s tw a. N a  
15 u licach  zm o d ern izow an e  będzie  
o ś w ie tle n ie , a n a  7 — n a p ra w io n a  
n aw ie rzc h n ia . W  trosce o zapew n ie­
n ie  m ie szk ańc om  m ia s ta  m ie js c  do  
w y p o c zy n k u  — n a d a l ko n tyn u o w a n e  
będą prace n a D z ie w o k lic z u : w zm óc  
n io n e  zostaną b rzeg i, poszerzona p la  
ża. u rząd zo n y  będzie  p a rk in g . P r z y  
b lo ka ch  m ie szk a lny ch  zaz ie le n i się 
129 tys. m  k w . tra w n ik ó w  upiększo­
n yc h  k w ia ta m i. M a lu c h y  o trzy m a ją  
t r z y  n o w e p lace zab a w : n a u l. H e r­
b o w e j, n a  u l. D w o rc o w e j i  u l. D ąb ­
ro w s k ie g o . U czn io w ie  Zasadniczej 
S z k o ły  E ne rg etyc zn e j u rządzą bo isko  
sp o rto w e  p rzy  u l. W ąsk ie j, a ich  ko  
le d ży  z in n yc h  szkó ł u p o rzą d k u ją  
s w o je  bo isk a , o d m a lu ją  n ie k tó re  po 
m ieszczen ia , na, pracach  ręcznych  
zro b ią  sza fy  do p rze c h o w y w a n ia  po  
m o cy szk o lnych .

P R Z Y  p racach pom agać będą k o ­
m ite ty  b lo k o w e  i  przeds ięb io rstw a . 
Z a ło g i tych  o statn ich  za d e k la ro w a ły  
się  p rzep ra co w ać  w  czy n ie  społecz­
n y m  n a rze cz  d z ie ln ic y  11 995 godzin , 
n a 418 g odzin  w y p oży czy ć  środk i 
tran s po rtu  i  d o s tarczyć 120 ton  żu­
ż lu . (zdań)

PREMIERA 
kabaretu „Indyk”

D Z lS , o godz. 19, w  S a li A n n y  Ja ­
g ie llo n k i Z a m k u  odbędzie  się  k o le j­
na p re m ie ra  S tudenckiego  K a b a ­
re tu  „ In d y k ”  p rz y  W SR . T y m - ra ­
zem  m łodzie ż stu d en c ka  zaprezen tu ­
je  p ro g ram  p t. „ T ry b u n a  n ie za le ż ­
n ych  ro ln ik ó w ”  w  re ży s e rii R ys zar­
d a R e ic h erta , o p rac o w an iu  m u zyc z­
n y m  D a riu s za  K u p k ę . W stęp  w o ln y .

(ru )

Czy Pilichowo
da w ięcei
wody?
DO  M O M E N T U , w  k tó ry m  od 

dane zostanie do u ż y tk u  nowe 
u jęc ie  w odociągow e d la  Szczeci­
na nad Jez., M ie d w ie  u p ły n ie  
jeszcze k ilk a  la t. W tym  czasie 
trzeba  będzie zaopa tryw ać m ia ­
sto w  wodę p rzy  pom ocy do­
tychczas eksp loa tow anych  u jęć. 
M ie js k ie  P rzedsięb io rs tw o  W odo 
ciągów  i K a n a liz a c ji czyn i w ięc 
w ie le  aby is tn ie jące  u jęc ia  m o­
g ły  sprostać rosnącemu z rokur 
na ro k  zapo trzebow aniu  ponad 
300-tysięczńego m iasta . Tem u ce 
ło w i s łuży m odern izac ja  wodo­
ciągów  na P om orzanach. S łużą 
też tem u prow adzone obecnie 
prace na u jęc iu  w  P ilic h o w ie .

W  ro k u  u b ie g ły m  M P W LK  w eszło w  
k o n ta k t  ze sp e c ja lis tam i z In s ty tu ­
tu  G o s po d a rk i K o m u n a ln e j w  P oz­
n an iu , w  celu  p rzep ro w ad zen ia  p rac  
b adaw czych , zm ie rza jąc yc h  do  o k re  
ś len ia  m o żliw o śc i dalszego zw ię ks zę  
n ia  poboru  w o d y  z  tego u ję c ia . B a­
d a n ia  są obecnie w  to ku , w  n a jb liż ­
szym  czasie będą zn ane ic h  w y n ik ł .

D u ży m  h am u lce m  w  zw ię ks zen iu  
p ro d u k c ji w o d y  z  P iłic h o w a  b y ła  n ie  
w y starc za jąc a  m oc urządzeń  zas ila ­
ją cy ch  tu te jsze u ję c ie  w  en erg ię  e -  
le k try c zn ą . P rze z  d łu g i czas M P W iffl 
n ie  m og ło  p ozyskać w y k o n a w c y , k tó  
ry  zgo d z iłb y  się p rzep ro w ad z ić  k o ­
n ieczne p rac e  m o d e rn iza c y jn e . P rz y  
pom ocy w ła d z  m ie js k ic h  i  w o je w o d a  
k ich  ud a ło  się  w reszc ie  zdobyć w y ­
konaw cę . W  u b ie g ły m  ro k u  P R B  
„E le k tro m o n ta ż ” p rzy s tą p ił do p ra c  
któ ry c h  zak ończe n ie  p rzew id z ia n o  
na ro k  b ieżący.

O zw ię ks zen ie  p ro d u k c ji w ody n a  
u ję c iu  w  P ilic h o w ie  w a rto  zabiegać« 
je s t to  b o w ie m  stosunkow o  n a js m a c *  
n ie jsza w o d a  spośród w szys tk ic h  
szczecińskich  u ję ć. (taw o)

B Ł O T O  N A  P O S T O J U

Ą  PO  W Y M IA N IE  słupów  
o ś w ie tle n io w y c h  p rzy  u l. Bo 
g u s ła w a p ozosta ły  do dziś roz  
rzucone c e g ły  i  p ły ty  ch o d n i­
ko w e, p o k ry te  w a rs tw ą  b ło ta . 
W  ty m  b a łag an ie  m . in  na po 
sto ju  ta k s ó w e k  u zb iegu  u l. 
B ogus ław a i  K rzy w o u s te g o  cze 
k a ją  pas aże ro w ie , n ara ża jąc  
sw o je  o b u w ie  na zn iszczenie. 
R ó w n ież  ta k s ó w k a rze  m a ją  
pre te ns je  o  zatołocande w n ę trz  
p o jazdów .

N A P R A W IĆ

A  P R Z E D  p rze d s zk o la m i 1 
s zk o ła m i zam oc o w a no  n iegdyś  
ochronne ła ń cu ch y . W iększość  
t n ic h  została p o zry w a n a  a 
s łu p k i p o w y k rz y w ia n e . P rz y ­
k ła d e m  ta k ie g o  w a n d a lizm u  
iest zn iszczony ła ń cu ch  przed  
P rze d szk o lem  M ie js k im  n r  17 
p rzy  a l. W o js k a  Po lskiego .

SP R A W A , o k tó re j 
dziś p rzychodz i nam  
pisać je s t p rob lem em  

złożonym , tru d n y m  a p rzy  
ty m  bolesnym . C hodzi o 
m łodz ież — a n ie rzadko  na 
w e t i  dz iec i —  k tó ra  z róż­
nych  p rzyczyn , zna laz ła  się 
także w  o w ym  z a k lę tym  
krę g u  z w a nym  społecznym  
m arginesem .

N A JP R O STS ZE , by n ie  rzec 
— n a jk lasyczn ie jsze  p rz y k ła d y  
z k tó ry m i n ie m a l każdy  z nas

W  kręgu spraw trudnych i bolesnych

Młodzi kryminaliści
ze tkn ą ł się n ie  raz i  n ie  dw a, 
to  p rze jaw y  pospolitego c h u li­
gaństw a oraz w a nd a lizm u . Ile ż  
to  razy rozw yd rzone  w y ro s tk i 
ro z b ija ły  ju ż  w  ty m  mieście 
b u d k i te lefoniczne, w rzuca ły  
ła w k i do zam kow e j fosy (czy 
też liczn ych  basenów przec iw po  
ża row ych), n iszczy ły  la m p y , de­
w a stow a ły  społecznym  czynem 
wznoszone p rzys tan k i, itp ., itd . 
R e je s tr tych  dokonań je s t d ług i 
i  pow ta rza ny  b y ł przez nas na 
tych  łam ach ju ż  n ie je d n o k ro t­
n ie. N iestety, re a kc ja  na te  
„w y c z y n y ” , czy to  ze s trony  
w ła d z  p orządkow ych, czy w y ­
chow aw ców , czy w reszcie  bezpo 
średn ich  o p iekunów  b y ła  spora 
dyczna, m ało  energ iczna, sp ra ­
w ia ją c a  w rażenie  postępow ania  
cz łow ieka , k tó ry  przesta ł ju ż  
w ie rz y ć  w  celowość i  skutecz­
ność sw ych  poczynań. C h u ligań  
s tw o  panoszyło się w ięc, i  pa­
noszy nadal, a ty p  m łodzieńca  
—  p ro w od yra  te rro ryzu jącego  
n ie rzad ko  całą oko licę  s tan o w i 
jeszcze z ja w isko  zb y t n ag m in ­
ne  w  n iek tó rych , najczęście j pe 
ry fe ry jn y c h , dz ie ln icach  Szczeci 
na-

IN N Ą  ka tegorię  m łod ych  lu ­
dzi, w c ią g n ię tych  też bezpo 
średn io  do przestępczego 

p rocederu s tanow ią  n iezw yk le  
lic z n i m łod oc ian i k ieszonkow cy. 
O pe ru ją  w  t łu m ie  (zw racam y 
uwagę na n ie w ła śc iw ie  zaplano 
wane p rzys ta n k i p rzy  B ram ie  
P o rto w e j, v is  a v is  PDT, gdzie 
w  porze szczytu, w  c iżb ie  ludz 
k ie j,  m łod z i z łodz ie jaszkow ie  
g rasu ją  od dłuższego czasu), 
w p ad a ją  do za tłoczonych w  go­
dzinach  p o łu d n iow ych  sklepów , 
d z ia ła ją  w  tra m w a ja c h . Co ja ­
k iś  czas p rzeprow adzano  prze­
c iw k o  n im  akc je  m ilic y jn e , lecz 
p rzecież za n im  n ie  z lik w id u je  
się ź ró d ła  tego stanu rzeczy — 
o w i m a li z łodz ie je  to  przecież 
dz ieci rodz in , k tó re  s toczy ły  się 
na dno  społecznego upodlen ia , 
dz ieci n ie rzadko  w p row adzane  
i zmuszane do u p ra w ia n ia  tego 
procederu...

O s o b n y  r o z d z i e l  w  
o m a w ia nych  tu  p rz y p a d ­
kach przestępczej d z ia ła l­

ności m łod ych  lu d z i s tanow ią  
c i, k tó iz y  ju ż  raz  zeszli na d ro  
gę w ys tępku , je d n ym  s łow em  
m ło d z i k ry m in a liś c i lu b  też b y li

pensjonariusze dom ów  p op ra w ­
czych. N ie  je s t d la  n ikogo  ta­
jem n icą , że w ie lu  z tych  m ło ­
dych lu d z i p ra cu je , z d o b ry m i 
szansami na społeczną reeduka  
cję, w  liczn ych  szczecińskich za 
k ładach  pracy. Są je d n a k  i  ta ­
cy, k tó rz y  —  p racu jąc, a znacz 
n ie  częściej —  n ie, w id zą  w  
k o n ty n u o w a n iu  sw e j -k rym in a l­
n e j „ k a r ie ry ”  je dyn y  p rogram  
życ io w y  godny re a liz a c ji. Tych  
w in n o  się e lim ino w a ć  zdecydo­
w anie  i szybko, gdyż o ty m  ja k  
w ie lk ie  s tanow ią  zagrożenie d la  
m iasta , jego m ieszkańców  i  m ie  
n ia  n ie  trzeba  dziś n ikogo  chy  
ba p rzekonyw ać.

„R ycerze ”  noża i  „ m o jk i” , bez 
cze ln i, p e łn i tupe tu , n ierzadko  
p od chm ie len i m łodz ien iaszko­
w ie . w łóczące się późną porą  po 
u licach  dz ieci w  w ie k u  szkol­
n ym  —  oto n a jp iln ie js z e  spra ­
w y , sp ra w y  do z a ła tw ie n ia  w  
p ie rw sze j ko le jnośc i. A byśm y 
w  naszym m ieście  m o g li się 
czuć p ew n ie  i  bezpiecznie. To  
są słuszne i  w ca le  n ie  w yg ó ro  
w ane żądania. Czekam y na ic h  
rea lizac ję .


